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L u b i n
Generałowie świadkami

6 grudnia wznowiony został po dwutygodnio- 
wej przerwie proces trzech byłych funkcjonariu­
szy SB, oskarżonych o podpalenie w maju 1984 
samochodu należącego do kardynała Henryka 
Gulbinowicza Po zeznaniach oskarżonych po­
stanowiono powołać w charakterze świadków 
Zdzisława Płatka i Adama Pietruszkę. Byli oni 
zwierzchnikami podsądnych i ich zdaniem po­
noszą także odpowiedzialność- za podpalenie 
eamochodu. Zdaniem obserwatorów przesłu­
chanie członków byłego kierownictwa SB może 
także wnieść nowe światło w sprawie zabójstwa 
księźza Popiełuszki. Obie sprawy bowiem w 
jakiś sposób łączą się ze sobą osobami z kie­
rownictwa SB

(Mid)
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Zachmurzenie duże z 
przejaśnieniami. 
Przelotne opady śniegu 
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P.H. Rudimex Zielona Góra,ul.Sienkiawicza 8 
(naprzeciw Fabryki Mebli) tel.718-30

ZAPRASZA NA PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY
Z OKAZJI OTWARCIA SKŁADU 

PROMOCYJNE CENY NA:
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Michnik, Schmidt i... wójt
KONFERENCJA SĄSIEDZKA
Od piątku do niedzieli odbywała się w Poczda- kich, wzajemną współpracę w regionach oraz 

mie (stolica Brandenburgii) I Poisko-Brandenbur- problemy bezpieczeństwa europejskiego w koń­
ska Konferencja Sąsiedzka. Do niedzieli organi- tekście działań regionalnych. Na zakończenia 

Brandenburski Ośrodek do spraw konferencjii się wczoraj “giełda informa- Edukacji Politycznej—przeprowadzili wiele inte- . . „ V. /  „„„ 
resujących dyskusji i spotkań. Sensacyjnie wręcz ® , pozostaje > Co będzie 
wyglądała “lista obecności”. Jedna z dyskusji dalej? , czyli konkretne pomysły na współ- 
toczyła się z udziałem: Manfreda Stolpego (pre- pracę, uzgadnianie przyszłych wspólnych proje- 
mier Brandenburgii), Janusza Reitera (ambasa- któw i pośredniczenie w kontaktach w dziedzinie 
dor RP w RFN), Helmuta Schmidta (były kanclerz kultury, nauki, gospodarki i pracy.
RFN), Adama Michnika (redaktor naczelny Ga- Niemieccy organizatorzy bardzo starannie
zety Wyborczej), Karta Dedeciusa (tłumacz fite- uktadalj ,ist? oproszonych gości i zadbali, by
m Kdem 5' n°ioaŁ Ca^myP p »dzenia zapowiadanego uczestnictwa Mieczysła- Dowodem jest skierowanie zaproszenia do Zbig-
wa F.Rakowsklego (premier byłej PRL). niewa Wilkowieckiego — wójta przygranicznej

W grupach tematycznych uczestnicy konf eren- gminy Brody w woj. zielonogórskim,
cji omawiali historię stosunków polsko-niemiec- (mes)

nnikełaf „ G a z e t y  Now ej'

Fot: K r z y s z to f  M ę ż y ń s k i
6 grudnia w centrum Gorzowa kilku Mikołajów starało się pozyskać sympatię dzieci oraz ich 

rodziców. Ale najbardziej oblegany wyróżniał się tym, że miał na sobie okolicznościowy, 
czerwony surdut, pod nosem długie wąsy, a na piersiach: niebiesko — białą szarfą z tytułem 
naszej gazety. Cieszył się sympatią jednak także dlatego, iż nie tylko namawiał dzieci aby były 
grzeczne i dobrze się uczyły, ale także: odpytywał z tegorocznych dokonań oraż osładzał im 
życie łakociami, a ubarwiał: kolorowymi balonikami. Na ulicach: Chrobrego, Wełniany Rynek i 
Hawelańskiej żegnał się z milusińskimi sakramentalnym: “Do zobaczenia za rok” oraz życze­
niami: samych szóstek... Do tych życzeń dołączyć jednak warto specjalne — adresowane do 
stilonowskięgo przedszkola nr 1 na ul. Widok oraz do Młodzieżowej Agencji Pracy, które 
technicznie pomogły naszemu redakcyjnemu Mikołajowi. “Nasz” Mikołaj odwiedził wszystkie 
miasta, w których działają oddziały Gazety Nowej. (fana)
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Słowianie 
łączcie s ię

"Białoruś stawia sobie za cel przekształcenie 
swego terytorium w strefę bezatomową, a repub­
likę w państwo neutralne" — stwierdzono we 
wspólnym oświadczeniu wydanym w sobotę 
przez przewodniczącego Rady Najwyższej Bia­
łorusi Stanisława Szuszkiewicza i prezydenta 
Rosji Borisa Jelcyna.

Rosja i Białoruś podpisały w sobotę porozumie­
nie o przyjaźni, dobrym sąsiedztwie i współpracy 
we wszystkich dziedzinach. Obydwie republiki 
uznały za celową ścisłą koordynację w sferze 
polityki zewnętrznej, w tym przy obsługiwaniu 
wspólnego długu zagranicznego.

Również w sobotę niedaleko Mińska w ele­
ganckiej daczy położonej w Puszczy Białowie­
skiej spotkali się Boris Jelcyn, Stanisław Szusz­
kiewicz i nowo wybrany prezydent Ukrainy Leo­
nid Krawczuk. Rozpatrywano kierunki przyszłej 
współpracy.

W niedzielę przywódcy trzech słowiańskich re­
publik podpisali umowę o utworzeniu wspólnoty 
niezależnych państw. (PAP)

Kim pan jest, 
panie Kłoczko?

Paradoksem jest, że wielu posłów wybra­
nych w okręgu zielonogórsko - leszczyński 
do Sejmu, nie zamieszkuje w żadnym z tych 
województw. Marek Jurek z ZChN-u i An­
drzej Zarębski z KL-D są dobrze znani na­
szej społeczności z radia czy telewizji, 
ponadto.byli tutaj podczas kampanii wybor­
czej. Wśród wybranych do parlamentu są 
także osoby bliżej nam nieznane.

Marek Kłoczko został wybrany do Sejmu 
w okręgu zielonogórsko - leszczyńskim z 
listy Polskiej Partii Przyjaciół Piwa. Mieszka 
w Warszawie, jest dyrektorem Krajowej Izby 
Gospodarczej. “Gazeta" próbawała telefo­
nicznie skontaktować sięi z nim. Chcieliśmy 
na przykład wiedzieć, do jakiej grupy należy 
Marek Kłoczko po rozłamie w P.P.P.P., oraz 
co jako człowiek biznesu może powiedzieć 
o “planie Odra” i szansach rozwoju naszego 
regionu. Niestety odpowiedzi nie uzyskali­
śmy. Pan poseł, mimo wielokrotnych obiet­
nic jego sekretarki, nie przysłał nam żad­
nych informacji. Panie pośle! Czekamy z 
utęsknieniem na informacje i... o ile napięte 
obowiązki parlamentarne tylko pozwolą — 
na spotkanie z wyborcami, dzięki którym 
zajął Pan tak godne miejsce.

(kaf.)

A ta k
na Dubrownik
Admirał jugosłowiański Miodrag Jokić wysto­

sował telegram do władz chorwackich, w którym 
zaznacza, żę “nie wydano rozkazu” ataku na 
Dubrownik w piątek oraz że wszczęto śledztwo 
w celu ustalenia odpowiedzialnych za ten “nie­
bezpieczny incydent". Telegram opublikowano 
w sobotę w prasie zagrzebskiej.

Generał Kadijević skierował do władz chorwac­
kich oraz do obserwatorów europejskich posła­
nie, w którym stwierdza, że polecono wszcząć 
śledztwo, w celu ustalenia winnych tego incyden­
tu. “Mam nadzieję, że Chorwacja uezynl to samo” — stwierdził Jokić.

Zastępca rzecznika EWG Ed Koestat oświad­
czył, że misja Wspólnoty Europejskiej otrzymała 
od armii federalnej,, pisemne wyjaśnienie w 
sprawie ataku na Dubrownik.

Z soboty na niedzielę zaatakowany został Osi­
jek. Zginęło 7 osób a wiele zostało rannych.

Uporczywe wysiłki byłego sekretarza stanu 
USA Cyrusa Vance'a, który przedłużył swą 
czwartą wizytę w Jugosławii, na wieść o zerwaniu 
rozejmu, zaczęły przynosić pewne efekty. Sobot­
nia rozmowa z prezydentem Miloszeviciem trwa­
ła krócej niż piątkowa, a po jej zakończeniu 
pojawiły się sygnały, iż poczyniono istotne postęp'

(PAF

Itełwsrcym Europejski czeka na Polaków

6 5  m a r e k  z a  s e m e s t r
15 października 1S§2 roku zainauguruje swój 

pierwszy rok akademicki Uniwersytet Europejski 
we Frankfurcie nad Odrą. Jego Senat z rektorem 
prof.Knutem Ipsenem odwiedził w niedzielę Słu­
bice. Zgodnie ze swym życzeniem spotkał się z 
kilkudziesięcioosobową grupą radnych, dyrekto­
rów szkół, zakładów pracy, mieszkańcami. Obe­
cny był także zasiadający w Senacie uczelni 
prof. Waldemar Pfeiffer z UAM w Poznaniu, który 
reprezentuje MEN.

Nie przypadkiem szczególne zainteresowanie 
słubiczan dotyczyło możliwości studiowania. Re­
ktor prof.Knut Ipsen zapewnił, że jest życzeniem 
Senatu, by w uniwersytecie uczyło się jak najwię­
cej Polaków z różnych miast. I to już od przyszłe­
go. roku, gdy rozpocznie działalność kilka pier­
wszych kierunków, na naukach ekonomiczno- 
gospodarczych (m.in. ekonomika — zarządza­
nie, prawo międzynarodowe), a także kulturo- 
znawstwo. W przyszłości powstanie w sumie 
około 40 katedr. Studia na uniwersytecie będą 
tanie — czesne wyniesie 65 marek za semestr. 
Będzie też możliwość dofinansowania przez 
uczelnię.

Poinformowano, że w styczniu powołana zo­
stanie czteroosobowa polsko-niemiecka grupa 
robocza, która określi zasady i wielkość naboru

polskich studentów, a także ustali inne sprawy 
związane z ich pobytem na uczelni. Należy spo­
dziewać się w pierwszych miesiącach roku, wy­
dania specjalnego informatora, który przedstawi 
warunki ubiegania się o indeks na uniwersytecie 
we Frankfurcie. W szczególności musi zostać 
wyjaśniona sprawa honorowania świadectw ma­
turalnych szkół polskich przez tą europejską, ale 
tworzoną przez Niemcy uczelnię. Natomiast trud­
ności językowe Polaków pomoże przełamać “se­
mestr zerowy”, który będzie rozpoczynał studia.

Gospodarz spotkania—burmistrz Ryszard Bo­
dziacki — zapewnił, że Słubice gotowe są do 
współpracy z uniwersytetem. W nowym planie 
zagospodarowania miasta przewidziano już 
miejsce pod miasteczko akademickie, które wi­
działyby po te] stronie Odry władze uczelni. Wi­
dzą one także możliwość umiejscowienia w Słu­
bicach jakiejś katedry. Wszystko jednak zależy 
od pieniędzy, a tych po tej stronie Odry brakuje.

Nadzieje gorzowskich władz na rozciągnięcie 
statusu Uniwersytetu Europejskiego we Frank­
furcie także na placówki akademickie Gorzowa 
— Jak wiadomo — “spaliły na panewce" za spra­
wą Ministerstwa Edukacji Narodowej.

(cud)
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Demonstracja 
zamiast blokady

Około 200 mieszkańców Frankfurtu nad Odrą 
posłuchało apelu nadburmistrza Wolfganga De- 
ndy i w sobotę rano przez pół godziny demon­
strowało na przejściu granicznym do Shjbic. 
Przez ten czas zablokowany był przejazd samo­
chodów przez most graniczny.

Zapowiadana pierwotnie wielogodzinna bloka­
da przejścia, została skrócona do półgodzinnej 
demonstracji po interwencji federalnego ministra 
spraw wewnętrznych Rudolfa Seitera i na pole­
cenie szefa resortu spraw wewnętrznych Bran­
denburgii Alwina Ziela. Mieszkańcy Frankfurtu 
protestowali przeciw chaosowi powodowanemu  ̂
w mieście przez wielokilometrowe kolumny sa- 
mochodów czekających na odprawę graniczna.(PAP)

O d z ie  j e s t  ż o łn ie r z ?
W ubiegły czwartek informowaliśmy, o samo­

wolnym opuszczeniu posterunku wartowniczego 
przez żołnierza, odbywającego służbę wojskową 
w jednostce żagańskiej. Oddaliłsię on z jednostki 
z nie znanych przyczyn, zabierając ze sobą broń 
i amunicję. W sztabie Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego dowiedzieliśmy się, że żołnierz ten, wcie­
lony do wojska wiosną tego roku, oceniany był 
przez swoich przełożonych jako zrównoważony, 
odpowiedzialny, wywiązujący się bardzo dobrze 
ze służby. Szybko awansował, był kilkakrotnie 
wyróżn!any. W normalnym trybie zakończyłby 
służbę wojskową jesienią przyszłego roku. Jego 
zniknięcie wywołało ogromne zaskoczenie, nie 
tylko zresztą wśród kadry oficerskiej i podoficer­
skiej, ale i wśród kolegów, a także rodziny.

Intensywnymi poszukiwaniami objęto m.in. re­
jon Wymiarek, bo tam prowadziły sygnały, jakie 
dotarły do żandarmerii wojskowej. Czwartkowa

penetracja tamtejszego terenu nie potwierdziła 
na razie prawdziwości sygnałów, mimo że ściąg­
nięto do pomocy psy tropiące. Również w piątek 
i w sobotę nie wiadomo było, gdzie przebywa 
żołnierz i w jakim celu zabrał on zo sobą broń 
wraz z amunicją.

Rzecznik prasowy Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego jest zdania, że na razie nie należy tego 
przypadku określać mianem dezercji, bowiem 
nie znane są dotychczas przyczyny samowolne­
go opuszczenia posterunku przez żołnierza. Ja­
kie konsekwencje jednak grożą wartownikowi? 
Samowolne opuszczenie posterunku wartowni­
czego podlegać będzie ocenie prokuratorskiej, w 
grę wchodzą też konsekwencje natury dyscypli­
narnej i przedłużenie służby wojskowej o czas, w 
jakim przebywał on samowolnie poza jednostką.

(eska)
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Weź udział v konkursie "GAZETY NOWEJ" f
| Zssaśy są prosto. Począwszy otl ISęndnla 
I w każdym wydaniu naszej Gazsty ukazywać sil 
l będą kolt/n) rysunki. W sumie bedzie Ich 12.
\ Nalały je wycinać I systematycznie zbierać. To ] 
5 ważne, bowiem wszystkie razem skle/one Worzą 
| hasło stanowiące rozwiązanie konkursu, 
i W losowaniu njgrody-MOTOROWERU PEUGEOT j 
! wsuną udział tylko kartki z kompletnym hasłem \i wsimą udział tylko l
\ utworzonym z rysunków wyclftycłi z Gazety i 
l Nowel. Losowanie odbędzie się w pierwszeI ■ 
i połowie stycznia 1992. Rozwiązania prosimy 

wysyłać pod adresem: "GAZETA NOWA*, Zielone 
{Góra, al. Niepodległości 22 z dopiskiem

Sulechów znów bez burmistrza
Zaledwie po dziewięciu miesiącach znów z całą 

ostrością odżył personalny kryzys w sulecho- 
wskim ratuszu. W miniony piątek grupa pięciu 
radnych zgłosiła na sesji rady wniosek o odwo­
łanie burmistrza, jego zastępcyj sekretarza urzę­
du. Radni w głosowaniu tajnym odwołali z zajmo­
wanego stanowiska Jana Mariana Aleksandro­
wicza (17 za odwołaniem, 9 przeciw). Na stano­
wiskach utrzymali się zastępca burmistrza 
(14:12) oraz sekretarz urzędu (12:13, 1 wstrzy­
mał się od głosu).

Jest to już trzeci burmistrz kończący swą pracę 
od początku kadencji nowoj rady. Pierwszy zre­
zygnował z pełnionej funkcji, drugiego radni odwo­
łali... po 66 dniach. Do sprawy wrócimy wkrótce.

(mes)

Szczyt EWG
Unia polityczna 
i wspólna waluta?

Dziś w holenderskim mieście Maastricht rozpo­
czyna się szczyt EWG nazywany najpoważniej­
szym w dziejach tej organizacji. Dyskutowane 
będą dwa podstawowe zagadnienia — pierwsze 
utworzenie unii politycznej — drugie — wprowa­
dzenie wspólnej waluty. Już wczoraj mieszkańcy 
miasta zorganizowali dwie demonstracje skupia­
jące zwolenników i przeciwników unii politycznej. 
Konferencja przebiegać będzie pod znakiem 
ostrych sporów w łonie “dwunastki”. Wielka Bry­
tania , która jest zdecydowanie przeciwna unii 
obawia się. wzrostu znaczenia Niemiec. Pod­
czas szczytu dyskutowane będą też problemy 
związane z powstaniem wspólnej organizacji 
wojskowej mającej na celu obronę dwunastki.

(PAP)
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Borbaczow ońwcsl
szsfnSżiafcu Generalnego

MOSKWA. Prezydent ZSRR fcs. cftaH.Gor­
baczow powołał ze stanowiska szefa Sztabu 
Generair.sgo gen. Władimira Łobowa. Na 
jego miejsc© powołał gen. Wiktora Samso- 
nowa, który dotychczas dowodził wojskami 
OkręgOŁeningratizkiego. a w sierpniu odmó­
wi: poparcia puczu. Niezależna agencja "in- 
tertax"podała, cytując dekret prezydenta, że 
dyrńisja Łcbowa nastąpiła z "przyczyn zdro­
wotnych”. Nie podano dalszych szczegółów, 
stwierdzając jedynie, żo zmiana stanowi 
część większej restrukturyzacji sił zbrojnych.

Demonsiracija 
p rz e c iw k o  U  P enow i

ION0YN.S policjantów dozr.ato ciężkich 
obrażeń a 15 osób zatrzymano, w wyniku 
starć ulicznych towarzyszących demonstracji 
przeciwko przewodniczącemu francuskiej 
skrajnie prawicowej partii Front NsrocSowyJe- 
ai>Marle La Penowi w piątek wieczorom —

. przekazał w Sobotą rzecznik Scotland Yardu. 
'!>- Zamieszki wybuchły przed hćtelem przy 
dworcu Charing Crosb (w centrum stolicy), 
gdzie te  Pen brał udział w dorocznym, przy­
jęciu skronie prawicowego stowarzyszenia 
brytyjskiego Western Oools Instłtute.
; Przez godzinę ponad 300 policjantów od­
pierało napór tysięcy: antyfaszystowskich i 
antyraSiśtowskich manifestantów, którzy usi-: 
fowaii Wedrzeć się f,:!ądonotelu. Ulica prowa­
dząca iSj  hotelu została zatarasowana przez 
. 14 furgonów policyjnych;

E u ro p e jsk ie
Zgromadzenie Biskupów

RZYM. W sobotę wieczorem, przy grobie 
Świętego Piotra zgromadzili się, wraz z jsgo 
nast0pcąr“OjGbwie Synodu" i "bratni delega­
ci” uczestniczący w obradującym w Watyka­
nie i specjalnym Europejskim Zgromadzeniu 
Biskupów. Jan Paweł !l pcdczas uroczystej 
celebracji ekumeniczne) w Bazylice Watykań­
skiej, nawiązał w swej homilii do krytyki ze 
strony Kościoła prawosławnego, a także an­
glikańskiego pod srimsem Kościoła katołic- 
ktegc orez d.> namęć ®kie ujawniły się w 
związku złym na synodzie.

W swej homlM Jan Rawo! ii. który s^caegóMe 
serdecznie powriat bratnich delegatów i Ko­
ścioły, któro reprezentują; nawiązał.do eku­
menicznego ducha li Sobónr V\tetykańak)eg6

GO dalej t  Mołdawią?
KtSZYNIĆW. 6yły premier Mołdawii, przy­

wódca parlamentarnej trakcji Frontu Narodo­
wego Mlreea Druk został przewodniczącym 
Narodowej Bady Zjednoczenia, ihstyfucp 
utworaoftaj w zeszłym tygccfnla Celem rady 
jest jBk najszybsze zjednoczenie Mołdawii i 
Rumunii.

W skład rady wchodzi 28 mołdawskich i 33 
rumuńskich deputowanych. Na posiedzeniu 
rady w Jassach poinformowano o przyłącze­
niu s% do ruchu: związków zawodowych 
‘Mołdawia”. stowarzyszenia “Za Basarsćiię 
i Bukowinę ’, rumuńskiej Partii Pracy i Naro­
dowo-Liberalnej oraz niektórych organizacji 
społeczn;-politycznych.
: Utworzenia Narodowej Rady jednoczenia, 
potępi! prezydent Mircea Snegur oraz wiciu 
deputowanych, m.in. przewodniczący parla­
mentu AlefcsRnriru Moswmy, zwotenr.k 
Frontu Narodcwiga.

50 roczmea 
ataku «a Peari Har&or

PEARŁ HARBC&. Prezydent USA George 
Bush przybył ria Hawaje. aby wróść ud; ia* w 
obchóoacii 50 rócaiicy ataku lotnictwa japoń­
skiego r»a baz*) marynarki Wojennej USA w 
Pearł Harta!. Prezydent wygtc&i: z tej okazji 
trzy przsmówiems.

W Peart Harbor Bush spotKał sin w weterana­
mi, którzy przeżyli ataS samotoki?/ japońskich. 
Prezydent bj* podczas II wojny światowej pS*o- 
tem amerykańskiej marynarki wojennej.

Zamieszki w AlLanji
TWANA. Owie osoby zostały zabite pod 

Czas zamieszek spowodowanych brakiem 
żywności w Lecu (nisctoleko Urany) — poin­
formował wicepremier Grerrroz Pashko, 
przebywający z wizytą w Londynie.

Prezydent Albann fUmiz Alia zezwolł na 
użycie wojska, w cetu uspokojenia trzydnio­
wych zamieszek w podaniowym okręgu Krujo.:

W Tiranie policja przejęła niemal w całości 
kOnirotg nad dystrybucją chleba, po wiełu 
atakach na ciężarówki rozwożące pieczywo, 
panika wybuchła w środę, kiedy premier Ylli 
Bufi ogłosił. że rezerwy żywności wystarczą 
tylko ni. tydzień.

Polska może kupować bren w USA
WASZYNGTON- Prezydent USA Georga 

Bush w memorandum do sekretarza stanu 
Jameśei Bakera zakomunikował ponownie, i ż  
Polska wraz. z Węgrami ! Czecl>ó-3towacją 
rhoże obecnie cbjegaę się w Stenach Zjedno-. 
czonycii o zakup wyposażenia wojskowego.

Jest tó Ttecyzja szersza i istotniejsza niż ogło­
szone przez Departament Stanu w lipcu br 
zniesienie zakazu sprzedaży taHisgo spriętu m  
ramach transakcji handlor.vyei'! między prywat­
nymi firmami amerykaKkimi a stroną ppiską - 
zapewnił rżnezni!-. Białego Domu.

G.Bush iaznanzyi przy tvm, że dostawa­
nie sprz^u obronnego. Polsce umocni bez­
pieczeństwo USA i będzie Sprzyjać pokojowi 
światowemu.

10 grudnia
11 etap konferencji 
bliskowschodniej

Waszyngtońskie rokowania pokojowe rozpo­
czną się 10 grudnia br. — taką decyzję podjęły 
arabskie delegacje przebywające już od kilku dni 
w stolicy USA.

Poinformował o tym na konferencji prasowej 
szef delegacji jordańsko-palestyńskiej Abdel 
Salam Madżali.

Rokowania odbędą się w trzech odrębnych 
salach Departamentu Stanu USA i będą toczyły 
się osobno między odrębnymi delegacjami: 
izraelską, syryjską, jordańsko-palestyńską i li­
bańską.

Izrael zbojkotował wyznaczony przez USA na 4 
bm. termin tych negocjacji twierdząc, że nie po­
zwoli sobie niczego narzucać w procesie blisko­
wschodnim. Tel Awiw wyraził ze swej strony goto­
wość rozpoczęcia rokowań 9 bm., ale data ta z 
kolei nie pasowała delegacjom arabskim z uwagi 
na przypadającą tego dnia czwartą rocznice wybu­
chu powstania palestyńskiego. (AFP)

„Szczury” Tobruku
W 50 rocznicę walk Samodzielnej Brygady 

Strzelców Karpackich pod Tobrukiem premier 
Jan Olszewski złożył wieniec na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza w Warszawie. Premierowi 
towarzyszył min. Zbigniew Zieliński, kierownik 
Urzędu ds. Kombatantów.

Podczas uroczystości wieńce w hołdzie pole­
głym bohaterom złożyli uczestnicy walk pod To­
brukiem z Polski, Australii, Czecho-Słowacji i 
Wielkiej Brytanii, reprezentanci Wojska Polskie­
go i organizacji kombatanckich. (PAP)

Uroczystości na g r o b i e  
S t e f a n a  Batorego

Z okazji 405 rocznicy śmierci króla Stefana 
Batorego ambasador RP na Węgrzech Maciej 
Koźmiński złożył w sobotę w Nyirbator kwiaty pod 
tablicą ku czci władcy.

Tablicę tę w miejscu urodzenia Batorego ufun­
dowało Stowarzyszenie Polonijne na Węgrzech 
im. Jozefa Bema. Podczas okolicznościowej 
.akademii w Nyirbator ambasador Koźmiński na­
wiązał w swoim wystąpieniu dołrądycji z czasów 
króla Batorego i zwrócił uwagę na potrzebę pod­
trzymywania i rozwijania przyjaźni polsko-wę­
gierskiej w duchu porozumień wyszehradzkich.

(PAP)

P ro p o zy c ja  a zy lu  
dla H o n e c k e ra

Były przywódca NRD Erich Honecker, który 
broni się przed ekstradycją ze Związku Radziec­
kiego do Niemiec, otrzymał propozycję azylu, ale 
prawdopodobnie jej nie przyjmie-poinformowała 
w sobotę agencja TASS.

Generał Dżochar Dudajew, przywódca zbun­
towanej Czeczeno-lnguszji (południowa Rosja), 
wysłał do radzieckiego prezydenta Michaiła 
Gorbaczowa telegram, w którym zaproponował 
azyl polityczny dla Honeckera.

„Nie jest prawdopodobne, by niezwykle za­
nieczyszczone powietrze w Groźnym (stolica 
Czeczeno-lnguszji) zachęciło pana Honecke­
ra,, - pisze agencja TASS. Region ten jest ośrod­
kiem przetwórstwa ropy naftowej i przemysłu 
ciężkiego. (T ASS)

Faia strajków w Bułgarii
Fala strajków ogarnęła Bułgarię w miesiąc po 

dojściu do władzy pierwszego od 40 lat nieko­
munistycznego rządu. Uczestnicy strajków, zor­
ganizowanych przez niezależne związki zawo­
dowe „Podkrepa,, i oficjalną federację związków 
zawodowych, domagają się podwyżki płac, 
zmian w kierownictwie oraz protestują przeciwko 
redukcjom. (PAP)

Morderstwo nadal ule wyjaśnione Kopemikiak- teiMSZk0st a s i  a u u w  Czy można pomylić Mikołaja Kopernika ze Sta.

SPRZEDAMSAMOCHODY:
• fiat super mirafiori panorama, rok 1981, poj. 2000, i,renault GTL18 5-biegowy, poj. 1600

Krosno  O drz. te l. 67 
odlO.OO do 1 7 .00

Kr.SO

zaprasza  
do notuo 

otwartego

na Os. Kopernik w Głogowie, 
ul. Galileusza ("Centrum")

Lokal czynny fest codziennie 
w godz. 10.00-1.00 

(w pigtfci i soboty do 3.00) 
"JOUJISZ" zaprasza takie na

D V S K O T € K I
codziennie (z wyj. poniedz.) 

od godz. 19.00 
Gwarantujemy miłą 

atmosferę, aorą .muzykę, 
"kosmiczne" wrażenia.

23/Gt

W dalszym ciągu pozostaje nie wyjaśniona sprawa okrutnego morderstwa, jakiego dokonano w 
Nowej Soli w czerwcu tego roku, na dwóch mężczyznach narodowości cygańskiej i 20-letniej 
kobiecie. Prokuratura wojewódzka nadal czeka na wyniki badań laboratoryjnych z Warszawy. Do 
badań tych skierowano m.in. włosy odnalezione w zaciśniętej pięści jednej z ofiar mordu. Pierwotnie 
utrudnieniem w tej sprawie były m.in. kłopoty... finansowe; za wykonanie ekspertyzy trzeba płacić, 
a cięcia budżetowe nie oszczędziły przecież wymiaru sprawiedliwości i organów ścigania. W końcu 
jednak znaleziono odpowiednie laboratorium, które zgodziło się wykonać zlecono badania. W 
areszcie przebywają nadal trzy osoby podejrzane o udział w tym morderstwie — dwie narodowości 
polskiej, jedna — cygańskiej.

Jak nas poinformował zastępca prokuratora wojewódzkiego w Zielonej Górze, być może jeszcze 
z końcem grudnia prokuratura zdecyduje się na ujawnienia szczegółcwszych danych dotyczących 
prowadzonego śledztwa, bo — jak Czytelnicy zdążyli się już zorientować — do tej pory informacje 
te są bardzo enigmatyczne. (eska)

Nowa Sól

Z a  k u l i s a m i  C P N
Telewizyjna “Panorama” podała 6 bm.; że nie 

sprawdziła się plotka o podwyżce cen benzyny. 
Jak powstajątego rodzaju plotki? Poszperaliśmy 
trochę w terenie i wyszło szydło z worka. Otóż 
CPN liczył, że od 1 grudnia będzie podwyżka cen 
benzyny. Zgromadził więc zapas paliw, bo tp 
oczywiste, że dochód wynikający z przeceny za­
pasu wzbogaciłby konto, tego wciąż jeszcze 
dominującego na krajowym rynku potentata. 
Krótko mówiąc — nie udało się.

Jakie siły dążyły do podwyżki? Okazuje się, że 
bardzo duży nacisk na zmianę cen benzyny kła­
dą rafinerie, m.in. płocka i gdańska. W praktyce

CPN podwyższał cenę benzyny dopiero wtedy, 
kiedy uczyniła to samo rafineria — główny do­
stawca paliw. Tym razem zakusy były niewielkie. 
Litr benzyny miał podrożeć o około 200 złotych.

Nie dziwimy się, że podwyżka nie weszła w życie 
_ z dniem 1 bm. Lud by powiedział, że zdymisjo­

nowany rząd zrobił na pożegnanie niesympatycz­
ny gest. Tak więc magazyny CPN—u są pełne. Do 
końca roku cena benzyny chyba już się nie zmieni. 
A jak będzie potem — nie wiadomo.

Nasuwa się tu refleksja ogólniejsza. Polska 
plotka zawiera zawsze poważną część prawdy, 
a  niekiedy całą prawdę. ( Z R )

Nadgorliwa poHcja
K m m s c  o ś  „ n i s k i c h

W  miniony czwartek policja w Krośnie Odrzańskim wykazała się wyjątkową nadgorliwością. 
Przed południem patrol pojawił się na miejscowym targowisku i bez specjalnych ceregieli 
rozpoczął kasowanie. Winnymi okazali się  Rosjanie, którzy tradycyjnie sprzedają na tym wyzna­
czonym przez miejskie władze placu. Od każdego pobrano po 200 tysięcy, motywując to pra wem, 
w którym napisano: “Cudzoziemcy handlujący na ulicach b ez  wymaganego zezwolenia są  
traktowani jak turyści, a więc osoby nie mające prawa do prowadzenia tego rodzaju działalności. 
Przestraszeni Rosjanie b e z  szemrania zapłacili karę, która w ich kraju oznacza więcej niż 17 
dolarów amerykańskich i z e  zdziwieniem przyjęli pouczenie, ż e  mają się udać do urzędu, aby 
otrzymać stosow ne zezwolenie na działalność.

Świadkowie wydarzenia współczuli ukaranym Rosjanom i.:, głośno wyrazili swoje zdziwienie. 
Po pierwsze sąsiedzi ze  wschodu zaw sze  odznaczają się  spokojem  i kulturą. Nigdy, niczego nie 
sprzedają nachalnie. Mają niskie ceny, a  towary p rzez nich oferowane, mimo nie najlepszej 
jakości znajdują nabywców (i nie jes t to na pew no spra wą policjij. Po drugie wyraźnie zapominamy  
o jeszc ze  niedawnych praktykach zagranicznych Polaków. Warto wspomnieć, jak reagowaliśmy 
z  oburzeniem na takie policyjne akcje urządzane na nas w Berlinie c zy  Szwecji. Dobrze więc 
wiemy, ż e  takie metody, to nie je s t wymarzona “autostrada do Europy". Po czwarte wreszcie,oby­
watele Krosna chętnie wskażą policjantom wiele miejsc i faktów, które zagrażają povsażnie 
poczuciu bezpieczeństwa i bynajmniej nie cieszą się  zbyt wielkim zainteresowaniem Stróży. Tyle 
refleksji ogólnych. Teraz o  dalszych bulwersujących faktach.

Na wiadomość o zdarzeniu na targowisku burmistrz i jego zastępca natychmiast podjęli 
interwencję na policji. Okazało się  bowiem, ż e  prawo rzeczywiście zostało złamane, ale nie przez  
Rosjan. Policjanci nie doczytali prawa do końca, bo pó  zacytowanym ju ż fragmencie je s t inny: 
“(...) w ramach utrzymania porządku publicznego na ulicach, należy egzekwować od rzekomych 
turystów prowadzących handel, A B Y  PROWADZILI TĘ DZIAŁALNOŚĆ NA ZORGANIZOWA­
NYCH TARGOWISKACH" A gdzie handlowali Rosjanie?

Dobry obyczaj i poszanowanie prawa nakazywało po takim wyjaśnieniu natychmiastowy zwrot 
skasowanych sum . N iestety nic takiego nie nastąpiło, co je s t tylko kolejnym dowodem, ż e  “ruskim ” 
nie trzeba się  za  bardzo przejmować, bo to przecież nie EUROPEJCZYK.

M a c ie j S z a fra ń s k i

R e fe re n d u m  w  R u m u n ii
Wczoraj o godz. 6 rano, rozpoczęło się w Rumu­

nii referendum w sprawie wprowadzenia w życie 
nowej konstytucji, jednego z najbardziej kontro­
wersyjnych aktów prawnych, minionych dwóch lat. 
Referendum będzie trwało do godz. 21, a tylko w 
szczególnych przypadkach do 24. Wyniki'pozna­
my najprawdopodobniej w ciągu 2-3 dni.

Prace nad nowąkonstylucją, która ma zastąpić, 
ustawę zasadniczą z 1965r., trwały 16 miesięcy 
i — jak się wydaje — nie doprowadziły do ocze­
kiwanego rezultatu. W marcu 1990r. zapadła 
decyzja ówczesnej Rady Jedności Narodowej,

że przyszły parlament będzie funkcjonował w 
zasadzie jako konstytuanta.

13 lutego br. przedstawiono żałożenia konsty­
tucji, a dyskusja nad nimi trwała 4 miesiące. 
Konstytuanta zakończyła swą misję, wyznacze­
niem daty powszechnego referendum na 8 grud­
nia. Po niemal półtorarocznych obradach, po 
ponad 30 oficjalnych konsultacjach z zagranicz­
nymi specjalistami i studiach porównawczych 
nad 15 różnymi konstytucjami, opracowano no­
wą formę starej i niepopularnej — bo komunisty­
cznej — konstytucji z 1965r. ( P A P )

Czy można pomylić Mikołaja Kopernika ze Sta­
nisławem Moniuszką? Okazuje się, że tak, szcze­
gólnie gdy wizerunki obu tych znakomitych Pola­
ków znajdująsię na banknotach, gdzie ważniejsze 
są... zera a nie osobistości. Taka “pomyika" zda- 
rzyia się |X>d koniec ubiegłego tygodnia w Żaganiu. 
Do stoiska monopolowego w jednym z miejsco­
wych sklepów wszedł mężczyzna z zamiarem ku­
pna pół litra wódki. Zapłacił banknotem, na którym 
obok cyfry “1" widniało pięć zer 100 000. Ekspe­
dientka policzyła zera, wydaia resztę, aie po wyj­
ściu klienta ze sklepu raz jeszcze spojrzała na 
banknot. Nie zgadzał się wizerunek, zamiast—jak 
przystało na porządny banknot stutysięczyny — 
wizerunku Stanisława Moniuszki, widniał tam Mi­
kołaj Kopernik, wypisz wymaluj taki sam jak na 
banknocie jednotysięcznym.'Brakujące "Koperni­
kowi" dwa zera były...doklejone z innego tysiąca. 
Sprawcę fałszerstwa zdołano ustalić, dzięki do­
kładnemu opisowi jego wizerunku zapamiętanego 
przez ekspedientkę. (esk^)

OPZZ „szcztrpleje”
Federacja Związków Zawodowych Pracowni­

ków Ochrony Zdrowia wystąpiła z OPZZ i będzia 
funkcjonować jako wolne związki zawodowe — 
zdecydował zakończony wczoraj w Warszawie III 
Krajowy Zjazd Federacji.

Przewodniczącym Rady Krajowej Federacji został 
ponownie Wojciech Guglas, lekarz z Poznania.

Powodem decyzji o wystąpieniu z OPZZ, były 
różnice zdań między kierownictwem OPZZ s Fe­
deracją, dotyczące “zagadnień politycznych i 
finansowych, spojrzenia na zadania ruchu 
związkowego w nowej sytuacji i dotyczące 
obrony interesów materialnych pracowników 
sfery budżetowej” -- głosi uchwała przyjęta w 
tej sprawie. Do 19 grudnia mają być załatwiona 
wszelkie formalności prawne, związane z wystą­
pieniem z OPZZ. Zjazd zobowiązał władze Fe­
deracji do podjęcia działań, w celu utworzenia 
unii związków zawodowych zrzeszających prp- 
cowników sfery budżetowej. Uczestnicy zjazdu 
jednomyślnie przyjęli deklarację polityczną, w 
której stwierdzono, że Federacja zrzesza w 
swych szeregach ludzi o różnych światopoglą­
dach i sympatiach politycznych. Mimo formalne­
go udziału Federacji w'wyborczym Sojuszu Le­
wicy Demokratycznej, jest ona otwarta na współ­
pracę z różnymi orientacjami politycznymi, wyra­
żającymi “zbieżne z naszymi założenia i ccn w 
sferze gospodarczej i społecznej’’.

Oświadczenie
Uczestników Walnego Zebrania Partii Chrze­

ścijańskich Demokratów oddziału wojewódzkie­
go w Zielonej Górze w sprawie zarzutów stawia­
nych Wojewodzie Zielonogórskiemu.

1. Partia Chrześcijańskich demokratów zwal­
czać będzie wszelkie nadużycia i korupcję urzęd­
ników państwowych, jeżeli przestępstwa takie 
zostaną im udowodnione. Jesteśmy jednak prze­
ciwni gołosłownym pomówieniom, wynikającym 
najczęściej zniezaspokojonych ambicji politycz­
nych i gospodarczych.

2. Wystąpiliśmy z prośbą do Premiera RP o 
opublikowanie wyników prac komisji Urzędu Ra­
dy Ministrów, badającej w ostatnim okresie pracą 
Urzędu Wojewódzkiego w Zielonej Górze i oce­
niającą pracę wojewody — dr. inż. Jarosława 
Barańczaka. Jesteśmy przekonani, że wyniki te 
definitywnie wyjaśnią tzw. sprawę babimojską 
oraz problem zarzutów stawianych funkcjonowa­
niu UW w Zielonej Górze.

Członkowie i Zarząd Wojewódzki PChD w Zie­
lonej Górze.

Światowa premiera 
„Smpesent®53

9 i 10 grudnia odbywa się w Rzymie światowa 
premiera polsko-włoskiego samochodu “Cinque- 
cenio”.

Fiat oraz FSM zaprosili na nią ponad 700 dzienni­
karzy z całego świata, wśród nich ponad 30 z Polski.

Dziennikarze otrzymają do wypróbowania ponad 
200 aut z silnikami o pojemności 704 i 903 ccm. 
którymi odbędąjazdy na trasie 60 km. (PAP/

Jak już informowaliśmy w czwartek, 3 grudnia 1991 roku w lesie kolo miejscowości Powodowo, 
gm. Wolsztyn, znaleziono zwłoki mężczyzny o niustalonej tożsamości. Wszystkie okoliczności 
wskazują na dokonanie zabójstwa w ciągi kilku ostatnich dni.

Dzisiaj prezentujemy rysunki twarzy denata z profilu i en face.
Osoby mogące się przyczynić do identyfikacji zwłok lub wyjaśnienia okoliczności związanych z tym 

zabójstwem albo też, które znalazły w ciągu ostatnich dni odzież wierzchnią niewiadomego pocho­
dzenia , dokumenty tożsamości mężczyzny o podobnym wyglądzie, proszone sa o kontakt osobisty 
lub telefoniczny z KRP w Wolsztynie ul. Dworcowa 1 tel. 21-01, 22-02, 997 - cz''!^0 ■'ałs ctebs- lub 
z najbliższą jednostką policji.

Osobom udzielającym informacji, policja zapewnia pełną dyskrecję.

• gfojtorHu • górowska • iuhiiaki • zielonogórski.
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12 lat oddziału TPPF Świebodzin
Pięćdziesiąt trzy lata temu w Gdyni powstało 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Francuskiej. 
Od dwunastu lat działa oddział Towarzystwa w 
Świebodzinie, któremu od samego początku 
prezesuje Krystyna Tyńska, na co dzień wy­
chowawca, w Wojewódzkim Zespole Rehabili­
tacyjnym. Świebodziński oddział został założo­
ny jako ósmy z kolei w kraju i aktualnie zrzesza 
ponad 100 członków. Przez ten okres towarzy­
stwo podejmowało wiele różnorodnych dzia­
łań, by przybliżyć społeczeństwu możliwość 
poznania francuskiej kultury, sztuki, oświaty. 

Organizowano także kursy językowe.
Jak wspomina prezes Tyńska, towarzystwo nie zawsze miało sprzyjają­

ce warunki polityczne do rozwijania swojej działalności, a nawet wręcz w 
początkach lat osiemdziesiątych było zwalczane jako “niewygodne” dia 
ówczesnych władz. Mimo to nawiązano ciekawą współpracę z takimi 
miastami jak Creil, Alees, Grenoble. Zwłaszcza w zakresie wzajemnej 
wymiany grup młodzieżowych. Ostatnio taka grupa młodzieży francuskiej 
z Grenoble gościła przez 10 dni w Świebodzinie. Jako, że byli to uczniowie 
liceum o profilu sanitarno-socjalnym, zainteresowali się sposobem i me­
todyką rozwiązywania tych spraw w polskich instytucjach, takich jak domy 
dziecka, Podstawowa Szkoła Specjalna dla Dzieci Upośledzonych, Dom 
Rencisty i Wojewódzki Zespół Rehabilitacyjny. Wyszło to na dobre oby­
dwu stronom.

Świebodzińskie Towarzystwo znalazło lokum przy Sanatorium Rehabili­
tacyjnym i tam można korzystać z bogatych materiałów źródłowych o 
Francji, a zwłaszcza z księgozbioru, który liczy sobie 1000 pozycji, czaso­
pism, serwisów fotograficznych i przezroczy. Wszystkich chętnych do 
współpracy zarząd oddziału zaprasza w każdy piątek w godzinach popo­
łudniowych. ŁAP

Prawdziwych przyjaciół Kożuchów 
poznaje się...

Państwowy Dom Dziecka w Kożuehowie, jak wiele placówek tego typu 
w kraju, boryka się z problemami finansowymi. Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Zielonej Górze, robi co może, aby zaspokoić potrzeby 
związane z utrzymaniem obiektów i opieką nad dziećmi, którym "dorośli 
zgotowali ten los”. To jednak nie wystarczy.

W trudnych momentach domy dziecka szukają przyjaciół i sponsorów, 
których znajdują. Pomagają firmy prywatne i państwowe oraz osoby 
indywidualne.

Z ciekawą propozycją wyszła firma zielonogórska Complet Cosmetix, 
która oprócz pomocy materialnej, postanowiła zatrudnić u siebie wycho­
wanków PDDz., po uzyskaniu przez nich wykształcenia średniego lub 
wyższego. Pierwszy krok został zrobiony i w CC od 1 12. br. pracuje 
informatyk, absolwent zielonogórskiej WSI.

Bardzo dużej pomocy udzielają rozmaite firmy z Nowej Soli. Pan Krzy­
sztof Bałut ze spółki B & V zaoferował codzienne bezpłatne dostarcza­
nie pieczywa z nowej piekarni.

Rejon Dróg Publicznych wykonał boisko asfaltowe za 20 min. zł., nie 
biorąc za to ani złotówki. Środki chemiczne, odzież, obuwie, meble i 
pieniądze przekazały zakłady, spółki i hurtownie: CPN, Dozamet, IRYS, 
MATH, ROYAL, sklep charytatywny w Nowej Soli, AGRIN i Mikrokom­
putery z Zielonej Góiy oraz VOX z Poznania.

Dzięki udostępnianiu ośrodka wypoczynkowego przez Nadleśnictwo 
Sława, nad jeziorem w Tarnowie Jeziernym, dzieci od lat mają gdzie 
spędzić jeden miesiąc wakacii. (ej)

Szprotawa

Jedyny hotel w Szprotawie. Nie wygląda za okazale
Fot. K rz y s z to f  M ę ż y ń s k i

To dopiero początek Zary
Nowy system kredytowania, jaki powstanie od przyszłego roku, wymusi 

najprawdopodobniej zmianę formy własności gospodarstwa rybackiego w 
Zdrdch

Gospcaarstwo należy obecnie do Okręgowego Zarządu Lasów Pań­
stwowych w Zielonej Górze. W jego obrębie znajduje się 150 stawów 
hodowlanych zgromadzonych w 14 kompleksach. Hodują w nich głównie 
karpie i niewielkie ilości amurów, szczupaków i linów

Specyfiką gospodarstw rybackich jest fakt, że ponad 90% produkcji 
zbywalna jest dopiero w grudniu.Janusz Maksymiuk kierownik gospodarstwa w Żarach niewiele może 
dziś powiedzieć o ewentualnej przyszłej prywatyzacji. Proces ten dopiero 
się rozpocznie a sP

W  bieżącym roku w dziedzinie 
budownictwa daje się za­
uważyć w województwie 

zielonogórskim znaczny spadek 
aktywności inwestycyjnej. Zasadni­
czo spowodowany on jest złą kon­
dycją finansową przedsiębiorstw — 
inwestorów. Efektem tego jest 
zmiejszenie liczby zadań rozpoczy­
nanych oraz zrealizowanych. Nie­
stety, za wybitnie niepokojące zja­
wisko należy uznać zastój inwesty­
cyjny w sferze produkcji. W konse­
kwencji doprowadzi to do jeszcze 
większej dekapitalizacji majątku 
trwałego przedsiębiorstw naszego 
regionu. Jednocześnie odnotowano 
zmniejszenie nakładów na zakupy 
maszyn i urządzeń, co świadczy o 
zwolnieniu skali modernizacji, a za­
razem spadku realnej wartości po­
siadanej bazy sprzętowej.

W okresie styczeń — październik 
wartość sprzedaży produkcji bu­
dowlanej wyniosła 781,8 mld. zł. i 
była wyższa o 60,2% od zanotowa­
nej w tym samym okresie roku ubie­
głego. Nie można jednak dokony­
wać w tym przypadku bezpośred­

niego porównania tych wartości, al­
bowiem wskaźnik przeszacowania 
cen robót budowlano-montażowych 
na przestrzeni ostatniego roku 
osiągnął wartość 150,3%.

robót remontowych lub mało kapita­
łochłonnych inwestycji.

Zastanawia jednak fakt oddania w 
październiku br. 471 mieszkań — tj. 
o 191 lokali więcej niż w roku ubie-
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W październiku znaczny wzrost 
sprzedaży zanotowano w budow­
nictwie produkcyjno-usługowym — 
o 39,2% (w porównaniu z miesią­
cem poprzednim), natomiast w 
przedsiębiorstwach budownictwa 
ogólnego i specjalistycznego nastą­
pił nieznaczny spadek mieszczący 
się w granicach 1%. Wynika to po­
średnio ze wzrostu liczby prywat­
nych, drobnych jednostek budowla­
nych, które stosunkowo łatwo uzy­
skują zlecenia na realizację głównie
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głym i znacznie więcej niż w poprze­
dnim miesiącu. Należało by chyba 
przyjąć, że jest to efekt pewnego 
załamania w budownictwie miesz­
kaniowym w sierpniu — miesiącu 
typowo urlopowym. Łącznie w okre­
sie 10 miesięcy br. oddano do użyt­
ku w naszym województwie 1792 
mieszkania o łącznej powierzchni 
117,9 tys. m kw., co oznacza wzrost 
w stosunku do roku ubiegłego odpo­
wiednio o 12,9% i 11,8%. Ponadto 
wyższe efekty budownictwa mie-

Antyreklama tapicera
W  styczniu 1 9 9 2  roku minie rocznica wielkich kłopotów 
naszego czytelnika z Krosna. Miał on pecha zamówić 
komplet mebli wypoczynkowych, nazwanych “swarzę- 
dzkimi” (jakim prawem?!) i wykonanych przez zakład 
pana Piotra Krycha — rzemieślnika z Gubina. Z dwóch 
foteli, jednej wersalki i dwóch puf, tylko te ostatnie nie 
przysparzają kłopotów. W czasie nabywania mebli, 
klienta zaopatrzono w informację, że ma na nie rok 
gwarancji. Nie przewidywał on, że w rzeczywistości oz­
nacza to gwarancję rocznych problemów.

uż w czerwcu na podparciach Krosna... bo nie ma własnego sa-

J  foteli zaczyna się przecierać i 
dziurawić obicie, a kółka foteli 

zaczynają coraz wyraźniej bloko­
wać. Te kółka szybko później... wy­
padły, bez możliwości ich ponowne­
go zamontowania.

Pewnego dnia do naszego klienta 
przyjechali goście i poczuli się dość 
dziwnie, gdy poręcze foteli zostały 
im w rękach. Było im nieprzyjemnie 
do tego stopnia, że sami mieszkając 
w Gubinie zaczęli interweniować u 
wykonawcy. Ten jednak mocno 
opierał się propozycji wyjazdu do

mochodu. Te “podchody” trwały do 
21 lipca, kiedy to rozzłoszczony na­
bywca kieruje do Gubina list z do­
kładnym opisem usterek i grzeczną 
prośbą o pojawienie się wykonaw­
cy. Niestety ten list trzeba było po­
przeć osobistą wizytą, podczas 
której ustalono termin spotkania. 
Klient nie doczekał się jej jednak. W 
tej sytuacji 4 września (!), już w bar­
dziej stanowćzej formie zażądał na­
prawy usterek. Pod koniec tego 
miesiąca zjawili się wreszcie pra­
cownicy p.Krycha i zabrali nie-
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Uprzejmie proszę Pana Redakto­
ra o opublikowanie treści mojego 
sprostowania skierowanego wcześ­
niej do Redaktora Naczelnego "Ga­
ze ty  Lubuskiej”.

Pan mgr Mirosław Rataj odmówił 
mi publikacji, powołując się na prze­
pisy prawa prasowego. Jest rzeczą  
pracowników, którzy sprawę zasad­
ności odmowy analizują czy  vyystą­
pię do sądu z  roszczeniem o opub­
likowanie mojej odpowiedzi.

Niemniej ponieważ publikacje w 
‘ Gazecie Lubuskiej”naruszyły moje 
(i mojej firmy) dobra osobiste, pro­
s zę  o pomoc. Nadmieniam, że  inni 
“bohaterowie twórczości” Pani re­
daktor E. Solskiej z  cyklu ",Akroba­
cje nad Babimostem”, publikują bez  
przeszkód w Gazecie Lubuskiej “co 
chcą”.

f > Franciszek Wojtyna

"Po zapoznaniu się z  treścią artyku­
łów pt. "akrobacje nad Babimostem" 
oraz "Lądowanie w urzędzie”, w któ­
rych około 25 razy wymieniono moje 
nazwisko, śmiem wątpić, czy o twór­
czy postęp tu chodzi, choć z  twórczo­
ścią na pewno mamy do czynienia: 
Ta, realizowana przez red. Solską, 
jest klasycznym przykładem horroru, 
w którym — nie wiem skąd ten za­
szczyt —jedną z  głównych ról ja mam 
kreować. Być może dlatego, że  sce­
nariusz red. E.Solskiej powstaje we- 
dlug pewnego schematu. W okresie, 
gdy jedynie słuszną drogę dla Polski 
wytyczał "Ojciec narodów", dzieci i 
tzw. klasę robotniczą, straszono kuła­
kiem. Kolejnymi bohaterami “narodo­
wego horroru" byli Syjoniści, badyla­
rze, cinkciarze i inne “menty żerujące 
na ciężkiej pracy chłopa i robotnika" 
Tego przedostatniego zrehabilitowa­
no przesuwając go z szeregu straszą 
cych (kułak) do szeregu straszonych.

Właśnie w tej grupie nastąpiła ostatnio 
zmiana warty, a miejsce tolników i 
tzw. “fizycznych"zajęli emeryci, nato­
miast w roli dyżurnych potworów wy­
stępują członkowie byłego zarządu fir­
my "Art B”. Interesujące, że  i mojej 
osobie przypisuje się pośredni zwią­
zek z  panami Bagsikiem i Gąsioro- 
wskim. Czyżby w kręgu odbiorców tre­
ści "Gazety Lubuskiej" w roli potwora 
mial występować Wojtyna? Może od­
powiedzi na to pytanie należy szukać 
w dość swoistej polityce propagando­
wej ostatnich 45 lat, której kontynu­
atorką zdaje się być red. E. Solska? 
Świadczy o tym charakterystyczna 
manipulacja faktami, wyrażona — 
m.in. — cytowaniem wicewojewody 
Dobieckiego: “Jeśli chodzi o Wojtynę
— bankowych informacji nie posiada­
my. Mamy inne." Jakie? Czyżby te, 
których zdobywaniem zajmowały się 
tzw. służby specjalne, a które w taje­
mniczy sposób zaczęły znikać z  resor­
tu spraw wewnętrznych? Ciekawe w 
jaki sposób trafiły one w ręce p. Sol­
skiej i p. Dobieckiego? Bo w to, że  
moja osoba była odnotowana w karto­
tekach owych służb, nie wątpię. Prze­
cież byłem jednym z  tych, którzy mieli 
pieniądze i nie widziałem potrzeby 
dzielenia się nimi z  urzędnikami pań­
stwowymi stojącymi na straży prawa 
państwa realnego socjalizmu.

Red. Solska za fakt godny odnoto­
wania uznała również jeszcze jedną 
wypowiedź wicewojewody Dobieckie­
go: .. pan Wojtyna miał 4 postępowa - 
nia karne, 3-krotnie był karany za 
oszustwa na karę w sumie 8 lat pozba­
wienia wolności”. To kolejny dowód na 
to. że  światopogląd części osób zaj­
mujących dziś stanowiska w admini­
stracji państwowej oraz zajmujących 
się dziennikarstwem, kształtowany byl 
w szkołach zamienionych ostatnio na 
hurtownie, biurowce, banki, a nawet
— w przypadku tej najważniejszej — 
na, giełdę.

Red. E.Solska stara się przedstawić 
siebie jako obiektywną dziennikarkę, 
naświetlającą całą prawdę. Mało tego. 
wprost pisze o sobie: "Rolą dziennika-, 
rza jest pytać” i istotnie pyta, lecz za­
daje pytania tylko wybranym i tylko 
takie, jakie dla jej koncepcji są wygod­
ne. Gdyby chciała w pełni wywiązać

się z  powinności, wynikających z  
uprawiania profesji — 'na którą tak 
żarliwie się powołuje — zadałaby so­
bie więcej trudu i do końca wyjaśniłaby 
kwestię oskarżenia skierowanego 
przeciwko mojej osobie. Ja, w prze­
ciwieństwie do wielu osób związanych 
z  dawną władzą państwową zwanego 
PRL-em, odbyłem karę, rozliczyłem 
się z  pokrzywdzonymi i dziś myślę 
jedynie o budowaniu przyszłości.

Kończąc chcę wyrazić satysfakcję z  
faktu wyboru W0jev,‘0dy Barańczaka 
do Senatu RP i moje ubolewanie, że  
tylko nieświadomie do tego się przy­
czyniłem, użyczając przyszłemu po­
tencjalnemu nabywcy głośno rekla­
mowany Peugeot 309. Jednak do 
końca — ivobec informacji o niezapła­
ceniu podatku i cła —- nie jestem pe­
wien, czy był to Peugeot firmy “Frank 
International Division". Cła i podatki 
plącę regularnie. Godne podkreślenia 
jest to, że  Jarosław Barańczak na uli­
cę Wiejską w Warszawie trafił po raz 
drugi i to w wyniku pierwszych wol­
nych v/yborów, jakie przeprowadzono 
w powojennej Polsce. Być może fakt 
ten należy traktować, w kategoriach 
nieudolnych prób walki dawnego apa­
ratu partyjno-państwowego, wyrażo­
nego przez byłego vjicewojewodę z  
rodzącą się demokracją. To również 
rozumiem — nikt władzy nie chce od­
dać za darmo bez walki. Natomiast w 
sferze moralnej pozostaje dobór broni 
służącej obronie utraconych pozycji. 
Chyba jednak mam zbyt duże wyma­
gania, odwołując się do moralności 
człowieka, który mówi: 'To właśnie 
uczciwość i poczucie odpowiedzialno­
ści za sytuację gospodarczą wojewó­
dzka . zobowiązuje mnie do przed­
stawienia kontrahentom, kim jest pan 
Wojtyna”. No cóż, Wojtyna ze  sv/oją 
firmą ma się bardzo dobrze bez konie­
czności oczerniania kogokolwiek, pan 
Dobiecki wraz z  poczuciem odpowie­
dzialności pożegnał się ze stanowi­
skiem wicewojewody. I kto ma rację 
pani Solska?" 1

szkaniowego notuje się tylko w 
spółdzielczości mieszkaniowej. Od­
dano w tej formie budownictwa o 
66,8% więcej mieszkań niż w ubr., 
natomiast brak jest efektów w bu­
downictwie komunalnym i oczywi­
ście z wiadomych względów w bu­
downictwie indywidualnym i zakła-: 
do wym. Jest to rezultat ukierunko­
wania kredytów na tzw. spółdziel­
cze budownictwo mieszkaniowe 
kontynuowane.

Praktyka budowlana i wszystkie 
związane z nią mechanizmy wyka­
zują, iż jak dotychczas budowlani 
zaczynali się szczególnie spieszyć, 
zawsze w ostatnim miesiącu każde­
go roku. Poprawiało to zarówno sta­
tystykę ogólną, jak i wyniki poszcze­
gólnych przedsiębiorstw. Można by 
zakończyć tym optymistycznym 
akcentem lecz należy zauważyć, że 
w okresie od stycznia do 
października rozpoczęto budowę 
713 mieszkań (spółdzielczych, ko­
munalnych i zakładowych) tj. o 
39,2% mniej niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego. (big)

niezawiniona
szczęsne fotele do warsztatu. Znów 
zaczęły się długie tygodnie oczeki­
wania. 14 października cierpliwość 
klienta się wyczerpała i odpowied­
nim pismem powiadomił on Pań­
stwową Inspekcję Handlowąo swo­
ich problemach. Poza bardzo wielo­
ma zasadniczymi cechami PIH od 
nierzetelnych wykonawców różni 
się tym, że pojawia się u pokrzyw­
dzonych prawie natychmiast (przy­
pominamy o tym ewentualnym in­
nym pokrzywdzonym). Tak też było 
i tym razem. Inspektora PIH-u przy­
jęła w domu żona klienta, bo w tym 
samym czasie odbywał on właśnie 
kolejną rozmowę w Gubinie. Gdy 
telefonicznie dowiedział się o do­
mowym gościu rzekł do tapicera: 
"Staram się pana zrozumieć. Jesz­
cze mogę wszystko odwołać”. Jak 
powiedział, tak zrobił. Poprosił’żo­
nę, aby wycofała skargę. Dziś jed­
nak tego żałuje, bo wprawdzie tego 
samego dnia w domu stanęły na­
prawione fotele, ale zabrane zostały 
poręcze wersalki. Do dziś nie ma ich 
w domu. (mes)

krzywda
Poruszyła mnie malutka notatka pa- 

powska "Głodny uczeń łapie dwóje” 
("ZGN" Nr211) mówiącao niedożywio­
nych dzieciach, które na końcowych 
lekcjach słabną, czują się źle, “fasują” 
gorsze oceny. Niewątpliwie zjawisko to 
ma zasięg powszedni, w tym sensie, że 
dotyczy środowisk biedniejszych.

Zauważyłem, iż niektórzy uczniowie 
“kombinują” jakoś, żeby z jednej, 
dwóch ostatnich godzin zwolnić się. 
Wymyślają różne “dyrdymałki”, byle 
tylko wysokoczyć wcześniej ze szkoły. 
Ich koledzy z klasy rozmaicie te “wy­
biegi” komentują. Nauczyciele też 
snują swoje racjonalne uzasadnienia. 
Oczywiście przeważają opinie o tona­
cji zbliżonej do negatywnej.

Tymczasem nietrudno dostrzec, iż 
zwalniające się “cwaniaczki” to bynaj­
mniej nie skarby małżeńsw, rodzin za­
możnych “uzbrojonych" we wszelakie 
dobra. Nasze “giganty" są kiepsko 
ubrane, wyraźnie przybiedzone, ze 
strachliwie rozbieganymi oczkami.

Przegryzą byle co, kiedykolwiek, gdy 
im się akurat trafi. Nie korzystają zo 
szkolnej stołówki. Niekiedy próbują 
załapać się na talerz zupy. Rodzice — 
na zasiłku czy na kilkusettysięcznym 
zarobku; bardzo często nie mający za 
co kontynuować koniecznego dla nich 
leczenia, a pilną operację przekładają 
w nieskończoność.

Te dzieci z reguły nie osiągają w 
nauce rewelacyjnych wyników, Bynaj­
mniej nie dlatego tylko, iż są mało 
zdolne. Niekiedy nawet przeciwnie. 
Dlatego, ża są bardzo inteligentne. 
Wiedzą—muszą nie tylko chodzić do 
szkoły; muszą również utrzymać się 
przy życiu, często pomagają egzysto­
wać całej rodzinie.

Wszystkie dzieci — w zasadzie — są 
mniej “efektywne" na późniejszych za­
jęciach, tym bardziej, gdy te trwają do 
godzin wieczornych. Ale zdecydowanie 
przygnębieni są uczniowie o buziach 
bladych, wyglądający ogólnie biedniej. 
Wielu z nich normalnego obiadu nia 
widzi przez pięć dni w tygodniu.

Czy można im pomóc tylko “europej­
skimi” programami gospodarczymi? 
Czy można im pomóc tylko współczu­
ciem? Stanisław Turowski

Sprzedano 
r a z e m  z  r z e k ą  •

W Urzędzie Miasta i Gm:ny w 
Iłowie powiedziano, że to ewiden­
tny błąd geodezyjny. Sprawa “ciąg­
nie” się podobno od paru lat. Jesz­
cze poprzedniemu właścicielowi 
sprzedano to gospodarstwo na ta­
kich samych warunkach. Ale w za­
pisie notarialnym jest czarno na 
białym: w wykupionym przez pana 
P. kiikudziesięciohektarowym go­
spodarstwie rolnym w Szczepano­
wie, na powierzchni 1,5 hektara 
zaewidencjonowane są wody sto­
jące, w tym... rzeka (?!). Zadrzyfo 
się to prawdopodobnie przez po­
myłkę i... spowodowało reakcję 
Urzędu Rejonowego. Sprawa roz­
patrywana będzie wkrótce na wo­
kandzie sądowej. Urząd Miasta i 
Gminy w Iłowie postanowił rzekę 
odzyskać i z powrotem upaństwo­
wić. asp
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■ Ligowy trening Stilonu 
* Set Orła na Bielanach

Siatkarze II ilgi mają za sobą siedem kolejek spotkań. Stilon Go- r*ów umocnił się na czele tabeli wygrywając bez straty seta z outsi­
derem — WKS Wieluń.Drużyna Orła Międzyrzecz przegrała w hall 
AWF na stołecznych Bielanach, jednak w  meczu rewanżowym urwa­
ła akademikom seta.

STILON GORZÓW —
WKS WIELUŃ 

3:0 (15:1, 15:8, 15:9)
i 3:0 (15:7, 15:1, 15:4).

STILON: Bartuzi, Boguta, No 
wak, Paluch, Wojczuk, Zarzycki
— Hachuła, Dworczanin, Kowal 
ski, Climielenko, Kozłowski.

WKS: Kopytoik, Pychvński, Ra 
sztar, Majtyka, Gajda, Palyga — 
Wandachowlcz, Jurczyk.

Sędziowali: Janusz Nowaczyń- 
ski i Piotr Jankowski (Poznań), 
widzów 300 i 100.

AZS AWF WARSZAWA — 
ORZEŁ MIĘDZYRZECZ 3 :0 
(15:8, 15:11, 15:12) i 3:1 (15:12, 
8:15, 15:5, 15:12)

AZS AWF: Urbański, Kadlu- 
bowski, Stępka, Pakoca, P ię­
tro wski, Jordan.

ORZEŁ: Raczyński, Krakowski, 
Malinowski. Zdanowicz, Brze- 
ziański, Rędziak — Zduńczyk,

Sędziowali: Janusz Kaliński 
(Mielec) i Zygmunt Ma*ur (San­
domierz), widzów ok. 70.

Pierwszy set sobotniego meczu 
trw ał dokładnie kwadrans, a ubar 
wity go tylko mocne zbicia Ma­
cieja Nowaka i Jarosława Wojczu- 
ka, efektowne, bite z wyskoku ssr 
w isy Romana Bartuziego i sprytne 
minięcia przy siatce Jerzego Bogu- 
ty. Od początku drugiego seta tre 
ner Waldemar Kuczcwski wypuś­
cił w ięc na parkiet garnitur rezer­
wowy, wsparty tylko rozgrywają­
cym Bogutą. Ta szóstka popełniła 
nieco więcej błędów, choć w cią 
gu 16 minut też uporała się z rywa 
łem. Pogubiła się  jednak ha po­
czątku seta trzeciego (było nawet 
5:4 dla WKS), musiała więc wrócić 
na ławę, a dzieła dokończyli za­
wodnicy podstawowego składu.

Początek niedzielnego spotkania 
w wykonaniu gospodarzy, był dość 
niemrawy, wielunianie prowadzili 
więc 4:1. Siatkarze Stilonu szybko 
się  jednak pozbierali, gładko w y­
grali tę partię, a kolejną przeszli 
jak burza w. ciągu 13 minut. W 
trzecim secie „rozszalał" się Woj­
czuk zdobywając punljty atakami z 
drugiej lin ii j atomowymi serwi­
sami. Kilka razy próbkę możliwo 
ści dal najmłodszy w zespole Ka­
rol Hachuła. a kropkę nad „i” po 
st-iwiia „szybka ręka” Dariusza 
Chmi elenki.

W gumie był to w ięc kolejny sna 
cerek Stilonu, jego rywal okazał 
się zespołem na poziomie TKKF. 
W szeregach WKS tylko mocno zbi 
Ja jący Piotr Rasztar i grający 
pr2ez 7 lat & AZS Częstochowa Ro 
bert Majtyka trochę przećwiczyć de 
fensywny wariant gorzowian.

JANUSZ DOBRZYŃSKI

Wyższość warszawskich studen­
tów nie podlegała dyskusji, jednak 
wykazywana przez ich nonszalan­
cja w grze n ie podobała się garst­
ce widzów. Ambitni siatkarze Or­
ła już w sobotę byli o krek od wy 
grania trzeciego seta, jednak w de 
cydującej jego fazie popełnili pod­
stawowe błędy.

Wczorajszy n ieci był nieco bar­
dziej interesujący, a gra wyrówna­
na. Przy większej odporności psy­
chicznej goście mogli spotkanie roz 
strzygnąć na swoją korzyść, szcze 
golnie w pierwszym i czwartym se 
cie. Gra się jednak tak, jak prze 
ciwnik pozwala, a miejscowi siat 
karze w chwilach zagrożenia potrą 
fili walczyć skuteczniej. I to zaowo 
cowalo zwycięstwem, zresztą po 
przeciętnej, chwilami kiepskiej 
grze. (RS)

Pozostałe wyniki: Stal Gru­
dziądz — AZS II Olsztyn 2:3 i 3:0, 
Chemik Bydgoszcz — AZS Politech 
nika Warszawa 3:1 i 3:0 Połam Pi­
ła — Bzura Ozorków 3:0 i 3:2. W 
zaległych meczach WKS Wieluń 
przegrał ze Stalą 0:3 i 0:3.

TABELA
Stilin 14 27 40:4
Chem.; k 14 25 37:12
Bzura 14 23 33:20
Polaim 14 22 29:24
AZS AWF W - wa 14 22 25:21
AZS Polit. W-wa 14 21 25:25
Stal 14 21 26:28
AZS II Olsztyn 14 17 11:35
Wieluń 14 16 9:39
Orzeł 14 15 11:40

G IEŁD A
S A M O C H O D O W A

Na sobotnią giełdę samochodową do Lubina tym razem zjechało 1769 
pojazdów (spisano 289 umów). Równie tłoczno było na giełdach w Zie­
lonej Górze, Gorzowie i Głogowie.

A oto jak przedstawiały się ceny wywoławcze.
LUBIN

Fiat 126p (lifting): 1991 — 29—31 
min złotych; 1990 — 24—29; 1989 —
21—25; 1988 — 19—24; 1987 — 17—19;
1986 — 16—18; fiat 126p: 1985 — 13—
15; 1984 — 11—13; 1983 — 10—12; 1982
— 9—U ; 1980 — 7.5—8,5; 1979 — 7—
8; 1977 — 5—8,5; fso 1500: 1990 — 33 
—35; 1989 — 27—29; 1986 — 26—28;
1985 — 24—26; 1983 — 20—24; 1981
— 15—17; 1980 — 12—14; 1978 — 10 
—12; 1977 — 8—10: polonez caro 1500 
1991 — 60; polonez 1500: 1990 — 42 
—50; 1989 — 38—40; 1988 — 36—38;
1987 — 30—34; 1986 — 23—28; 1984
— 20—22; 1832 — 16—18; 1980 — 11 
—15.

Samochody zagraniczne: skoda fa- 
Torit: 1991 — 55; 1990 — 53; 1989 —
50; skoda 1201: 1990 — 46; 1989 — 43;
3988 — 38; łada 1300: 1986 — 33; 1985
— 28; łada 1500: 1986 — 33-35; 1985
— 29—31; 1984 — 26; mercedes 2000:
1990 — 380; 1988 — 210; 1986 — 146;
1982 — 54; 190D: 1984 — 115; vw tur 
bo golf B: 1.3: 1990 — 123; 1979 —
115; 1.8 B: 1988 — 98; 1,6B: 1988 —
110; 1986 — 60; 1,6 D: 1982 — 39; 1,1 
B: 1980 — 23; vw  passat 1,8 D: 1989
— 146; 1,6 D: 1986 — 79; 1984 — 56;
1983 — 42; 1,3 D: 1980 — 28; vw  polo 
B: 1989 — 64: polo 1,1: 1934 — 46, vw  
jetta 1,6: 1988 — 110, santana: 1982
— 41; opel kadett 1,7: 1990 — 130-f 
cło; kadett 1.6: 198.9 — 92; 1986 — 76; 
kadett 1,6 D: 1985 — 78: 1984 — 68; 
kadett 1.3: 1985 — 61; kadett 1,2: 1980
— 20; omega: 1988 — 120; 1987 —
115; record 2000 1986 — 67: 1984 —
51; audi 80: 1988 — 145; 1987 — 139;
1986 — 81; 1980 38; 1979 — 35; audi 
400: 1987 — 84; ford fiesta 1,1: 1990
— 98; 1989 86: fiesta 1,6: 19B6 — 61; 
sierra 1,6: 1989 — 160; 1988 — 120;
1988 — 66; 1983 — 59; sierra 1,6 D:
1985 — 68; sierra 2,3: 1984 — 58; tau­
nus: 1988 — 106: 1980 — 81; orion:
1088 — 100: sierra 21: 1987 — 82; sier 
ra 2,3: 1984 — 63; fiat tipo: 1989 —
90: uno: 1989 — 89; ritmo: 1983 — 30;
1981 — 24; panda: 1982— 18; renault 
crio: 1991 — 110; 19: 1989 — 95; 198-4
— 49; 1093 — 35; 25: 1985 — 68; 
peugeot 309 D: 1987 — 71; 205: 1986
— 50; 305 D: 1980 — 39; 1979 — 27;
BMW 524: 1987 — 115; BMW 316:
1985 — 86: 1981 — 29: citroen AX 1,1:
1988 — 63: BX 19: 1985 — 48; toyota 
eorolla: 1982 — 23; starley: 1980 — 18.
Samochody dostawcze: nysa: 1990 —
35; 1989 — 31; 1987 — 26: żuk: 1990
— 38; 1989 — 30; 1986 — 21. Z. G.

ZIELONA GORA
Piat 126p: 1988 — 21,8; 1987 — 17,7; 

1985 — 12,5; 1984 — 12,8; 1982 — 10: 
1977 — 5.5; fso 1500: 1987 — 23; 1985

— 20,5; polonez: 1989 — 41; 1984 — 
25.

Samochody zagraniczne: vw golf: 
1987 (benzynowy) — 60; 1986 — 79; 
1979 — 25; opel kadett: 1987 — 73;
1986 — 68; 1985 — 43 +  clo; 1980 — 22; 
opel omega: 1988 — 17.5 tys. DM;
1987 — 113; opel ascona: 1983 — 36;
1978 — 12,5; audi 100: 1983 — 65; 
mercedes 300 D: 1979 — 33; fiat rit­
mo: 1983 — 26—30; fiat argenta: 1985
— 36; peugeot 305 (diesel): 1980 — 21, 
renault 5: 1982 — 25; renault gtl:
1988 — 10 tys. DM; ford seorpio: 
1985 — 63; ford sierra: 1989 — 108;
1983 — 44; ford fiesta: 1984 — 39; 
ford escort: 1986 — 67; 1983 — 41: 
ford granada: 1980 — 25; volvo 740 
gl: 1985 — 70; skoda 120: 1985 — 25,5.

Samochody dostawczo: nysa: 1982
— 20; tarpan: 1990 — 38. M. S.

GŁOGÓW
Fiat 126p: 1987 — 8.5; 1985 — 9.5:

1981 — 10.5; 1980 — 7,3: 1979 — 5,5: 
fso 1500: 1982 — 14,5: 1980 — 10—13;
1976 — 4,7; 1975 — 7,5; 1973 — 3,5; 
polonez 1500: 1989 — 46.

Samochody zagraniczne: skodal031:
1977 — 11; wartburg: 1984 — 15; 
moskwicz: 1989 — 24; vw golf 16110:
1979 — 25; 1975 — 17: vw jetta:
1980 — 32; vw jetta diesel: 1983 — 
36; audi 80: 1P83 — 69; audi RO 
(bem): 1980 — 19; 1979 — 28; alfa 
romeo: 1082 — 34: fiat regata (di=- 
seD: 1986 — 70; ford escort 1600 d:
1984 — 60.

Z samochodów dostawczych: żuk: 
1975 — 9; tarpan: 1990 — 23; merce­
des 207 d: 1980 — 53. M. S.

GORZÓW
Fiat 126p: 1990 — 28; 1988 — 25; 

1983 — 11; 1976 — 4; fso 1500: 1984
— 12—14: 1980 — 9; polonez 150!):
1989 — 39—45: 1987 — 30; 198 4 '- 25; 
1983 — 24; 1981 — 15.

Samochody zagraniczne: wartburg:
1985 — 18: 1986 — 22; vw  polo: 1990
— 89: 1978 — 21: 1976 — 18: vw pas 
sat: 1980 — 22—24: mitsubishi: 1987
— 67—69; 1986 — 66; BMW: 1.991 — 
210; 1985 — 84: opel kadett: 1988 — 
81: 1987 — 74; 1986 — 63; 1984 — 40 
—43; opel om egi: 1987 — 102: opel 
vectra: 1989 — 120; renault; 1987 — 
78: 1986 — 77; ford escort: 1987 — 66; 
fiat 127: 1977 — 78; citroen: 1984 — 
42: aud! 80: 1987 — 113: 1985 — 77: 
1980 — 24: audi 100: 1988 — 60; 19791
— 30; mercedes 300 D: 1983 — 65-
1982 — 62: 1979 — 35—37; 1974 — 24; 
dacia: 1988 — 29: ford sierra: 1990
— 128; 1989 — 120; golf GTI 1600: 
1980 — 24—26; 1979 — 24; zastawa 
1100: 1978 — 7: 1980 — 11. (AG)
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mowe Igrzyska Olimpijskie, które 
zostaną rozegrane w  lutym  1992 r. 
w Albertville. Na starcie staną spor 
towcy 62 krajów. Dotychczas najwię  
cej krajów — 57 brało udział w  
Olimpiadzie 1988 r. w Calgary.

Zgłoszenia do Albertville nadesła 
ły  komitety olim pijskie 65 krajów, 
jednak w trzech wypadkach — ze 
względów regulaminowych — orga 
nizatorzy musieli udzielić negatyw­
nej odpowiedzi. Etiopia, Uganda i 
Singapur -nie są członkami między­
narodowych federacji sportów zimo 
wych i w  związku z tym  nie mają 
prawa startu w Igrzyskach Olim­
pijskich.

Podczas posiedzenia kom itetu wy 
konawczego MKOl. w Lozannie po 
dano także do wiadomości, że spo­
dziewany jest rekord Olimpiad let­
nich. Zaproszenia do udziału w Ig­
rzyskach — 92 w Barcelonie przy­
jęły komitety olim pijskie 165 kra­
jów. Dotychczasowy rekord — 160 
to olimpiada 1988 r. w Seulu.

Przewodniczący MKOl. J. A. Sa­
maranch powiedział, że udział w Ig 
rżyskach w A lbertville ekipy Sło­
wenii „zależy od rozwoju sytuacji 
międzynarodowej i od tego, czy nie 
podległość Republiki Słoweńskiej zo 
stanie uznana przez społeczność mię 
dzynarodową”. Komitet W ykonaw­
czy upoważnił czterech wlceprzewo  
dniczących MKOl. do podejmowa­
nia wszystkich decyzji związanych 
z dopuszczeniem do zim owych ig­
rzysk — 92 Słowenii oraz republik 
dawnego Związku Radzieckiego, pra 
gnących występować oddzielnie.

Międzynarodowa Federacja Nar­
ciarska (FIS) w pełni akceptowała 
stanowisko MKOl. (Słowenia jest 
pełnoprawnym członkiem FIS). Pre 
zes FIS Marc Hodler (Szwajcaria) 
stwierdził, że 95 procent olimpijskiej 
reprezentacji Jugosławii to Słoweń­
cy. Jeśli Słoweńcy będą chcieli star 
tować w  A lbertville jako samodziel 
na ekioa — a do tego czasu niepo­
dległość Słowenii nie zostanie uzna 
na przez ONZ i społeczność .między 
narodową — będą mogli występo­
wać pod flagą olimpijską. „Drzwi 
prowadzące do olimpiady są dla Sło 
wen ii otw arte” — stwierdzili działa 
cze MKOl.

J. A. Samaranch wyraził swoje 
zanienokojenie rozwojem sytuacji w 
sporcie radzieckim. Komitet siporto 
w y ZSRR został rozwiązany, na je 
go miejsce dopiero powstają minis­
terstwa sportu w poszczególnych re 
publikach. „Mam nadzieję, że ostat 
nie wydarzenia nie przeszkodzą 
sportowcom republik dawnego ZSRR 
startować w igrzyskach w Barcelo­
nie pod egidą Komitetu Olimpijskie 
go ZSRR”. Samaranch zaprosił 
przedstawiciel) 12 republik dawnego 
ZSRR na spotkanie do Lozanny w  
celu omówienia spraw związanych  
z warunkami startu olimpijskiego 
(flagi, hymny, wspólna ekipa).

P o ijc ife i  

na śniegu i lodzie
6  Szwajcarka Vrenl Schneider

wygrała slalom w  Santa Caterina 
(Włochy) zaliczany do klasyfikacji 
Pucharu Świata. Druga była Deborah 
Compagnoni (Włochy), a trzecia 
Dlann Roffe (USA).

O  Supergigant w  Val D’isere zali­
czany do klasyfikacji Pucharu Swia 
ta wygrał M arc.Girardelli (Luksem­
burg) wyprzedzając Atle Skaardala 
(Norwegia) j Ursa Kaclina (Szwajca­
ria).

© .dzięk i świetnej postawie Vreni 
Schneider i Paula Accoli Szwajcaria 
zdecydowanie prowadzi w  klasyfika 
cji narciarskiego Pucharu Narodów. 
Po 10 konkurencjach ekipa Szwajca 
rii ma znaczną przewagę nad Austrią
i Włochami. Klasyfikacje PŚ: 1. 
Szwajcaria 1777 pkt. 2. A ustra  
H76, 3, Wiochy 1308, 4 Niemcy 709,
5. Francja 593, 6. Szwecja 568. K lasy­
fikacja zespołowa kobiet (4 konkuren 
cje) 1. Austria 817 pkt., 2. Szwajca­
ria 594. 3. N iem cy 406. Klasyfikacja  
zespołowa meżczvzn (6 konkurenci')

1. Szwajcaria 1183 pkt., 2. Włochy 1065,
3. Austria 659. K lasyfikacja indyw. 
mężczyzn (6 konkurencji) 1. Pnul Ac- 
cnla (Szv-f>icaria) 415 nkt.. 2. A'Herto 
Tombr. (Wiochy) 360. 3. Marc Girar- 
del’i (Luksemburg) 212, 4 Ole-Chri- 
stian Furuselh (Norwegia) 166, 5. 
Atle Skpardal (Norwegia) 123, 6. 
Franek Piceard (Francja) 120.

W biegu na 1500 m zawodów
o Puchar Świata kobiet w łyżw iar­
stwie szybkim na torze olimpijskim  
w Albertvi]łe, Ewa Was!Iewska w  
silnej stawce rywalek zajela 9 lokatę 
z czasem 2.11,12. Wygrała slvnna 
Gunda Niemann (Niemcy) — 2.06,83.

©  Dobrze wystartowała w cyklu 
biegów narciarskich o Puchar Alp 
(Alpencup) nasza reprezentantka 
Dorota Kwaśny. W pierwszym w y­
stęp^ w- Tauplitz zajęła na dystan­
sie 5 km st. klas, drugie, m iejsce za 
Katariną Neumanovą (CSRF).

Hajlepsi gospodarze
W hali ZKS Dozamet w Nowej 

Soli odbył sie IX turniej piłkarski 
z okazji Dnia Odlewnika. Zwy cię 
żyła drużyna Dozametu I. a na ko 
lejnych miejscach uplasowały się: 
Dozamst II, Kuźnia Jawor, Lechia 
Zielona Góra, Celuloza Kostrzyn i 
Górnik Polkowice.

Zwycięski zespół otrzymał pu­
char dyrektora Dozametu. Królem  
strzelców został Zbigniew Wójcik 
(Kuźnia) — 7 bramek, najlepszym  
bramkarzem Bogdan Terefelko, a 
najlepszym zawodnikiem uznano 
Andrzeja Nergę (obaj Dozamet).

(ej)

Rcmatec RP oficjaSnym spgmsorem plebiscytu?
0 d  a k r o b a t e k  d o  ż u ż l o w c ó w

Rozkręca się plebiscytowa machina. Już w piątek, do Wojewódzkiej 
Federacji Sportu w Zielonej Górze przyniesiono pierwsze wypełnione 
kupony. Dziękujemy i zapraszamy do licznego udziału. Ludziom biz­
nesu przypominamy, żc na publikowanym kuponie obok winiet tytuło­

wych obu organizujących plebiscyt' gazet jest wolne miejsce na znak 
firm owy oficjalnego sponsora plebiscytu. Pod nr tel.: 3G-44 („Gazeta 
Lubuska”), 720-71 do 3 (Wojewódzka Federacja Sportu) i 710-77 („Ga­
zeta Nowa") czekamy na propozycje. Najcenniejsza nagroda rzeczowa 
lub najwyższa oferowana kwota zadecydują o przyznaniu prawa do re 
klamowanią się na kuponach aż przez miesiąc. Ze sw ej strony deklaru­
jemy nieodpłatne zamieszczenie dodatkowej reklamy firmy sponsoru­
jącej plebiscyt.

W sobotę atrakcyjną oferi.ę zio- 
żył szef firmy zielonogórskiej „Ro 
rnatec RP'’ Andrzej Ostrowski, da 
klarując zestaw nt gród na sumę 
20 min. zł. O ile  tej kwoty żaden 
z biznesmenów nie przebije, w 
przyszłym tygodniu wolne miejsce 
na kuponie wypełni znak firmowy 
„Romatec RP”. Pan Andrzej Ostro­
wski dodał, że w przypadku złaże­
nia organizatorom atrakcyjniejszej 
oferty, przystąpi do licytacji. Cie­
szymy się z takiego obrotu sprawy 
mając nadzieję, że odezwą się l i­
czni sponsorzy, wszak przyjaciół 
sportu wśród ludzi biznesu nie bra 
kuje.

Plebiscyt na 10 najlepszych  
sportowców województwa zielo­
nogórskiego w 1991 roku zatoń  
czymy tradycyjnym balem w 
Hali Ludowej, w sobotę 18 
stycznia. Ostatni dzień głosowani.! 
organizatorzy (również Wydział 
Spraw Społecznych UW), wyzna­
czyli na 10 stycznia. Czytelnie wy 
pełnione kupony prosimy przesy 
ła ć 'd o  Woj. Federacji Sportu ul. 
Chopina 19, 65-032 Zieiona Góra, 
najlepiej z dopiskiem: „plebiscyt”.

Przypomnijmy, że glosowanie od 
bywa się wyłącznie na kuponach 
wyciętych z gazet, tylko takie ku­
pony wezmą udział w losowaniu 
nagród ufundowanych przez orga 
nizatorów. Ustaliliśm y, że w pier 
wszej kolejności nagrody „Sierot­
ka” wylosuje wśród kuponów, bez 
błędnych lub najbardziej zbliżonych 
do ostatecznej listy (przewidzie­
liśm y dziesięć nagród), a następ­
nie wylosujem y pięć nagród pocie 
szenia wśród wszystkich uczestni­
ków.

Zgodnie z zapowiedzią, ponow­
nie zamieszczamy zaproponowaną 
przez nas listę kandydatów do ty 
tulu asa zielonogórskiego sportu w
1991 r. Widnieją na niej nazwiska 
33 zawodniczek i zawodników repre 
zentujących 11 dyscyplin sportu. W 
przypadku trójki akrobatek Gwar 
dii wystarczy podać nazwisko je­
dnej z zawodniczek, lub wpisać: 
„akrobatki”. Oczywiście nasza li­
sta nie ma charakteru obligatoryj 
nego i skfupulatm e liczone będą 
glosy oddane również na sportow  
ca sooza niej. Jest jeden podsta­
wowy warunek; musi być zawód 
nikiem klubu z województwa zie­
lonogórskiego startującym w  jego 
barwach* przynajmniej od początku
1991 r.

W sobotę trener tenisistów sto 
lowych drużyny Uni-CompLt Jó­
zef Jagiełowicz zwrócił uwagę, że 
w wykazie tegorocznych sukc.sów  
Lucjana Błaszczyka nie wspomnie 
liśm y o jego tytule mistrza Pol­
ski seniorów w deblu (wspólnie z 
Piotrem Skierskim). _Pon-clo Rh  
szczyk jest w kadrze’ olimpijskiej.

AKROBATYKA SPORTOWA

Ab i  Borowczyk, Barbara Jaęie 
lik, Małgorzata Poźniak (Gwardia 
Zielona Góra), — brązowe medali­
stki ME w  wielobojach (zdob3'ły rów 
n'eż t kie medale w  układach sta 
tys ycznyrn i dynamicznym), są mi 
strzyniamt kraju, zdobyły Puch-T 
Polski. Z3jęły 4 m iejsce w Pucha­
rze Świata.

JEŹDZIECTWO

Arkadiusz Bachur (Lumel Ziel. 
Góra) — reprezentant kraju na ME 
w WKKW, brązowy medalista MP, 
z-'jął 3 m iejsce w oficjalnych za­
wadach CCI w  jWaregem, jest w 
kadrze olimpijskiej.

KAJAKARSTWO
t

Grzegorz Krawców (Dozamet No 
wa Sól) — zajął 5 m iejsce w IMS 
w Paryżu w K-4 1000 ni, dwukro­
tny mistrz Polski (w K -l 1000 i 
K-lO.OOOm), brązowy medalista w 
K-1500 m, jest w kadrze olim pij­
skiej.

KOLARSTWO

Zbigniew Spruch (Trasa Z. Gó­
ra) — uczestnik MŚ w Stuttgarcie, 
zajął 3 m. w wyścigu dookoła Nad 
renii, czwarty zawodnik górskich 
MP. wygrał trzy etapy w wyśtrgu 
dofckoła Polski, członek kadry 
olimpijskiej.

KOSZYKÓWKA

Mirosław Łukowski (Fortum-Za­
stal Z. Góra) — czołowy zawodnik 
drużyny pierwszoligowej.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY

Maciej Czyżowicz (Lumel Z. Gó 
ra) — wicemistrz Europy indywi­
dualnie, wicemistrz świata (druży­
nowo i w sztafecie, a indywidual­
nie zajął 19 m), jest w k-drze olim  
pijskiej.

Dariusz Goździak (Lumel) — wi 
cemistrz świata (drużynowo i w 
sztafecie, a indywidualnie z iją ł
14 m), byl czwarty •W MP, członek 
kadry narodowej.

Piotr Mąkowski (Lumel) — dru 
żynowy wicemistrz świata junio­

r ó w  (obok niego zespół tworzyli rów 
nież lum elowcy: Andrzej Giżyński
1 Andrzej Stefanek), mistrz Polski 
juniorów, członek kadry olim pij­
skiej.

Dariusz M ejsner (Lumel) — w i­
cemistrz świata w sztafecie, czł. ka 
dry olimpijskiej.

Arkadiusz Skrzypaszek (Lumel)
— mistrz świata (indywidualnie) i 
wicemistrz (drużynowo), mistrz Pol 
ski, czl. kadry olimpijskiej.

Anna Sulim a (Lumel) — mistrzy 
ni świata (drużynowo j w sztafecie).

zgjęła 8 m iejsce Indywidualnie, 
triumfatorka Pucharu Świata, za­
jęła 3 m. w MP.

STRZELECTWO SPORTOWE

Dorota Bidołueh (Gwardia Z..G 4  
ra) — mistrzyni Polski w PS 30 
+  30.

Paweł Iladrycz (Gwardia) — 
mistrz świata juniorów (drużyno­
wo), zajął 2 i 3 m. w mistrzostwach 
Europy juniorów (drużynowo).

Aldona Jaroszewicz (Gwardia) — 
zajęła 5 m iejsce w MS (indywidu­
alnie), jest w  kadrze olimpijskiej.

Małgorzata Książkiewicz (Gwar­
dia) — zajęła 2 i 3 m. w ME (dru 
żynowo), mistrzyni Polski w kara 
binku 60 strz. leżąc, wicemistrzyni 
w 3 x 20 strz., czł. kadry olimpij­
skiej.

Jacek Kubka (Gwardia) — brązo 
wy medalista ME (drużynowo), 
mistrz Polski w karabinku 3 x 40 
strz., w 1991 r. ustanowił trzy 
rekordy kraju.

SZACHY

Małgorzata Bednarska (Zestal 
Z. Góra) — mistrzyni Polski w . 
kat. młodzieżowej (do 20 lat).

SZERMIERKA

Sławomir Nawrocki (Kolejarz 
Z. Góra) -— mistrz Polski w  szpa 
dzie, uczestnik MS, zajął 4 m. w 
Pucharze Europy w Baddeuerheim.

TENIS STOŁOWY

Lucjan Blaszczyk (Uni-Complet 
Z. Góra) — uczestniczył w  MS oraz 
meczach superligi, zajął 5—8 m. 
w ME juniorów, czołowy zawodnik
I ligi, mistrz kraju seniorów i ju 
niorów (w deblu), czł. kadry olim  
pijskiej.

ŻUŻEL

Andrzej Huszcza (Morawski Z. 
Góra) — filar drużyny mistrza Pol 
ski, zajął 2 m. <v „Złotym Kasku”, 
plasował się wysoko w prestiżowych 
turniejach indywidualnych, współ­
twórca sukcesu klubu w rewanżu 
za MS par (2 m iejsce za Danią).

Jarosław Szymkowiak (Morawski)
— jak wyżej (z wyjątkiem „ZK”).

KUPON PLEBISCYTOWY -1991Najlepsi sportowcy woj. zialonoyórskisgo
1.. .................. .................  10 pkt. 6 .
2 ....................... ........................9 pkt. 7 ., . .
3 ....................... ........................8 pkt. 8 ...........
4 ................... 7 pkt. 9 .............
5 ....................... ...................  6 pkt. 10 ..........

. 5 pkt. 
4 pkt. 

. 3 pkt. 
2 pkt.
1 pkt.

(nazwisko i Imię) 

(dokładny adres)

a z e t a c*?$

R a d o s n y  f a t l s o l  w  z i e E o a o g ó r s k i e J

P i e t e r  « G a z e ! y  N s w e >  i a  L e c h i i
Po raz drugi pod patronatem „Gazety Nowej” odbył się w Zielonej 

Górze halowy turniej piłkarski trampkarzy. Tym razem już wcześniej 
organizatorzy wiedzieli, że impreza nie zgromadzi np. gorąco oklaski­
wanych w uh. roku piłkarzy włoskich, ostatecznie nie dojechała rów­
nież zapowiadana ekipa z Białorusi, przybyli natomiast futboliści nie­
mieccy 7. Cottbus, więc turniej zachował charakter międzynarodowy. 
Kierownicy ctein jednomyślnie zapowiedzieli udział ich podopiecznych 

w Turnieju Mikołajkowym anno 1993. Zapraszamy.

Puchar „Gazety Nowej” przez­
naczony dla zwycięskiej drużyny 
przypadł zielonogórskiej Lechii, któ 
ra w finałowym meczu pokonała 
Zryw I Z. Góra 1:0. 3 m iejsce przy 
padło Energie Cottbus (zwycięstwo 
3:1 z Parasolem Wrocław), 5 m. zajął 
Dozamet Nowa Sól (4:0 ze Stocz­
niowcem Płock), a 7 ni. zdobyli pił­
karze Vratislavii Wrocław (3:1 ze 
Zrywem II Z: Góra).

W meczach eliminacyjnych gru­
py „A” uzyskano wyniki:'Dozam et
— Zryw I 0:1, Energie — Yratis-

lavia 3:1. Zryw I — Vrałislavia 1:1, 
Dozamet — Energie 1:3, Energie
— Zryw I 1:0, Vratislavia — Do- 
zamet 1:4. Grupa „B”: Stocznio­
wiec — Parasol 1:0. Zryw II — Le­
chia 0:1„ Parasol — Leohia 2:1, 
Stoczniowiec — Zryw II 1:2, Zryw II
— Parasol 1:4, Lechia — Stocznio­
wiec 0:0 (5:4 w irzutach karnych
i do półfinału awansowała z dru­
giej pozycji Lechia,_ wyprzedzaj-jc 
Stoczniowca). W półfinale Lechia 
wygrała z Energie, a Zryw I z Pa­
rasolem po 1:0,

W plebiscycie trenerów 1 kie­
rowników drUżyn na najlepszego 
bramkarza zwyciężył Andrzej «̂ y 
ziński (Stoczniowiec), najlepszym  
zawodnikiem uznano Tomasza Wej 
tuśeiszyna (Lechia, a najskutecz­
niejszym strzelcem okazał się Ale- 
xander Schmidt (Energie) — 7 
bramek.

W uroczystości zakończenia tur­
nieju uczestniczył wojewoda zielo-. 
nogórski, senator RP dr Jarosław  
Barańczak, który najlepsze druży­
ny i zawodników uhonorował pu­
charami j nagrodami, a wszyscy  
uczestnicy otrzymali paczki ze sło­
dyczami i innymi drobiazgami. 
Przecież to turniej Mikołajkowy. 
Obok „GN” puchary i nagrody 
ufundowali: „Gazeta Lubuska”, 
ZOW SZS, PZU, ,ZTP „Lechia”, 
WMOS, Urząd Miejski, „Derex” 
oraz PSS „Społem”. (RS)
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lizacji deszczowej w Nowogrodzie Bobrzańskim. Termin reali- Jo 
zacji 15 kwietnia 1992. Oferty składać w Urzędzie Miasta i 5̂  
gminy w Nowogrodzie Bobrzańskim. Rozpatrzenie ofert

URZĄD MIASTA I GMINY 

W NOWOGRODZIE BOBRZAŃSKIM  

ul. Słowackiego 9

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie

projektów technicznych sieoi kanalizacji sanitarnej i kana-

PRACA
ZATRUDNIĘ do obsługi stołów bilar 
dowych w  Głogowie. Telefon Zielona 
Góra 634-92. 2IS2-Z

KUPNO
PALETY EUR -
237-02.

UStUGI

20.12.1991 r. Zastrzega sią prawo wyboru oferenta lub unieważ- ^
nienie przetargu bez podania przyczyn. ^

AK-1537 §1 
8

§
ZARZĄD MIASTA W GO RZO W IE

zaprasza wszystkich chętnych  

do wzięcia udziału  w konkursie ofert 

następujących lokali użytkowych

§
VIDEOFILMO WANIE Żagań., 
grzecznościowy 38-04, 37-62.

|
1SS -------------- ------------------------------------------- ------------------------- Ń

N  Lp. Adi-es lokalu pow. m kw. zastrzeżenie co do branży V
N ----------------------------—  ■ -------------—  —  -  §I

I

1. Matejki 81

2. Norw ida 1

128,0

16,0

działalność handlowa ^

branża dowolna ^
--------------------------------------------------------------------------------------------—  |

Termin składania ofert 14 dni od daty ukazania się  ogłoszenia ^
w  prasie. Szczegółowe zasady udziału w konkursie ofert na lo- V  

kale użytkowe wywieszone są na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta Gorzowa Wlkp. ul. Sikorskiego 3 /4 .

• A K -1538 jŚ
s

FORDA transit 1980 — sprzedam. 
Międzychód, W yspiańskeigo 15.

19/MI

KIEROW NIK URZĘDU REJO N O W EG O  W  ZIELONEJ G Ó RZE

I

§I

l1

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony ofertowy
na sprzedai nieruchomości we wsi K I E Ł P I N  

gmina Zielona Góra
— zespół budynków zlokalizowany na działce nr 224/4 o powierzchni 4,02 ha we wsi K ieł­

pin gm. Zielona Góra, w  skład którego wchodzą:
— budynek biurowy o powierzchni 90 m kw.
— kotłownia o powierzchni 178 m kw. .
— dwie wiaty o powierzchni 1080 m kw.
— cztery hale produkcyjne o powierzchni 2505 m kw.

Cena wywoławcza całej nieruchomości 7.753 min złotych.
Nierufchomość obciążona jest dzierżawą do dnia 24.10.2006 r. W obiekcie w /w  dzierżawca 
prowadzi działalność produkcyjną w zakresie przemysłu drzewnego. Część obiektów zo-' 
stała wybudowana, a w części dokonano przeróbek na skutek czego dzierżawca poniósł 
nakłady z tym  związane.
Dodaktowe informacje można uzyskać w siedzibie Urzędu Rejonowego w Zielonej Górze 
przy ul. Podgórnej 5 —■ Oddział Geodezji i Gospodarki Gruntami pok. 126 tel. 79-499. 
Oferty wraz z ceną prosimy składać w odpowiednio zabezpieczonych kopertach z dopiskiem

„PRZETARG” w sekretariacie Urzędu Rejonowego w Zielonej Górze do dnia 23 grud­
nia 1991 r. • .
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Urzędu Rejono­
wego w  Zielonej Górze na godzinę przed, przetargiem.
Przetarg (otwarcie ofert) odbędzie się w  dniu 24 grudnia 1991 r. w Siedzibie Urzędu Rejo­
nowego w  pokoju nr 131 o godz. 10.00.

Sprzedawcy przysługuje prąwo swobodnego wyboru ofert. Nabywca, który w określonym  
terminie nie w niesie ceny nabycia traci wadium na rzecz sprzedawcy. Zastrzega się prawo 
odstąpienia od przetargu lub jego unieważnienia bez podania przyczyn.

AK-1547.
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SPRZEDAM ciągnik C-360 po kapi­
talnym remoncie (150 moto/godz.) 
stan bardzo dobry oraz działkę bu­
dowlaną o pow. 8,75 ara położoną w  
Różankach (5 km od Gorzowa Wlkp.) 
Wiadomość: W iesław Górski, Go­
rzów, ul. Armii Ludowej 15/1.

• 355-GG

SPRZEDAM tanio star-A28 — na 
części. Sulechów, ul. Kwiatowa 7b/7.

121-SG

kupię. Gorzów, tel.
849-Zb

ŁADĘ 1300. stan dobry, bez rejestra 
cji. w całości lub na części — sprze­
dam. — 7 min zł. Świebodzin, . ul 
Świerczewskiego 45/2 — Simbiero- 
rowicz. Po godz. 17.00. 2101-Z

TAPICERKA drzwi — Najtaniej! Zie 
lona Góra, tel. 640-03. 2022-Z

NAPRAWA telewizorów (przestraja­
nie) Zielona Góra, tel. 30-76, 608-63.

194S-Z

SPRZEDAM renault 25, 1986, ford 
sierra 1984, 2.3 D 1987 — benzjna, 
golf 1986. Zielona Góra, tel. 292-57 
po 18.00, 42-71 wew. 319 w godz, 8.00 
— 11.00. 2118-Z

MERCEDES 300 D 1979, golf GTD 
1.6 1987, audi 100 CC 1.8 19a5 — sprzę 
dam lub zamienię. Wiadomość. Gło­
gów 33-22-96. C-2

flUM BJ - ®n®§08H . iB M ®
Najwyższa jakość, a ceny fabryczne !

*  rajstopy, kalesonki, skarpety z “Feniksa",
' skarpety, podkolanówki i rajstopy z SAN D RY, 

Lycra  i rajstopy w ło sk ie .
. Rajstopygrube elastyczne od 160 cm

* rajstopy z Feniksa już od 4 .1 0 0  zł.
* skarpety z SAN DRY od 5.200 zł.

Polscamy wszystkie rozmiary i kolory. 
Dla stałyp.1 odbiorców warunki płatności da uzgodnienia.

Zapraszamy ed 9.00 - 20.00
Hurtóujhlo f<EN!HS - Nóuia Sól 

ul. Jodłoiua 1 /Plaszóujssk/ S»f. 21 -95

ŻALUZJE: alum iniowe — 120.000 za 
m kw., kolcft-owe — 170.000 za m kw., 
perforowane — 230.000 za m kw., 
pionowe — 350.000 za m kw., Gło­
gów, tel. 33-42-93. 3719-C

ŻALUZJE alumąniowe, kolorowe. Go 
rzów. tel. 322-695. 350-GG

tel.

1912-Z

AUTO-MOTO
S fK J i i iA U  żuka — 1988, lub zam ie­
nię na osobowy. Nowogród Bobrzań­
ski, Zielonogórska 2. 2107-Z

SPRZEDAM oldsmobile lub zamie­
nię na ciągnik — pilnie. Bukowina 3
k/Nowe Miasteczka. 2102-Ż

SPRZEDAM BMW 316. 1981, stan do­
bry. Zielona Góra. Krzywoustego 
34/7, tel. 708-10 po 18.00. 2121-Z

SPUZEDAZ
ZAKŁAD Cukierniczy produkujący 
bezy i kokosanki sprzedam. K wali­
fikacje zbędne, zbyt zapewniony. 
Wiadomość tel. grzecznościowy. No­
wa Sól 812-76. 2087-Z

SKLEP ekskluzywny — 30 m kw. — 
centrum Sulechowa — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 660-53 od 10.00 do 
18.00. 2088-Z

SPRZEDAM dom w rozliczeniu M-3 
w Lubinie. Wiadomość: Szklary Dol­
ne 34. 2963-L

SPRZEDAM mieszkanie w centrum  
Leszna (54 ih kw.). Trzy pokoje, te ­
lefon, garaż. Wiadomość: Leszno, tel. 
20-33-61. 3742-C

SPRZEDAM dom o pow. 140 m kw. 
w  rozliczeniu dwupokojowego m ie­
szkania. Lubin, tel. 44-71-45 w godz. 
15.00 — 19.00. 2968-L

SPRZEDAM pół bliźniaka 250 m kw. 
Ziielona Góra 2,7 min zł za 1 m kw. 
Oferty ZGN dla 2095-Z. 2095-Z

SKUP — SPRZEDAŻ skór nutrii su^  
rowych. wygarbowanych, barwionych 
prowadzi Garbarnia Wolsztyn, ul. 
Prusa 5. Sprzedam skórki królicze, 
wygarbowane lub barwione — różna 
kolory. 2035-Z

MiPYCZNM
MASAŻ suchy i podwodny, wirów­
ki, bicze szkockie, sauna, ćwiczenia 
ruchowe. Rejestracja ♦ jlefoniczna 
38-76, w poniedziałki, środy, piątki
£,-T fłg 1J wt'Dr’'! ' :’W3”. 'i
od 12.00 do 17.00 — w  Zielonej Górze.

2029-Z

SPRZEDAŻ flaków garmażeryjnych. 
Gorzów, tel. 32-695. 351 -GG

PODŁOGOWKĘ sezonową — sprze­
dam. Gorzów, tel. 74*317. 399-GG

SPRZEDAM dom jednorodzinny 6 po 
koi, 2 łazienki, podpiwniczony, c.o. 
w Bolesławcu. Wchodzi w rachubę 
zamiana. Informacja: Bolesławiec, 
osiedle Przylesie, Jesionowa 10. Mi­
rosław Mierzwa. 2971-L

SPRZEDAM garaż w  Gorzowie na 
Kombatantów. Wiadomość Gorzów, 
ul. Sportowa 8 a /ll. 353-GG

SPRZEDAM tanio samochody osobo­
we COMBI: kadett (89 r.), passat 
(90 r.), mazda (90 r.). Świdnica, tel. 
52-21-65. 3759-C

YOLKSWAGEN combi 1'5 t. częś­
ciowa znajomość j. niemieckiego, 
1,600 zł/km. Nowa Sól, tel. 77-681.

2097-Z

MZNE
SPRZĘT fotograficzny — 
Zielona Góra, tel. 634-49.

sprzedam.
2090-Z

ZIELONA GOUA — Przylep 0.3. ha, 
woda. energia, ogrodzenie, możliwość 
zabudowy — sprzedam. Zielona Góra, 
tel. 42-41 wew. 643 do 14.00.

2109-Z

KASETY video — hurt, yolkswagen  
bus diesel oraz tanio: okno balkonó- 
w e, drzwi, ościeżnice, zlewozm ywak  
stalowy 240, szafy wnękowe, kuch­
nię gazową, elektryczną, odkurzacz, 
magiel elektryczny, projektor, kame­
rę, piloheblarkę, łyżwy, kanistry, kra 
tę 170x220, rury PCV, lam inat m ie­
dziowy, złączki hydrauliczne, części 
elektroniczne, m iernik RLC Zielona 
Góra, tel. 602-84. AK-1544

PRZYCZEPĘ campingową nadającą 
się na działalność handlową — sprze 
dam. Krosno Odrz., tel. 240.

2113-Z

SPRZEDAM budkę handlową w  Łęk 
nicy — Wiadomość: Zielona Góra, 
Krzywoustego 34/7, teł. 708-10. po 
18.00. 2120-Z

JRZĄD SKARBOWY w Zielonej Gó­
rze ogłasza na dzień 1991-12-23 o go­
dzinie 11.00 w magazynie przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich 2 I licy 
tację samochodu łada 2104 rok pro­
dukcji 1987. Cena wywołania wyno­
si 9.510.000 zł. Obowiązuje wadium  
w  wysokości 10 proc. ceny w yw oła­
nia, która przyjmowana będzie od 
godziny 10.30. AK-1543

_iEKCJI francuskiego i włoskiego dia 
początkujących i zaawansowanych — 
udziela mgr- filologii z dużym -sta­
żem. Sulechów, ul. B. Prusa 53.

122-SG

POTRZEBUJĘ 100 tys. DM. Oddam
w  czasie i na warunkach pożyczko­
dawcy. Oferty — ZGN — dla 2095-Z.

2095-Z

t e l .  6 4 9 - 5 9  w . 2 6 6
Zielona Góra 
ul Z acisze 16

GABINET
STOMATOLOGICZNY

9.00-19.00
Leczenie, Protezowanie, 
Nowoczesna Kosmetyka 

Dentystyczna 
Korony i Mosty System VISIO 
Alternatywą Porcelany-Express
Materiały i Sprzęt Dentystyczny 
UNITY OMS KAVO AKKU

Lampy P.olimeryzacyjne
1404-Z

ŻALUZJE AL już od 95 tys. za m 
kw., kolor 135 tys. za m kw., Nowa 
Sól. 22 Lipca 13. tel. 28-66.

1943-Z

LOKALE

SCHNEIDER EURO PC II (IBM), 
licencjonowane oprogramowanie, 
gwarancja, jasień, Wąska 2B/8.

2104-Z

HURTOWNIA Odzieży Tajlandzkiej
— nowa dostawa odzieży i stojaków  
do sklepów odzieżowych. Zielona 
Góra, parter DH „Hermes-’ wejście 
obok Cepelii od 10.00 — 18.00.

1867-Z

Wszystkim, którzy okazali po­
moc, współczucie oraz uczestni­
czyli w ostatniej drodze zmarłej
przedwcześnie

Barliary
Krahl- Cyganek
serdeczne podziękowania 

skłr.da

lk>MY . lieszkania, parcele — duży 
wybór. Agencja Krawczak, Zielona 
Góra, Krótka 9, tel. 59-77, 67-265.

020-Z
WŁASNOŚCIOWE M-3 zam ienię na 
większe. Zielona Góra, tel. 705-39.

2124-Z

NIERUCHOMOŚCI, mieszkania — 
sprzedaż, kupno, zamiana, wynajem. 
Agencja AUGUSTA, ul. Kraljewska 
34, tel. 660-59 w godz. 9.00 — 13.00 
— Zielona Góra. 2030-Z

I

jjodzina
W-84

m g r  R y sz a rd o w i W i lk o w i
wyrazy współczucia z powodu zgonu

BRATA
składają^iołeżanki I koledzy 

z NSZZ „Solidarność” przy Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w  Zielonej Górze

W-85

jOaŁTJSZffiaESZŁIIEŁ

TELEWIZJA
PROGRAM I: 13.25 Wiadomości;

13.35— 16 Telewizja Edukacyjna;
13.35 J ;zyk francuski (12); 14.15 Ję­
zyk i.iem iecki (14): 14.50 Język an­
gielski (14); 1530 Uniwersytet Nau 
czycielski; 16 Studio 7 proponuje;
16.15 LUZ — program nastolatków;
17.15 Teleexpress; - 17.35 Rock-ex- 
press; 17.55 Sportowy hit; 18.05 Kra 
je — narody — wydarzenia; 18.45 
„A lf” — serial USA: 19.15 Dobra­
noc: „Reksio": 19.30 Wiadorr.ości;
20.10 Teatr TV: Lee Blesing „Spa­
cer w lesie” — reż. Janusz Zaorski, 
wyk.: K. Kaczor i P. Machalica;
21.40 ABC ekonomii; 21.50 „Czło­
w iek ze stu dni” — film  dok. o kom 
panii prezydenckiej Lecha Wałęsy:
22.40 Grali i śpiewali najgłośniej w 
Polsce, czyli jak to z ..Czerwonymi 
Gitarami” bvło: 23.35 Wiadomości 
■wieczorne; 23.45 Lenin na dobranoc: 
..Omyłka”; 23.55 BBC — World Ser 
vlce.

PROGRAM II: 16.2S Powitanie;
16.30 Panorama; 16.40 Sonda — pow 
tórka z koła; 17.15 Gol — magazyn 
piłkarski: 17.35 „Lekarz też czło­
w iek” (13 — ost.) — serial ang.; 18 
Program lokalny; 18.30 Ojczyzna-pol 
szczyzna: 18.45 Zbliżenia, czyli to i 
owo o film ie: 1,9.25 Zapraszamy do 
„Dwójki”: 19.30 Język niemiecki
(11); 20 Bez emocji: 21 Panorama:
21.20 Sport; 2130 „Tobruk — 1941"
— film  dok.; 22 ,,Marx i Coca Cola” 
(2 — ''St.) — film obycz. prod. nie­
mieckiej: 23 Doktor Anatclij Kasz- 
Turawski; 24 Panorama.

TELEWIZJA SATELITARNA
IITL PLUS; 5.30 CBS News; 6 Ma 

gazyn poranny: 8.30 Show-Laden; 9 
Autostrada do nieba; 9.45 Reich und 
Schoen: 10.10 W yścig ze śmiercią;
11 Show-Laden; 11.25 Dzika róża;
12.10 Delvecchio; 13 O jednego oj­
ca za dużo; 13.30 Califórnia Clan;
14.20 Springfield Story; 15.05 Der 
Clan der Woelfe (Wilcze stado);
15.50 CHiPs; 16.40 Riskant (teletur­
niej); 17.10 Der Preis ist heiss (te­
leturniej): 17.45 Sterntaler (teletur­
niej); 18 Dzika róża: 19.15 A Team; 
20 15 Sielmann 2000: 21.10 Kim jest 
moja żona?; 22.55 10 vor 11; 23.25 
Magazyn dla panów; 0.00 Ulica zła
— film  USA, 1947 r.. Peter Brocco;
1.15 Alfred Jłitchcock przedstawia.

FILMNET: 7 The War Wagon (96 
min.) — komiczny western. John 
Wavne i Kirk Douglas; 9 Martians 
Go Hom e (Marsjanie do domu) (89 
min.) — komedia; 11 Benji the Houn 
ted (Polowanie na Benjiego) (86

min.) — Disney; 13 De Avonden (120 
min.) — dramat; 15 Midnight Cros­
sing (92 min.); 17 The Defiant Ones 
(Zbuntowani) (97 min.); 19 Iron Eag- 
le  II (105 min.); 21 The Accused (108 
min.); 23 The January Man (110 
min.) — thriller; 1 I, Madman (Ja. 
szaleniec) (89 min.) — horror; 3 BL 
Stryker (39 min.) — thriller. Burt 
Reynolds; 5 Road Riders (91 min.).

SAT 1: 6 Dzień dobry; 8.35 Sąsie 
dzi; 9.03 Szpital; 9.50 Tele-skleo;
10.10 Szarotka; 12.05 Koło szczęścia 
(teleturniej); 12.45 Giełda .telew izyj­
na: 13.35 Nowości kina: 14 Thunder 
cats; 14.25 Szpital; 15.10 Sąsiedzi;
15.35 Tele-sklep; 15.50 Daniel Boone;
16.45 Cagney and Lacey: 17.50 Ro­
dzina Addamsów: 18.15 Bingo (tele­
turniej): 18.45 Dobry wieczór Niem 
cy; 19.20 Koło ‘"rczęścia (teleturniej);
20.15 Trapper J ihn  MD; 21.15 Nasz 
teatrzyk: 23.05 News and Stories:
23.50 Ca"gney and Lacey; 0.40 Trap­
per John MD.

SKY ONE: 7 Kot DJ (m.in. żół­
wie—mutanty) ; 9.40 Mrs Pepnerpot;
9.55 Playabout; 10.10 Kreskówki;
10.30 Mister Ed; 11 Maude; 11.30 Mlo 
dzi lekarze; 12 The Bold and the 
Beautiful (Los Angeles, konkurencja 
w świecie mody); 12.30 Młody i nie 
cierpliwy; 13.30 Barnaby Jones; 14.30 
Innv świat; 15.20 Santa Barbara;
15.45 Żona tygodnia (teleturniej);
16.15 The Brady Bunch; 16.45 Kot 
DJ; ]8 Different Strokes; 18.30 Cza 
równice: 19 W ięzy rodzinne; 19.30 
Jeden fałszyw y ruch (teleturniej); 
20 Miłość od pierwszego wejrzenia;
20.30 Alf; 21 Perła, część druga, An

gie Dickinson, Dennis Weaver; 23 
Miłość od pierwszego wejrzenia;
23.30 W szystko za pieniądze; 0.00 Po 
sterunek przy Hill Street; 1 The 
Outer Limits; 2 Skytext.

EUROSPORT: 14 Kick Boxing,* 
amatorskie mistrzostwa świata. Pa 
ryż; 16 Narciarstwo, Puchar Świata, 
najlepsze momenty: 17 Euro Fun 
Magazine; 17.33 Tenis, turniej ECC, 
Antwerpia, finał; 19.30 Eurosport 
Ne\vs; 20 Kick Boxing, Paryż; 22 Pił 
ka nożna — eurogole: 23 Boks; 0.30 
Euros;>crt News.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30. 8 9 02,

10.02, 11, 13, 14. 15. 16. 20, 2,r,’22 — 
wiadomości; 5.20 Poranne rozmaitoś 
ci rolnicze; 5.50 Gimnastyka poran 
na; 6—8.50 Sygnały dnia; 8.30 Radb  
Biznes; .9—10.30 Cztery pory raku;
10.40 Przeboje non stop: 11.30 Szko 
da gadać...; 12.05 i 19 Z kraju i ze 
świata; 12.35 Radio kierowców: 13.08 
Z tańcem przez wieki; 13.35 Rolni­
cza antena; 14.08 Muzyczna J 3dvn- 
ka; 16.10 Aktualności; 17 Dz.ennifc 
Radia W_atykańskiego; 17.30 Radio 
Sat; 18.05 Echo — aud. słowno-m u­
zyczna; 19.30 Radio dzieciom: „Przy 
gody Sindibada 2eglarza”; 20.15 Kon 
cert życzeń; 20.45 Piotr Bednarski 
„Błękitne śn iegi”; 2108 Kronika 
sportowa: 21.30 Muzyka wśród przy 
jaciół: W illis Conoyef; 22.15 Liszt w  
operze: 23 Dziennik wieczorny; 23.30 
Poetyckie prezentacje; 0.10—3 Mu­
zyka nocą.

PROGRAM II: 8, II, 14, 16. 18,
21.30, 0.10 — wiadomości; 6—8 Pro­

gram I na antenie Programu II;
8.20 i .9 Mozaika muzyczna; 8.40 i
22.55 „A jak królem, a jak katem  
będziesz” odc.; 9.20 i 17.50 „Fletch”
— odc.; 9.40 Czas na jazz; 10 W iei- 
kie orkiestry amerykańskie; 11.Ca 
Radio kontakt (44-72-75); 12.45 .Mu­
zyczny atlas Polski: Kurpie: 13.20 
Alburp operowy; 14.05 Zapiski ze 
współczesności; 1420 Pieśni rafor- 
macyjne Cypriana Bazylika; 14.50 
Pam iętniki j wspomnienia; 15 R.-pe 
tytorium; 15.30 Etniczne Dodróże 
muzyczne; 16.S0 W ielkie dzieła, w iel 
cy wykonawcy: 18.05 Muzyka sor- 
realistyczna?: 19 Witryna sztuk 
wszelkich; 1930 Wieczór w filhar­
monii; 21.35 Ptudio Form Dokum?n 
tataych: 22.10 Czas na jazz: K lasy­
ka; 23.15 Koncert polski; 24 Minia­
tura literacka; 0.20 Musica notturna.

PROGRAM III; Serwis Trójki co 
godzinę; 5—9.C5 Zapraszamy do Trój 
ki; 8.30 i 13 ..Diabelski zawód” — 
odc.; 8.45 Business news; 9.05—15 
Słuchaj razem z nami: 10.05 Co­
dziennie powieść w wydaniu dżwię 
kowym: Henryk Sienkiewicz „Ro­
dzina Połanieckich”; 12.03 W tona­
cji Trójki; 13.10 Powtórka z rozryw 
ki; 14.10 Trochę swingu; 14.50 Folk 
w  pigułce; 15 05 Brum: 16—19.05 Za 
praszamy do Trójki; 13.10 Inforjna-. 
cje sportowe: 19.15 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20.15 Trzy kwadranse jazzu;
21.05 Ozy lubisz bać się?; 22.08 Punc 
tus contra ounctum: 23 To byl d^ień: 
23.?a Bie'szy odcień bluesa; 0.03—2 
Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6. 6.30. 7, 7.30. 7.55,
12.30, 17, 18, 19, 19.30, 20, 20.30, 21,

22 , 23, 23.55 — wiadomości; 6—8 Ra 
c»,o Wolna Europa; 8 i 16.35 Muzy­
ka i języki obce; 8.30 Impulsy; 9 Ra 
c.ia najmłodszych; 10 Świat muzyki: 
Symfonia; 10.^0 Dziś pytanie, dziś 
odpowiedź (tel. fc'28-57-12 czynny w  
czacie trwania programu); 11.20 Et 
niczr.e podróże muzyczne; 12.35 Wid 
ncikrąg: Stu filozofów: Pitagoras; 
13 Z archiwum Czwórki; 13.33 W 
galerii muzyki; 14.30 Gorąca piane 
ta; 15 Repetytorium; 15.30 Mała en 

•cyklonsdia muzyki; 15.45 Szkoła 
współczesna; 16 Kwadrans słucha­
czy (tel. 623-57-12 czynny całą do­
bę): 16,25 Uniwersytet otwarty; 17 
—24*tladio*Wolna Europa; 18.10 Spor­
towe życie; 18.30 Co nowego na 
Wschodzie; 18.45 Nasze lektury;
19.10 Nowa Europa; 10.20 Amerykan 
ska demokracja w działaniu; 19.33 
Wieczorne sootV.ar.ia: 21.30 Droga 
przez wieś; 22.10 Fakty, wydarze­
nia, opinie; 23.10 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GORA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon — I;- 10 RADIO-TERAZ — 
G. Walkowiak; 14 Reklama na tele  
fen — II: 15 Łubudu — M. W iśniew  
ski; 16 BBC 4- wiad. lok. +  Re­
g ie l .,S” Zielona Góra; 16.20 Maga 
zyn Kulturalny — C. Galek: 17.15 
Muzyka film owa — J. Grodzki; IS 
Muzyczny relaks: 18.30 Gorzowski* 
studio; 19 Lubuski magazyn wojsko  
w y — Zb. Roszczyk; 20 RADIOWII! 
CZOR — D. Linkowski; 22 Program  
BBC; 23 Muzyka przed północą;
23.45 Senas usyp.; 24 Zakończeni* 
programu.



ANKOR-HMG-EUROPA 
Spółka z o. o. 

joint-venture w Głogowie 
ul. Żukowicka 1 

76-231 Żukowice 
zatrudni natychmiast 

dyplomowanego księgowego 
z biegłą znajomością języka 

angielskiego lub 
hiszpańskiego oraz 

umiejętnością w posługiwaniu 
się komputerem PC dla 

prowadzenia księgowości 
Spółki. Zgłoszenia prosimy 
kierować pod w/w adres.
AK-1555

m c  Y N  A
K ś j t f f ż

<  'i w  :h y l

K o m p e t e n t n y  
e k o n o m l s t a - f i n a n s i s t a  

(A E  P o z n a ń )
p o d e j m i e  p r a c ę

G Ł Ó W N E G O  
K S I Ę G O W E G O
n a j c h ę t n ie j  w  s p ó ł c e .

t e l .G ło g ó w
3 3 - 5 7 - 2 3 ,3 3 - 2 6 - 5 8 .

3 7 4 7 * c

Najwyższej klasy 
zestawy TV-SAT

oraz solidne 
zestawy japońskie

poleca sklep
m m m

Zielona Góra al.Konstylucji 3 Maja lu (naprzeciw kina WENUS) tel. 32-83

RAJSTOPY 
JUŻ OD 4.500 zt

P e łe n  a so rty m en t. 
E lastik ,strech  (kryształki). 

Głogów, ul.Perseusza 7 8 /1 0  
w godz. 1 9 .0 0  - 2 2 .00 .

3745-c

'KAPITAŁ 1"
pożyczki

R S o w y  T o m y ś l  
t e l .  2 3 - 0 3 7  

p o n ied z ia łe k  -p ią te k  
9 .0 0 - 1 6 .0 0  AK. U91

P O Ś R E D N I C Z Ę  W  S P R Z E D A Ż Y

S K O D A
NWOMT
Cena: 3.850 dolarów
Nie pobieram prowizji.

Pieprzydd Tomosz 
25 (koło GWifanowice 25 (koło Głogowa) 
lei. Gaworzyce 73

Z a k ła d  U słu g o w y  
"B Ł Y S K "

sp rzą ta n ie , m y c ie  o k ie n  
o ra z

in n a  p o m o c  d o m o w a :
- wykonywanie drobnych napraw, * obsługiwanie przyjęć,- pomoc w odrabianiu zadań

domowych,korepetycje, opieka nad dziećmi,
- inne prace.

Lu b in , telefon:
44-83-54 w godz.16.00-22.00. 
44-83-49 w godz.13.00-19.00.
2967-L

H I N O W E ,  N A J T A Ń S Z E  W  P O L S C E
S A M O C H O D Y  O S O B O W E
k i  '

w

do 14 dni od chwili zamówienia. --------

Przedsiębiorstwo "0LZEN",66-205 Rosin

Z A T R U D N I
do nowo otwartej restauracji:

- 2 kucharzy
- 4 pomoce kuchenne
- 2 barmanów
- 4 kelnerów (praca na dwie zmiany)

oraz
irrtendenta-księgowego i zaopatrzeniowca.

1-S GR 1

Z ak ład y P rzem ysłu  O dzieżow ego

• m o - D / t
w e W rocław iu , zakład  w  G łogow ie 

za tru dn i:

-mistrza,
-brygadzisto-brakarzy, 
-szwaczki, krawcowe

P ła c a :
• m is trz  i b ry g a d z is to -b ra k a rz

- a t ra k c y jn a , p ła tn a  g o d z in o w e  
> k ra w c o w e  i s z w a c z k i

- w y n a g ro d z e n ie  a k o rd o w e .
%

Inform acji w  w/w spraw ie  udzie la  kom órka kadr. 
Adres:

Głogów, ul. Głowackiego 8, tel. 33-38-11
AK-1539

P r z e d s i ę b io r s tw o  G o s p o d a r k i  K o m u n a ln e }  
w  N o w e j S o li

podaje do w ia d o m o śc i,
źe z dniem 9.12.1991 zostaje oddane do eksploatacji 

nowe wybudowane wysypisko 
komunalno-przemysłowe zlokalizowane przy drodze 
w kierunku Bytomia Odrz. Wysypisko czynne będzie 

w godz. 6.00 -14.00. Jednocześnie informujemy, 
że z dniem 9.12. br. zaprzestaje się składowania 
odpadów z terenu Nowej Soli w dotychczasowym . 

wysypisku w Nowym Miasteczku.
'AK-1541 4

PRZEBSIĘIIBRSTW8 
PRBBUKCYJN8 - HANBL8W8

USŁUG3WE S p . Z l . l .

PRZEBSIĘIIBRSTWB 

PRBBUKCYJN6 - HANBL8W8 

USŁUG9WE Sp. Z 1 .1 . .

, . - ' l - i i - , -J,-
RĘCZNE - UNOSZĄCE

DO HURTOWNI I SKLEPÓW 
POLECA "HYDMEF-GŁOGOW 
ul. Świerczewskiego 40 

te,-33-49-9° M
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K O M U N IK A T
PPTT Dyrekcja Wojewódzka w Zielonej Górze informuje, 
że w dniu 7.12.1991 r. uruchomiona została centrala 
telefoniczna w Czerwieńsku. W związku z tym ulegną 
zmianie numery telefonów abonentów przyłączonych do 
centrali w Czerwieńsku. .

Numeracja abonentów 
w Czerwieńsku będzie pięciccyfrowa. 

Zaliczanie połączeń lokalnych między abonentami 
Czerwieńska będzie jednokrotne (aktualnie 600 zł. 
jedna rozmowa). Połączenia z abonentami Zielonej Góry 
zaliczane będą wielokrotnie co 30 sek. jeden impuls 
taryfowy bez względu na porę dnia. Połączenia 
przychodzące z Zielonej Góry do Czerwieńska będą 
realizowane po wybraniu w Zielonej Górze numeru 
abonenta Czerwieńska np. 78-500, 78-721.
Informacji o nowych numerach udziela Biuro 
Numerów nr 913 w Zjelonej Górze oraz Biura 
Numerów CMM na terenie województwa. Wszelkie 
zakłócenia w związku ze zmianą numerów telefonu 
prosimy składać pod numer 710-94 w Zielonej Górze.
AK-1527

~rHurłOMfiijia Tureeka
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PRO W A D ZISZ  D ZIAŁALN O ŚĆ  GOSPO DARCZĄ,  
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prowadzenie podatkowych ksiąg przychodów 
i rozchodów

• sporządzanie deklaracji podatkowych 
m-cznych i rocznych 

- sporządzanie umów dzierżawy, najmu,itp.
- wykonanie analiz ekonomiczno-finansowych 

dla przedsięwzięć kredytowych 
- obsługę finansowo-księgową podmiotów 

gospodarczych wszystkich typów 
• fachowe doradztwo prawne, gospodarcze, 

podatkowe osób fizycznych i spółek
✓Posiadamy do sprzedaży DRUKI na papierze samokopiującym AKCYDENSOWE

Kontakt: Fundacja Szkoły Ekologicznej 
ul.Kupiecka 49,Zielona Góra,tel 705-94 w .

Stacja Rejonowa Zielona Góra 
wydzierżawi 

na stacji PKP Wężyska przy lini kolejowej 
Czerwieńsk - Gubin pomieszczenia biurowe 

z C O o powierzchni 55 m2oraz 
pomieszczenia magazynowe o powierzeni 40 m“. 

Oferty prosimy składać na Dworcu PKP 
w Zielonej Górze pok. nr

54/Xll

S P Ó Ł D Z I E L N I A  MIESZKANIOWA 
"NADODRZE"

w  Głogowie in form uje,że 
posiad a  do posiada  do sp rzed an ia  stan  zerow y 

budynku aptekiprzy u l. G w iaźd ziste j - K opernik C . 
K o s z t  s t a n u  z e ro w e g o  - 2 0 0  m in  zł. 

Oferty p isem ne n a le ży  sk ła d ać  w  term inie 
do dnia 18 .12 .1991 r. w  sekre tariacie  

Spółdzieln i a l. W olności 19. 
Szczeg ó ło w e inform acje m ożna u zyska ć  

pod nr tel. 33-83-87
AK-1534

Najtaniej u nas!

- PROSAT
- UNIDEN
- BRAIN

T V  S A T - Z i e l o n a  G ó r s ,  

u l . L i s i a  5 1 / 6 4 ,  V l l p ,  t e l . 6 5 - 9 0 0 .

Ustawienie programów w yideo i tv
T ł u m a c z e n i e  I n s t u f ó #  w  j ę z y t i u  a n g i e l s k i m .  

P o d ł ą c z a n i e  a t e n ,  w z m a c n i a c z y ,  z d a l n e g o  

s t e r o w a n i a ,  d e k o d e r ó w .

Fachowe porady z przewozem sprzętu 
do naprawy I przestrojenia.
fzybko I tarJo.
Świąteczny prezent ■ bonifikata do 10%
F l r r o a  T o m a s z "

u i .  B u d z i s z y ń s k a  1 2  m ! 8  Z i e l o n a  G i n

A M I S O F TELEKTRONIKA
U ¥ S K 8 E T K i

O P R O G R A M O W A N I E  ( A M I G A )  

K A S E T Y  - C S 4  

B 5 P R I Ę T  K O M P U T E R O W Y  

L I T E R A T U R A

NAJSZERSZY WYBGrt 
ATRAKCYJNE CENY 
RABATY DLA FIRM

ZIELONA GÓRA,
AL. NIEPODLEGŁOŚC112
2053-Z

o f e r u j e :  , |

-PIŻAMY mmmm męskie, damskie, dsissgęce" 
damskie, męskie, dzlecięc® 
SPÓDNICE długie 0,90 em

m m w
- m m m

U l .  W ę g i e r s k a  ©  
Z I E L O N A  G O R A

p o i e c a :
- garsonki do ślubu
- garsonki na studniówkę
- swetry
- kurtki i żakiety
- kozaczki kowbojki
- kosmetyki renomowanych 
firm francuskich
- bieliznę i inne.

Zapraszamy w gouz.
8.00 - 20.oo codziennie
9.00 - 14 .oo  w soboty

7M T E R T R O IW K "
o d s p r z e d a
3 nowe nawijaki 

do drutu 
z oprzyrządowanie..., 

wysokoobrotowe, 
z płynną regulacją.

I n f o r m a c j a :  G ł o g ó w ,  

t e l .  3 3 - 8 3 - 2 3  

o d  8 . 0 0  d o  1 5 . 0 0  

3 3 - 5 5 - 0 1

o d  1 6 . 0 0  d o  2 0 . 0 0

3750 -C
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Pierw szy śnieg...
Fot. L.Krutulski-Krechowicz

K r a s n o l u d k i  s ą  n a  ś w i e c i e !
,W przeddzień Mikołajowego 

Święta odbył się na zielonogórskim 
deptaku II Zlot Krasnali, któremu 
przewodniczył Naczelny Krasnal 
Zdzisław Piotrowski. Wokół 
Grzybka, przy ogromnej i już roz­
świetlonej choince, zebrało się 
pewnie ze stu uczestników. Po uro­
czystym powitaniu, przed ratu­
szem  tańczono i śpiewano krasnal- 
skie piosenki. Potem, znów przy 
choince, najprawdziwszy komi­
niarz Piotr Miłaszewski, często­
wał czekoladkami, które sam ufun­
dował. A tirma “Feier” pokazem 
sztucznych ogni sprawiła, że  wrza­
ło i iskrzyło się tego popołudnia ku 
radości Krasnali i przechodniów. 
Cieszyła m.in. Ania Paszkowska  
(7 lat) i jej roczny braciszek Kon­
rad, którym mama uszyła wspania­
łe czapki z pomponami. Natomiast 
Agnieszka Szrama, która też 
K7-2ES&* naranasasiD!

R o z m o w y  
p r z y  O g n i s k u

' Przyszłość szkojy artystycznej, 
mającej mieścić się w budynku obe­
cnego Społecznego Ogniska Arty­
stycznego przy ul. Krasickiego w 
Zielonej Górze, wciąż jnie jestjasna. 
Rozbudowa obiektu już pochłonęła 
sporo złotówek, a potrzeba jeszcze  
wiele.

Losom tej inwestycji poświęcono 
m. in. niedawne spotkanie z rodzi­
cami. Kolejne odbędzie się już w 
środę, 11 bm. Zastępca prezyden­
ta, Edward Mincer zaprasza do sali 
konferencyjnej Urzędu Miejskiego 
wszystkich zainteresowanych . Po­
czątek o godz. 18.

P)

przyprowadziła brata, Piotrusia, 
nie była zbyt zadowolona, ponie­
waż — jak nam powiedziała — po 
czekoladki bardzo pchali się rodzi­
ce z dziećmi, które obowiązkowych 
czapek nie miały.

Sympatyczną atmosferę zakłócił 
pewien nieodpowiedzialny, pijany 
osobnik. Mamy też poważne wąt­
pliwości co do podziału Krasnali na 
kategorie. Do gorszej zaliczył Na­
czelny te dzieci, które miały czapki 
z papieru — “skoro mama nie uszy­
ła, znaczy: mniej kocha, bo dla in­
nie najważniejsze, żeby czapka by­
ła”—; mówił przez mikrofon. Niech 
tajemnicą pozostanie dlaczego 
wódz miał czapkę w kolorze poma­
rańczowym... A mimo "potknięć”, 
życzymy mu razem z Krasnalami, 
aby na kolejną imprezę dostał od 
Gwiazdora “głośniejszy” mikrofon.
I poradnik pedagoga. (ew)

,  M M
DYŻUR SENATORA

Dzisiaj od godz. 14 do 18 w Biurze 
Senatorskim" w Zielonej Górze dyżur 
pełnić będzie senator RP Walerian 
Piotrowski. Biuro mieści się w pokoju 
134 Urzędu Wojewódzkiego.

BLIŻEJ WSZECHŚWIATA 
_ Zielonogórskie Ceni; „ii Astronomii 
i Polskie Towarzystwo Miłośników 
Astronomii rozpoczynają cykl prele­
kcji pt. “Bliżej Wszechświata". Pier­
wsza prelskcja odbędzie się we wtorek, 
10 bm. w Wieży Braniborskiej. Począ­
tek o godz. 17. Wstęp wolny.

(P)

Od kilku dni zielonogórski krajobraz jest bogatszy. To cecko stoi w salonie 
przy ul. Boh. Westerplatte. •

F o t.: Marek Woźniak

S y t u a c ja  j e s t  p o w a ż n a
m m WiV.-ńW.\

Informację o sytuacji finansowej 
producentów energii cieplnej w wo­
jewództwie zielonogórskim, opra­
cowaną przez Zespół Doradców ds. 
Energetyki działający przy Wydziale 
Infrastruktury Technicznej UW.

Ogólnie znana trudna sytuacja fi­
nansowa przedsiębiorstw pań­
stwowych nie ominęła w drugiej po­
łowie bieżącego roku także cie­
płownictwa. Temat ten, z inicjatywy 
Wydziału Infrastruktury Technicz­
nej Urzędu Wojewódzkiego, był 
przedmiotem posiedzenia Zespołu 
Doradców ds. Energetyki.

Podstawowymi dostawcami ener­
gii cieplnej w naszym wojewó­
dztwie są: Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej oraz 
Elektrociepłownia "Zielona Góra”. 
Ich sytuacja finansowa jest alar­
mująca. Wynika z tego, że szereg 
odbiorców nie płaci za ogrzewanie, 
bądź płaci z opóźnieniem.

Wyjaśnić należy, że opłaty za cie­
pło między jego dostawcą, a pod­
stawowymi odbiorcami (spółdziel­
nie mieszkaniowe, PGKiM-y, za­
kłady przemysłowe itp.) są  cenami 
umownymi, których wielkość wyni­
ka w kosztów związanych z wytwo­
rzeniem i przesyłaniem tzw. czyn­
nika grzewczego. Inaczej nato­
miast określane są  ceny, jakie za  
ogrzewanie i ciepłą wodę płacą 
mieszkańcy. S ą  to ceny urzędowe 
, a ustala je Ministerstwo Finansów.

Obecnie lokatorzy płacą około 30 
proc. faktycznych kosztów dostawy 
ciepła. Różnica pokrywana jest z  
dotacji państwa dia spółdzielczości 
mieszkaniowej, a z dotacji budże­

tów terenowych dla zarządców ko­
munalnych budynków mieszkal­
nych.

Na dzień 31 października br. na­
leżności WPEC z  tytułu zaległych 
płatności wyniosły około 61 mld 
złotych. Ma to dalej swoje odbicie 
w zobowiązaniach przedsiębior­
stwa wobec m. in. Elektrociepłow­
ni, które sięgają około 28 mld źł.

Najpoważniejsi dłużnicy WPEC to:
— spółdzielnie mieszkaniowe’—  

32,9 mld zł (zaległości to wynik bra­
ku należnych dotacji z  budżetu 
państwa),

— jednostki budżetowe —  9 mld
—  zakłady przemysłowe — ok. 

6,5 mld
—  inni .odbiorcy (sklepy, spółki, 

jednostki wojskowe) — ok. 6,5 mld
— zarządcy komunalnych budyn­

ków mieszkalnych — ok.3,2 mld zł.
Mając takich płatników WPEC 

zmuszony postał do zaciągnięcia 
kredytu bankowego (33 mld zł), z  
terminem spłaty do końca br. Zale­
ga ponadto z płatnościami — prócz 
Elektrociepłowni także kopalniom 
(13,6 mld), budżetowi (5,7 mld) 
oraz za energię elektryczną i wodę 
(ok.500 min).

Również Elektrociepłownia, któ­
rej praktycznie jedynym płatnikiem 
jest WPEC, zalega z opłatami na 
kwotę około 15 mld i zaciągnęła 
kredyt o takiej wysokości.

Zadłużenia wobec kopalń węgla 
kamiennego spowodowały znacz­
ne trudności w realizacji zamówień 
na opał. Sytuacja jest poważna.

Istnieje niebezpieczeństwo 
wstrzymania dostaw węgla do EC i

W spraw ie „rze k o m e g o  pustostany
Niedawno pisaliśmy o kłopotach 

lokatorów budynku przy al. Nie­
podległości 12 w Zielonej Górze
, w którym od ponad roku jest puste 
i co gorsza, otwarte mieszkanie. 
Bywali tam różni nieproszeni go­
ście, walały się śmieci, aż w końcu 
zdarzył się pożar. , ugaszony na 
szczęście przez strażaków.

Wojciech Janka, dyrektor-Zakładu 
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Zielonej Górze nadesłał 
nam pismo, w którym informuje, że 
ów lokal posiada odpowiadającego 
za [ogo stan najemcę. Do pisma do­
łączone jest wyjaśnienie najemcy.

Właściwie powinniśmy zacyto­
wać tylko jego zobowiązania i de­
klaracje. Ponieważ jednak wyjaś­
nienie jest ilustracją wcale nieła­
twej drogi człowieka, który chce c o

ś  n o w e g o  zbudować, warto, by 
poznali je inni.

Obywatel ów (nazwisko i adres 
znane redakcji) w czerwcu br. wy­
grał przetarg na dzierżawę tego lo­
kalu, a  4 lipca podpisał z ZGKiM 
umowę najmu. Poszukiwania pro­
jektanta schodów do lokalu, z uwa­
gi na okres wakacyjny trwały dość 
długo. Jedyny "uchwytny” zobowja- 
zat się wykonać prftjekt do końca 
października.

Architekt miejski określił warunki 
zabudowy, a następnie, spośród 
trzech wariantów koncepcji wybrał 
jeden. Po pozytywnych opiniach 
Miejskiego Konserwatora Zabyt­
ków oraz działu oczyszczania mia­
sta ZGKiM, projekt trafił do Urzędu 
Rejonowego, by ten wydał pozwo­
lenie na budowę.

Dziura w asfaltowym ‘płaszczu"roz­
miary ma dość spore. Znajduje się na 
środku jezdni iprzejścia dla pieszych, 
gdzie ul. Jaskółcza spotyka się z  wiś­
niową. Widać, że  już była łatana i 
chyba znów jakieś podziemne urzą­
dzenie zawiodło. Kierowcy, którzy je ­
szcze o niej nie wiedzą i na dodatek 
niezauważą w ostatniej chwili, klnąna 
czym świat stoi. A piesi, czekający na 
zielone światło słuchają i (wczoraj) tak 
skomentowali:

- Podzielili te drogi nie wiadomo po 
co - miejskie, wojewódzkie i krajowe - 
a one wszystkie w granicach jednego 
miasta?

- Partie też się rozmnożyły..,
- To niech piszą na tablicach z  ulica­

mi, kogo op...! .
(ew)

Z G K i M  d c i  k o n t r o l i — i

Działalność Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Zielonej 
Górze — to temat rzeka. Nie brak zwłaszcza głosów krytycznych ze strony 
najbardziej zainteresowanych, czyli samych mieszkańców. Władzom miasia 
również to i owo się nie podoba.

Niebawem rozpocznie się kontrola zielonogórskiego ZGKiM. Szczególnie 
bacznej uwadze pdddany zostanie sposób gospodarowania lokalami użyfko- 
wymi, a także działalność ABM-ów. Komisji, w której są m.in radni, przewodni­
czyć będzie Maria Pięta, rzecznik praw mieszkańców.

Wnioski z pewnością przydadzą się przed podjęciem decyzji o planowanym w 
przyszłości podziale tego zakładu. Osobno będzie “mieszkaniowta", osebno zaś 
gospodarka komunalna. (jp)

W dziale miejskim naszej reda­
kcji czekają na właścicieli: 
torebka damska z dokumentami He­
leny Kuśmierz
torebka damska z  dokumentami Ire-

In fla c ja  i? Zie lo n e j G ó rze  - 1 1 2 2  rek
Inflacja jestlerminem ekonomicz­

nym z łacińskim rodowodem — “in- 
flatio" i oznacza dosłownie nadęcie, 
nadymać. W gospodarce polega to 
na nieproporcjonalnie silnym i szyb­
kim wzroście cen z powodu powię­
kszenia się ilości obiegowych pie­
niędzy w stosunku do ilości towa­
rów i usług na rynku.

Na początku lat dwudziestych in­
flacja szczególnie mocno dotknęła 
Niemcy. W styczniu 1922 roku kurs 
marki spadł z dziesięciu na pięć­
dziesiąt tysięcy marek za dolara. Do 
lutego interweniował jeszcze Bank 
Rzeszy. W następnych miesiącach 
rozwój wypadków pozostawiono 
własnemu losowi, tak że pod koniec 
1923 roku marka była bilion razy 
mniej warta niz jarzed 1914 rokiem. 
Zrozumiałe więc było, że poważnie 
zaniżyło się zaufanie do rządu, któ­
ry dopuścił do takiej sytuacji. Na

rynku pieniężnym pojawiła się nie­
zliczona ilość marek. Niemal każde 
większe miasto w Rzeszy wydawa­
ło swoje własne pieniądze, za po­
mocą których załatwiano lokalne inte­
resy i transakcje handlowe. Tak po­
stąpiono również w Zielonej Górze.
Pierwsze banknoty inflacyjne “ma-
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Awcrs banknotu inflacyjnego

de in Gruenberg” ukazały się pod 
koniec roku 1921. Ich wartość nomi­
nalna wynosiła od dwudziestu tysię­
cy dc pięćdziesięciu tysięcy marek. 
Wykonał je na zlecenie władz miej­
skich miejscowy grafik i drukarz Ju­
liusz Fiedler.

Banknot o nominale pięćdziesiąt 
tysięcy marek ukazał się w lutym 
1922 roku. Przedstawiał on wnętrze 
zielonogórskiej winiarni z napisem 
“Banknot inflacyjny miasta wina i 
owoców Zielonej Góry na Śląsku” 
(Notgeld der Obst— und Weinstadt 
Gruenberg in Schlesien), z  datami 
skrajnymi 1222—1922, przy czym 
pierwsza data wskazuje na przyjętą 
przez regionalną historiografię nie­
miecką rok zależenia miasta. U dołu 
banknotu widnieje herb; z lewej 
strony czytelna informacja, że ban­
knotów ważny jest tylko do 30 
czerwca 1922 roku; z prawej figuru­

ją podpisy członków rady miejskiej. 
Banknot był ważny tylko w grani­
cach administracyjnych Zielonej 
Góry.

Powyższy nominał był w czterech

Rewers banknotu inflacyjnego

seriach — A,B,C,D; każda w innym 
kolorze i graficznie zróżnicowanej 
stronie rewersu. Poszczególne s e ­

py Hataniuk
paszport Mariusza Malusa 
legitymacja ZBoWiD Andrzeja Ku- 
raszyńskiego
bilet miesięczny MZK Rafała Zduń­
skiego , 
pęk kluczy (9) na metalowym kół­
ku

rie drukowane były w nakładzie pięć 
tysięcy bankribtów.

Rewers banknotu serii C przedsta­
wiał scenę ze słynnych zielonogór­
skich procesów czarownic z drugiej 
połowy 17 stulecia: płonący stos ze  
skazaną kobietą, kata, księdza i 
dwóch notabli miejskich. Bez wąt­
pienia chodzi tutaj o sekretarza rady 
Jana Adama Scribanusa i pisarza 
miejskiego Jana Jerzego Schwolc- 
kego, dwóch urzędników, którzy 
najbardziej przyczynili się do rozpę­
tania niespotykanej w innych mia­
stach Śląska nagonki na "czarowni­
ce”, w wyniku której skazano na 
spalenie na stosie kilkanaście nie­
winnych kobiet.

Powyższy banknot drukowany był 
w kolorze czerwonym i fioletowym. 
Kupić można było za tę sumę pudeł­
ko zapałek lub sto gram chleba. W 
iipcu 1922 roku banknoty zostały 
wycofane z obiegu, stając się 
przedmiotem poszukiwań hobby­
stów i zbieraczy.
JERZY PIOTR MAJCHRZAK

kotłowni WPEC. Ponadto może za­
braknąć pieniędzy na .wypłaty dla 
ciepłowników, zwłaszcza z EC, dla 
której jedynym źródłem pieniędzy 
są  możliwości płatnicze WPEC. Ja­
kie mogą być skutki takiej sytuacji 
w sezonie grzewczym, nietrudno 
sobie wyobrazić.

Mimo tej trudnej sytuacji, zespół 
wyraża przekonanie, że nie wystą­
pi konieczność przerwania ogrze­
wania dla ludności. Wykluczyć 
jednak nie można częściow ych  
wyłączeń (szczególnie w przemy­
śle) oraz obniżenia parametrów 
wody grzewczej dostarczanej do 
miasta.

By tego uniknąć, wszyscy odbior­
cy powinni na bieżąco wpłacać na­
leżności za pębór ciepła. Szczegól­
nie istotne jest uregulowanie należ­
nych opłat przez przemysł i innych 
odbiorców, wobec których dostaw­
ca ciepła zmuszony będzie stoso­
wać, ostateczny argument, jakim 
jest wstrzymanie ogrzewania bez 
względu na warunki zewnętrzne.

Większe zdyscyplinowanie płatni­
cze odbiorców ciepła, a szczegól­
nie otrzymanie należnych dotacji z 
budżetu państwa do kosztów c.o.- 
dla spółdzielni mieszkaniowych po­
winno umożliwić właściwe funkcjo­
nowanie systemu ciepłowniczego. 
Jako rozwiązanie doraźne pozo­
staje uzyskiwanie kolejnych kredy­
tów, co staje się coraz trudniejsze, 

mgr inż. Marian Babiuch 
mgr inż. Maciej Damczyk 
mgr inż. Marek Przetocki

“ESTRADA” - Hala Ludowa - 
nieczynne 

“NEWA” -17 .30 ,19 .30  Kaczor 
Howard (USA 1 5 1.)

“NYSA” - 15.30 Trzech ojców 
(fr. 12 1.), 17.30, 20.00 Impe­
rium słońca (USA 1 5 1.) 

“WENUS”- 10.30,15.30 Niech 
żyje miłość (pol. 15!.), 13.30, 
17.30, 19.45 Telma i Luiza 
(USA 151.),
woj. zielonogórskie 

| BABIMOST “Piast”- 16.30 Po- 
*top cz. II (pol. bo), 19.00 Fatal­
ne zauroczenie (USA 181) 

CYBINKA “Zwycięstwo”- Za­
mieć (kan. 1 5 1)

GOZDNICA “Ceramik" - Krwa­
wy sport (USA 15!.)

GUBIN “Iskra”- Dzikość serca 
(USA 181.), Przygody rabiego 
Jacoba (fr. 1 2 1.)

IŁOWA Śląsk"- Kickboxer (USA 
1 5 1.), Zdrada i zemsta (chiński 
151.)

KOŻUCHÓW “Uciecha”- 17.00, 
19.00 Najlepsi z najleDszych 
(USA 151.) .

KARGOWA “Światowid”— Dzi­
ka namiętność (USA 18 I.), 
Krótkie spięcie (USA .121.) 

KROSNO ‘Wzgórze” - nieczynne 
LUBSKO “Patria”- Szklana pu­

łapka (USA 15 i.), Harr/Angel 
(USA 181.)

NOWA SÓL “Odra"- Złote dziec­
ko (USA 12 I.), Jumpin Jack 
Flash (USA 121.) 

SZPROTAWA “As"- nieczynne 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń”-  

Wirujący seks (Ij ŚA 151.), 
WOLSZTYN ‘Tatiy”— nieczynne 
ZBĄSZYNEK “Muza”- Bez litości: 

(USA 181.), Fodąizany (USA 151.) 
ZBĄSZYŃ ‘ Obra’’- Wysoka czę­

stotliwość (USA 151.) - 
ŻARY “Pionier" - 16.30,19.00  

Zarzewie (fr. 151.)

Bohater tej historyjki, chciał roz­
począć od rozbiórki walących się 
schodów oraz jednego z pomiesz­
czeń. Niestety, nie był dysponen­
tem gruntu, więc Urząd Rejonowy 
nie wyraził" zgody na rozpoczęcie 
prac, nie zaakceptował też uzgod­
nień i opinii komunalników.

Obecnie projekt nadal leży w tym ? 
urzędzie i jeśli tylko urzędnicy powie­
dzą “tak”, roboty wykónarie zostaną 
w ciągu 30 dni. To obiecuje najemca, 
dodając także iż “zabezpieczy loka! 
przed osobami postronnymi”.

“O ile prace remontowe nie zosta­
ną rozpoczęte w terminie zawartym 
w wyjaśnieniu - ZGKiM rozwiąże z 
najemcą umowę najmu w trybie 
natychmiastowym”, pisze na zakoń­
czenie dyrektor Wojciech Janka.

G"P)

ART (czynna 10 -17) - Malar­
stwo Gleba Szutowa 

BWA (Czynne 1 1 -1 /) -  Szma- 
ciaraidy 

PSP (czynna 11 -18) - Wysta­
wa wystaw 

Klub MPiK (czynny 9 -1 8 )  - 
Prezentacje - Młodzieżowe La­
boratorium Fotograficzne 

Żarski Dom Kultury (czynny 
11-1S) -Wystawa pokonkurso­
wa — XV Wojewódzkiego Kon­
kursu Plastyki Nieprofesjonal­
nej Salon Jesienny Zary ’ 91

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko ul. Krakowskie 

Przedmieście 
Nowa Sól Pl. Wyzwolenia 
Świebodzin Oś. Łużyckie 
Wolsztyn ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra u!. Wiśniowa 
Żagań ul. Śląska 
Zary ul. Osadn. Wojskowych

Pogotowie Policyjne . 997 
Siraż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999  
Pogotowie Energetyczna ' 991 
Pogotowie Gazownicze 992  
Pogotowie Ciepłownicze 993 
Pogotowie Wodn.-Kan. 99-4 
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki 
centr. 42-61
Bank Informacji 
Gospodarczej
Przedsiębiorstw 632-23
Bank Informacji
Usługowej • “ 293-43
VITA - Domowe 
wizyty lekarskie 59-82
TON COLOR
naprawa telewizorów i vicfeo 
ul. Ludowa 9 728-84
Telefony Zaufania 
dla kobiet ciężarnych 
oraz dla uczennicy i ucznia 
Terenowy Komitet Ochrony 
Praw Dziecka 
Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69

ul. Wyszyńskiego 52-37
ui. Podgórna 226-67
-  dworzec 226-66
-  bagażówki 228-25



F r a n z  B e e k e n f j a u e r  n i e  p r z y n i ó s ł  n a m  s z c z ę ś c i a

glia I Holandia rywalami Polaków
W hali M adison Sąuare G arden w  N ow ym  

Jorku odbyło się  losow anie e lim inacji p iłkars­
k ich  m istrzostw  św iata. F in ały  M undialu -  1994 
odbędą się  w USA. Bezpośrednim i obserw ato­
ram i losow ania było  m .in. 672 dziennikarzy z ca 
Jego św iata. Sym patycy futbolu  w  P olsce za po­
średnictw em  TV także m ogli oglądać em ocje zwią  
zane z przydziałem  drużyn do poszczególnych  
grup. Część zespołów  „za zasługi” w  poprzed­
nich m istrzostw ach została rozstaw iona. Polacy  
n ie  m ieli szczęścia w  losow aniu  i znaleźli się  w  
grupie 11 wraz A nglią, H olandią, N orw egią, 
T urcją i San M arino. A nglicy  to nasz sta ły  ry­
w a l w  elim inacjach  MS i ME. R ekom endacji nie  
w ym aga także drużyna H olandii, ak tualny m istrz  
Europy. A w ans do finału  MS zapew nią sobie  
dw a najlepsze zespoły z grupy.

A  oto jak przedstaw ia sią  podział drużyn w  
pozostałych grupach strefy  europejskiej: W  gru  
pie I: W łochy, Szkocja, P ortugalia , E ston ia, M al­
ta. Grupa III: H iszpania, Irlandia, Dania, Ir lan ­
dia P in., A lbania, L itw a, Łotw a. Grupa IV :B clgla, 
CSRF, Rum unia, W alia, Cypr, W ysp y O wcze, 
Grupa V: ZSRR, Jugosław ia , W ęgry, G recja, Is lan  
dia, L uksem burg. G rupa VI: F rancja, A ustria , 
Szw ecja, B ułgaria, F in landia  1 Izrael.

L osow ania w  grupie europejsk iej dokonał zna 
kom ity przed laty p iłkarz n iem ieck i Franz B ec-  
kenbauer. N atom iast w  losow aniu  drużyn z Am e  
ryki P ołudn iow ej w roli „sierotk i” w y stą p ił in­
ny św ietny  zaw odnik P ele  (Brazylia).

W grupie A w ystąp ią: A rgentyna, K olum bia, 
P aragw aj 1 Peru, a w  grupie B: B razylia , Uru­
gw aj, Ekw ador, B o liw ia  i W enezuela,

w głównych rolach
W Bytowie 72 kolarzy przełajo­

wych rywalizowało w dwudniowych 
zawodach o puchar burmistrza m ia­
sta.

W sobotnim wyścigu wśród senio­
rów zwyciężył Dariusz Gil (POM 
Strzelce Krajeńskie) przed Tadeu­
szem Korzeniewskim (Romet Walcz) 
i Andrzejem Bycką (Trasa Zielona 
Góra) Z zawodników lubuskich w  
czołówce byli także: Ireneusz Pacy- 
niak, 7. Robert Szydłowski, 8. Maciej

Szydłowski (wszyscy POM), 10. Da­
niel Aramowicz (Bizon Bieganów). 
Wyścig juniorów wygrał Wojciech 
Niedżwiedzki (Trasa Zielona Góra) 
przed R. Czaplą (Baszta Bytów) i G. 
Kupczykiem (Kolejarz Częstochowa). 
Osme m iejsce zajął M. Mielczarek 
(Bizon). W wyścigu młodszych iunio 
rów najlepszy byl Paweł Cierpikow- 
ski (Romet Wałcz). Z zawodników  
lubuskich: 4. M. Neuman, 5. R. 
Chmiel, 8. J. Łakomy (wszyscy

POM), 7. T. K iendyś (Bizon). Sobot 
ni i niedzielny w yścig m łodzików wy  
grał F. Kozinoga (Bizon).

Wczoraj w  rywalizacji seniorów  
najlepszy' był Korzeniewski, który 
wyprzedzi! Gila, Pacyniaka 1 Byckę. 
Na szóstym m iejscu uplasował się  
Szydłowski, a na dziewiątym  Dą­
browski. Wyścig juniorów wygrał 
Niedżwiedzki przed Krzysztofem  
Szczepanikiem (POM), & siódme m iej 
sce i wyprzedził w Masyfiirscl; na 
rów młodszych najlepszy był Cierpi 
kowski. Neuman zajął czwarte miej 
sce wyprzedził w klasyfikacji na­
stępnych lubuskich „blotniaków” 
Kiendysia i Chmielą.

Wyścigi w  Bytowie zaliczane były  
do challange’u PZKol.

M. S.

P u c h a r  d la C r v e n e J  Z v e z d y
To był dramatyczny finał Pucha­

ru Interkontynentalnego. Na neutral 
nym stadionie w Tokio jedenastka 
Civenej Zvezdy Bielgrad pokonała 
chilijski zespół Colo Colo 3:0 (1:0). 
Po wywalczeniu w maju bieżącego

roku Pucharu Europy (5:3 w  dodat­
kowym konkursie rzutów karnych z  
Olympiąue Marsylia).

W Tokio. Jugosłowianie zapisali ko 
lejną ziotą kartę w historii klubu. 
Warto przypomnieć, że czterech gra

czy z m ajowego finału Pucharu Euro 
py zostało już sprzedanych do innych 
zespołów a piąty nie mógł grać z 
Colo Colo z powodu kontuzji. Bram­
ki strzelili: Vlado Jugovic (dwie — 
19. i 52.) orazDaroko Pancev (72.). 
Crvena Zvezda kończyła spotkania 
w  dziesiątkę, gdyż żółtą kartkę u j­
rzał’Dc jan Savicevic w  43 minucie.

A n d r z e j  G r o d z k i  n a d a l  s t e r n i k i e m  G S C S Z

Miliardowe transfer; Polaków?
W sobotę 7 bm. w hotelu Forum w Warszawie odbyła się  uroczys­

tość wręczenia nagród najlepszym zawodnikom, trenerom i mecha­
nikom w sezonie żużlowym 1991. Dokonano także wyboru nowych władz 
polskiego speedway’a.

Organizatorzy pom yśleli także o 
zaproszeniu b. zawodników, a pre­
zes fundacji Gloria Victis, Ryszard 
Parulski przekazał z  tej puli pie­
niądze dla kontuzjowanych przed 
trzema laty  zawodników: Eugeniu­
sza Błaszakb, Bogusława Nowaka 
i Dariusza Michalaka. Przewodniczą 
c y  GKSŻ, Andrzej Grodzki w pod­
sumowaniu sezonu, podkreślił m.in. 
dobrą organizację finału IMP w To 
runiu, finału MDMP w Grudziądzu 
i „Złotego Kasku” we Wrocławiu, 
a także imprez międzynarodowych. 
Krytycznie ocenił natomiast sporto 
w e dokonania naszych jeźdźców na 
arenie międzynarodowej. Z dodat­
kowych premii PZM, za awans do 
.półfinału IMS i finału IMS junio­
rów skorzystało tylko czterech za­
wodników: Wojciech Załuski, Adam 
Łabędzki, Marek Hućko i Piotr Pa 
luch, którzy oprócz regulamino­
w ych nagród otrzymali po 30 min 
złotych.

Od 1 grudnia br. po raz pierw­
szy w  polskim żużlu funkcjonuje 
lista transferowa na którą dotych­
czas wpisano 43 nazwiska zawodni­
ków I i II ligi. Najwyższą cenę za­
żądano za Jarosława Olszewskiego 
(Wybrzeże Gdańsk) — 5 miliardów  
złotych! Na liście „miliarderów” są 
także: Tomasz Gollob i Ryszard Do 
lom isiewicz (obaj Polonia Byd­
goszcz) — po 2,5 mld, Jacek Gollob 
(Polonia) — 2 mld Eugeniusz Sku 
pień (ROW Rybnik), Marek Kępa 
i Dariusz Stenka (obaj Motor Lu­
blin), Wojciech Załuski (Kolejarz - 
Re mak Opole) — wszyscy po 1,5 
mld. Z zawodników Stali Gorzów: 
Krzysztof Okupski, Jarosław Gała. 
Mirosław Daniszewski, Cezary Owi 
iy c  i Andrzej Rzepka (trzej nei^t- 
ni wypożyczeni byli w br. do po­
znańskiego Poloneza) — no 100 min 
złotych. N ie ma na liście żużlow­
ców mistrza Polski KS Morawski . 
Zielona Góra.

Nie wyklucza się jednak transfe­
rów innych żużlowców, ale kluby  
będą musiały wtedy zapłacić kary 
um owne za zgłoszenie zawodników  
po ustalonym terminie.

W nowym sezonie w rozgrywkach 
nie będzie w ielu zmian, a imprezą, 
która wzbogaci kalendarz będzie 
drużynowy Puchar Polski. Dokona­
no także .kosmetyki” turniejów o 
Złoty, Srebrny i Brązowy Kask (od 
będzie się tylko jeden turniej fina­
łowy). Polska bidzie organizatorem  
pięciu imprez pod egidą FIM, w 
tym  finału IMS we Wrocławiu. Za 
pytany przez reportera Polskiego 
Radia o szanse poszczególnych żu­
żlowców, prezes zielonogórskiego 
łfclubu Zbigniew Morawski, stw ier­

dził, że wygra... Polak i to zawod­
nik KS Morawski. Czyżby Jimmy 
Nilsen (Szwecja) i Lars Gunnestad 
(Norwegia) reprezentujący barwy 
zielonogórskiego klubu, ulegli namo 
wom bossa i mają zamiar zmienić 
obywatelstwo?

Przy wręczaniu nagród najlepr 
szym żużlowcom najaktywniejszy  
w roli fotoreportera był... kapitan 
KS Morawski — Andrzej Huszcza. 
„Nowe obowiązki", nie przeszkodzi 
ły  mu jednak wraz z kolegami w  
odebraniu medali i pucharu za «do 
bycie tytułu drużynowego mistrza 
kraju. Wyróżnienia za trzecie miej 
sce w finale MDMP odebrali także 
zawodnicy Stali Gorzów. Były tak­
że trofea dla zielonogórskich mło­
dzieżowców za trzecie miejsce w  
finale MłMPPK dla Andrzeja Hu­
szczy i Andrzeja Zarzeckiego za 
drugie miejsce w Złotym i Srebr­
nym Kasku i Sławomira Dudka 
(III m. w finale IMP).

„Zgrzytem” zakończyło się wrę­
czenie nagrody mistrzowi Polski ju 
niorów. Na sali nieobecny był To­
masz Gollob, a reprezentujący ro­
dzinny klan papa Gollob odmówił 
odebrania nagrody. Wiadomo, że 
rodzina Gollóbów na czele z p. Wła 
dysławem  w br. pogniewała się na 
GKSŻ, a Tomasz zrezygnował z 
występów w reprezentacji. Czy jed 
nak taka forma protestu miała ja­
kikolw iek sens? Przy kolejnym  
wręczeniu nagrody, tym razem „Tę 
czowego Kasku” (fundatorem jest 
od lat redakcja katowickiego „Spor 
tu”), red. Adam Jaźwiecki .skru­
szył” W. Golloba i . trofeum powę­
drowało do kolekcji jego syna. 
Warto dodać, że „Złotą Paterę” dla 
najlepszego sędziego po raz szósty 
zdobył Roman Chełaćze (Toruń), a 
wzorową publiczność miał W łók­
niarz Częstochowa (klub w nagro­
dę odbierze motocykl jawa).

Centrala wyróżniła także: Józefa 
Rzepkę (Stal Rzeszów) — najlep­
szy kierownik drużyny, Jarosława 
Glinkę (Zielona Góra) — najlepszy 
kierownik parkingu i Piotra Wy- 
rąbkiewieza (Bydgoszcz) — najlep­
szy kierownik startu. Za organiza­
cję imprez i przygotowanie toru 
najwyżri oceniono KS Morawski 
Zielona Góra.

W drugiej 'części obrad przystą­
piono do wyboru , nowych władz 
GKSŻ. Na stanowisko przewodni­
czącego zgłoszono., jedną kandyda­
turę, dotychezasowego sternika A. 
Grodzkiego, który uzyskał 34 głosy 
i przez kolejne cztery lata będzie 
pełnił tę funkcję. W rywalizneji 
pomiędzy Włodzimierzem K owal­

skim (Zieiona Góra) i Maciejem  
Marcinkowskim (Wrocław) w ięk­
szym zaufaniem  obdarzono zieiono- 
górzanina i został on sekretarzem  
— zastępcą przewodniczącego 
GKSŻ. Członkami komisji wybra­
no: Marka Kraskiewicza (Warsza­
wa). Lechosława Bartnickiego 
(Gdańsk), Romana Cheładze (To­
ruń), Piotra Rolnickiego (Tarnów) i 
Włodzimierza Niemirskiego (Byd­
goszcz). Skład uzupełni przewodni­
czący Rady Ligi. Warto dodać, że 
wśród klubowych delegatów, zna­
lazł się ks. Piotr Prusakiewicz 
(KKŻ Krosno), który w przyszłym  
roku zamierza zadebiutować jako 
spiker.
■ O „tarciach" w żużlowym  św iat­
ku niejednokrotnie już wspomina­
liśmy, dlatego z satysfakcją należy 
odnotować gest tarnowskiego spon­
sora. Gdy zatroskanemu B. Nowa­
kowi zaproponowano nocleg w ho­
telu za „jedyne” 1,2 min -złotych, 
P. Rolnicki w yłożył ż w łasnej1 kie­
szeni tę sumę i dodał: „bądźmy 
wreszcie ludźmi i zacznijmy się  
szanować...”.

•  Z W ielkiej Brytanii powróciła 
grupa 11 polskich zawodników, któ 
ra uczestniczyła w 4 treningach na 
torze w M ildenhall. O refleksje po 
prosiłem szefa reprezentacji Ryszar 
da Nieścieruka. — Wyjazd sponso­
rowała wrocławska korporacja 
Aspro. Koszt wypraw y wyniósł 25 
tysięcy dolarów, a za wynajęcie sta 
dionu zapłaciliśmy 1600 funtów. 
Opiekowali się nami b. znakomity 
zawodnik angielski John Louis i 
Jamps Easter, który niedawno był 
szefem reprezentacji Australii. Tor 
w M ildenhall jest trudny technicz­
nie (długość 275 metrów, na pro­
stej szerokości 33 m, luki 12 i 15 m). 
20 godzin treningów na tym obiek 
cie dało nam więcej niż pół roku 
treningów w Polsce. Na zakończe­
nie zgrupowania odbył się turniej 
indywidualny. W ygrał Wojciech Za 
łuski (Kolejarz Opole) przed Jaro- 
sławtem Olszewskim (Wybrzeże 
Gdańsk) — po 13 pkt., trzeci był 
Duńczyk Tim K om eliusscn, a kolej 
ne miejsca zajęli Mirosław K owa­
lik (Apator Toruń) i Andrzej Za­
rzecki (KS Morawski). Z zawodni­
ków angielskich startował m.in. 
Bab Howe z Ipswich. Najwyżej oce 
niam występ Kowalika i Roberta 
Sawiny z Apatora. Obaj ci żużlów  
cy znaleźli się w kręgu zaintereso­
wań angielskiego kluku Il-ligow c- 
ga Peterborough. Zarzecki mile 
mnie rozczarował i po ilwóch nie­
udanych treningach później spisy­
wał się już b. dobrze. Przed wyjaz 
dem do Polski, J. Easter zafundo­
wał nam wycieczkę do Londynu. 
Zwiedziliśm y m.in. Tower I gabinet 
fignr woskowych.

MAREK STANISZEWSKI

K o m p l e t  p u n k t ó w  d r u ż y n y  F o r t u m - Z a s t a l u

W polskiej lidze brylują Rosjanie
O dwie wygrane wzbogacili się koszykarze Fortum-Zastalu Zielona Gó 

ra i nadal zachowują szanse awansu do czołowej szóstki zespołów ek­
straklasy. W sobotę podopieczni trenera Jerzego Chudeus^a wygrali z war 
s/aw ską Polonią, natomiast w  niedzielę okazali się lepsi od beniaminka 
rozgrywek, lubelskiego AZS. Na czele tabeli nadal wrocławski Śląsk. Nie 
wycofali się z rozgrywek koszykarze wałbrzyskiego Górnika. Nawet 
■a prywatne pieniądze, a le dokończą sezon. Tak przynajmniej twierdzą 
■zawodnicy. Za tydzień zobaczymy Ich w  Zielonej Górze.

boisko za 5 fauli opuścił Mariusz 
Kaczmarek. Chwilę później jego 
los podzielił Kijanowski. Na 3,5 
min. przed zakończeniem meczu go 
spodarze, po akcjach Błaszczyńskia 
go i  Gwidonasa Markiewicziusa wy 
szli na prowadzenie 81:77, lecz ml 
nutę później znów był remis 81:81. 
24 sekundy pozostawały do końca, 
gdy zielnonogórzanie, wygrywając  
89:85 zgubilj piłkę. Sobczyński spu 
dłował jednak dwukrotnie i było 
„po meczu”.

W zespole Zielnogórskim popiso­
wą partię rozegrał w soobtę Alek 
sander Nikiszyn, bardzo skuteczny 
był również Markiewiczius.

FORTUM-ZASTAL 
— POLONIA
91;85 (50:45)

FORTUM: M. Kaczmarek 9, 
Mazur 13, Łukowski 12, Bcuge 
2, Błaszczyński 12, Nikiszyn 18, 
M arkiewiczius 25.

POLONIA: Królik 15. Kijanow  
ski 14, Ugriumow 19, Duda 11, 
Sobczyński 20, Łączyński 4, Wi 
ktorowski 2.

Sędziowali: R. Jabłoński (Szcze 
cin) i E. Kuglarz (Katowice). 
Widzów 909.

—  Panowie, jeszcze k ilka  m in u t tw arde]  w a lk i I w ygram y  — zda
je  się m ów ić w  trakcie  sobotniego m eczu  z  Polonią trener Jerzy  
C hudeusz (trzeci z  praw ej). Od lew ej: A leksander N ik iszyn  i rekon­
w alescent .K rzyszto f B łaszczyński. ^  M A R E K  W O ZN IA K

Drużyna stołeczna przyjechała do 
Drzonkowa niemal w najsilniejszym  
zestawieniu ąa jakie ją obecnie 
stać. Zabrakło jedynie Waldemara 
Sendcra. Przez 40 minut trwała za 
cięta walka o każdy punkt. W ze­
spole gospodarzy wystąpił rekonwale 
scer.t Krzysztof Błaszczyński. Wy­
kazywał wielką ochotę do gry, bę 
dąc jednym z silniejszych punktów  
drużyny. G łównie dzięki jego ak­
cjom po 120 sekundach gosoodarze 
prowadzili 11:2. Trener Marek Ja­
błoński zdecydował się w  tym  mo 
mencie na obronę strefową, z którą 
zastalowcy na ogół mają kłopoty.
Wprowadził także na boisko ‘trze­
ciego rozgrywającego,. Waldemara 
Kijanowskiego. I właśnie on, a nie 
reprezentanci kraju. — Marek Sob 
rzyński |  Wojciech Królik — sta 
nowił siłę napędową Polonii.

W 25 min, w arszaylen ie dopro­
wadzili do remisu 55:55, a dwie 
m inuty później objęli po raz pierw  
szy prowadzenie 60:59. Na domiar 
złego dla gospodarzy, już w 32 min.

tnie! Niełatwo gra się z zespoleń* 
dysponującym taką „siłą rażenia”.

W pierwszej części meczu gościa 
aż 9 razy trafni „za 3". nic zatem  
dziwnego, że przeciętnie grający go 
spodarze nie mogli wyrobić sebi* 
bardziej zdecydowanej przewagi.

Gdy pięć minut po przerwie M. 
Kaczmarek opuszczał boisko za 5 
fauli, gościom zaświtała nadzieja. 
Dwie minuty później, po 12 celnym  
rzucie „za 3”, akademicy przegry­
wali już tylko T>7:63. Trener Jf. Chu 
deusz, który słusznie dał pograć wczo 
raj młodemu Piotrowi Bortnowskis 
mu, musiał sięgnąć po Nikiszyna. Na 
dal dobrze poczynał sobie Błaszczyn 
ski i w końcówce zwycięstwo go­
spodarzy nie było zagrożona.

Drobna uwaga do przesympaty­
cznych panienek z „Magie Girls": 
nie wypada przeszkadzać drużynie 
przyjezdnej przy wykonywaniu rzu 
tów wolnych,, nawet niewinnym  (?) 
tupaniem. W Ameryce tego nie ro 
bią... A układy choreograficzne, i 
wykonanie w wykonaniu „MG” są 
coraz lepsze.

M. WIĘCKOWICZ
W pozostałych meczach; Górnik 

W ałbrzych — AZS Lublin 81:77. 
Vieisria Sosnowiec — Lech Poznań 
83:77, Stal Bobrek Bytom — Pol­
frost Bydgoszcz 87:68, Hutnik Kra 
ków — Aspro Wrocław 73:86, Stal 
St. Wola — Śląsk Wrocław 81:83, 
Góruik — Polonia 87:112, Victona 
— Polfrost 69:80, Stal Bobrek — 
Lech 83:71, Hutnik — Śląsk 84:S0, 
Stal St. W. — Aspro 79:85.
Śląsk 19 38 1868:156*
Stal Bobrek 19 32 1621:1539
Asoro ’ 19 31 1796:1664
Stal St. W. 19 29 1552:1513
Fortum-Zastal 19 29 1596:1593 
Polonia 19 29 1677:1632
Lech 19 29 1718:1650
Victoria 19 2T 1459:1613
Górnik 19 27 1538:1659
Hutnik 19 26 1520:1594
Polf-cst 19 25 1511:1633
AZS Lublin 19 22 1554:180*

FORTUM-ZASTAL —
AZS LUBLIN 

97:84 (52:12)
FORTUM: Krzyżyńskl 4, M. 

Kaczmarek 20, Mazur 4, Łuków 
ski 8, Beuge 12, Błaszczyński 15, 
Nikiszyn 7, P. Bortnowski 11, 
M arkiewiczius 18.

AZS: Skiba 0, Bielak 3, Robak 
16, Gcrhart 4, Derwisz 7, Koscn 
ko 38, Wasiłek 11, Stefaniuk 5. 

Widzów 600.

To ju i tradycja zastalowska, ża 
po dobrym, emocjonującym meczu 
zielonogórzanie fundują swoim ki­
bicom widowisko przeciętna. Z 
góry skazywana na pożarcie dru­
żyna beniaminka stawiła w  niedzie 
lę nadspodziewanie silny opór. Gwia 
zdą zespołu z Liblina jest Rosjanin 
(pardon, Ukrainiec) Jurij Kosenko. 
Okazał się mistrzem w rzutach „za 
3”. Trafił aż siedmiokrotnie zza 
linii 6.25 m, a cały zesnół akade­
mików uczynił to aż czternastokro

Pani Bortnow ska jest w iernym  
kibicem  kolejnego syna  — Piotra.

Fot, M A R E K  W O Z N IA K

Szóste zwycięstwo zielonogórzanek
Przedostatnią serię spotkań pierwszej rundy rozegrały koszykarki 

II ligi. Zielonogórski AZS po raz drugi z rzędu wystąpił przed własną 
publicznością. Podobnie jak przed tygodniem podopieczne trenerów 
Sławomira Mikulewicza i Leona Probużańskiego wzbogaciły się o 
punkty, wygrywając z AZS Rzeszów. Było to już szóste zwycięstwo 
zielonogórzanek w tym sezonie. Pierwszej porażki doznała stołeczna 
Polonia przegrywając ze Starem, który jest zatem nowym liderem.

sobotniego spotkania walka była 
bardzo wyrównana, a na tablicy 
widniał wynik 52:52. Dopiero sku­
teczniejsza gra zielonogórzanek w 
ostatnich fragmentach meczu pozwo 
lita Im odnieść zwycięstwo. W 10 
min. rzeszowianie! prowadziły 21:14 
i zapowiadało się na niespodziankę. 
Wystarczyły 3 minuty, by na tabli­
cy psjaw ił się wynik remisowy 
21:21. Kolejne remisy to: 23:23. 
27:27, 29:29, 33:33.

W m iejscowym zespole znów sku 
tecznie kierowała poczynaniami ko 
leżanek Nadieżda Barabańszezyko- 
wa. Skuteczne były Ludmiła Buz- 
makowa, Monika Gonciarz i Kami­
la Miedzińska 15. Ta ostatnia otrzy

AZS Z. GORA —
AZS RZESZÓW 81:53 (34:31) 
AZS Z. GORA: Pakulska 2. 

Słabosz 2, Gonciarz 20, Bara- 
bańszczykowa 5, Marcinkowska 
4, Klimkowska 6, Miedzińska 15. 
Buzmakowa 27.

AZS RZESZÓW: Borys 21. Pio 
trowska 18, Makarska 10. F ili­
pek 7. Hupka 4, Kieszkowska 3, 
Kawalec 2.

Po ubiegłotygodniowym zwycięst 
wie nad Starem Starachowice kibi­
ce spodziewali się łatwego sukcesu 
akademiczek. Tymczasem do 32 min.

mala po meczu indywidualną pre­
mię. Wprawdzie niezbyt wysoką — 
100 tys. złotych — ale  cieszy, ża 
wokół zespołu akademiczek również 
pojawiają się sponsorzy... (MW)

Pozostałe wyniki: Star Staracho­
wice — Polonia Warszawa 80:75, 
Stal Bobrek Bytom — AZS Kra­
ków 82:89, AZS Lublin — Stal 
Si. Wola 97:93, ROW Rybnik — 
Mebloiap Chełm 100:73, Korona Kra 
ków — AZS Katowice 53:59.

TABELA
Star . 10 19 801:621
Polonia • • 10 19 913:637 
Stal Bobrek 10 18 794:647
AZS Lublin 10 17 771:704
AZS Z. Góra 10 16 763:763
ROW Rybnik 10 16 771:658
AZS Kraków 10 13 618:741
AZS Rzeszów 9 12 615:719
Meblotap 9 12 594:712
Stal St. W. 10 12 746:864
Korona 10 11 598:778
AZS Katowice 8 10 432:583

..ii iii.t. oczekiwany iinui m.ał lud­
niej jubilerów w Antwerpii. W decy 
dującym o przydziale głównej nagro 
dy meczu m ieli się spotkać Niem.ee 
Boris Becker z Amerykaninem Aarc 
nem Kriksteinem. Becker rozchoro­
wał się na grypę i mus>ał skreczo- 
wać. W ten sposób zwycięzcą dzie­
siątej, jubileuszowej edycji turnieju 
o „diamentową rakietę” ogłoszono 
Amerykanina Aarona Kricksteina. 
Nie znaczy to, że otrzyma rakietę 
wartości ponad miliona dolarów — 
musi zwyciężyć w  Antwerpii jeszcze 
dwukrotnie i to w ciągu pięciu lat.

O  Dwa złote m edale w sztafetach 
zdobyła ekipa niemiecka. Sandra 
Voelker, Sy!via Gerasch. Christianc 
Sievert i Daniela Hunger wygrały na 
dystansie 4x50 m st. ?m. uzyskując 
najlepszy wynik na sw ier  o 1.53.13, 
Natomiast Vo?lker na swojej zm ia­

nie osiągnęła rekordowy wynik na 
50 m st. grzb. 28,68 sek.

©  Fin Jani S iev n en  ustanowił re 
kord * Europy na dystansie 50 m st. 
grzb. uzyskując wynik 25,18 sek. za­
wodnik z Finlandii mial najlepszy 
zas półfinałów 25 46 sek.
@ 1/4 pucharu IHF w piłcs ręcz- 

■lej mężczyzn: Wisła Płock — Alia- 
ara Avitiesa (Hiszpania' 15:27 (9:13). 

Najwięcej bramek: dia Wisły — Pioir 
Klucznik 5, dla Aliazary: Juan A le- 
many 6.

O  Piotr Kiełpikowski z Legii War 
szawa został zwycięzcą floretowego 
turnieju klasyfikacyjnego seniorów  
„Barbórka ’91” rozgrywanego w Wo­
dzisławiu Śląskim.

<81 Po raz drugi kapitan reprezen 
tacji Niemiec, Lothar M atth-eus 
został wybrany „piłkarzem roku”. 
Drugie m iejsce, w plebiscycie or­
ganizowanym przez FIFA, przypa 
rili Francuzowi Jcannwi-Pierre'owi, 
Papinowi, a trzecie Anglikowi, Ga

ry’emu Linckcrowl. W ankiecin 
wzięło udział 65 trsneróto drużyn 
n .r .ćow ycli, a wyniki ogłoszono 
przed losowaniem piłkarskich MS 
'91 w. Nowym Jorku.

O  W meczach drugiej rundy Pu 
charu Europy siatkarek Stel Biel 
sko-B lsła przegrała z mistrzem Ju 
Kosławii zespołem Mlados Zagrz.b  
dwukrotnie 0:3.

W Ge's;nkirchen (Niemcy) 
zakończyły się  I mistrzostwa Eu­
ropy w  pływackim sprincie. Przy­
niosły oae generalnym sukces re­
prezentacji gospodarzy, która zdo­
była 7 złotych, 7 srebrnych i 5 brą 
z>wych medali. Na drugiej pozycji 
została sklasyfikowana ekipa ZSAR 
3-2-2, a na trzecim Szwecja 2-1-2.

Gordon Pirie, jednali z naj­
wspanialszych brytyjski c'i biega­
czy długodystansowy.’)! w latach 
SOtych, zmarł po długiej chorobie 
w miejscowości Lymington. Miał 
60 lat.

TRAFIŁEŚ?
DU2Y LOTEK 

3, 9, 10, 25, 48, 48 
ZAKŁADY PIŁKARSKIE

Liga angielska — 3:1, 4:0 0:2, 4:0,
3:3. 3:2, 1:0, 3:0, 1:1, 21 , 2:1, 2:2. 3:1.

P ?  Totalizator Sportowy zawiada­
mia, ża w zakładach na dzień 4 grud 
nia br. wg wstępnych danych st.wier 
dsono: Express Lotek — kwota na 
wygrana 1.606.318.600 r.ł, 15 rozw. z 5 
traf. — wygrane po ok. 63.000,000 zł,

3.597 rozw. z 4 traf. wygr. po 89,000 
zł, 67.726 rozw. z 3 tra t .  w ygr. po 
7000 zł. Duży Lotek 1 — kwota na 
wygr. 4.235.378.100 zł, 163 rozw. z 5 
traf. wygr, po ok. 6.400.000 zł. 9.825 

'rozw. z 4 traf. — wygr. po ok. 200.000 
zl, 193.854 rozw. z 3 traf. wygr. gwa 
rantów, po 6009 zł.



Polityczna
K i e d y  J a n  K r ż y s z t o f  B i e l e c k i  o b e j m o w a ł  f u n k c j ę  p r e m ie r a ,  w i ę k s z o ś ć  
P o l a k ó w  p o  r a z  p i e r w s z y  u s ł y s z a ł a  j e g o  n a z w i s k o .  N o w y  r z ą d  z a in a u ­
g u r o w a ł  s w o j ą  p r a c ę  14  s t y c z n i a .  M ia ł b y ć  g a b i n e t e m  „p r z e c z e k a n i a  ” 
d o  m a j o w y c h  w y b o r ó w  p a r la m e n ta r n y c h .  O k r e ś la n o  g o  m i a n e m  „ d e ­
s a n t u  g d a ń s k i e g o ”,  m ó w i o n o  o  „ p ię c iu  m i n u t a c h  d la  l ib e r a łó w ”. J a k  
z w y k l e  w  n a s z y m  k r a ju  o k a z a ło  s i ę ,  ż e . . .

P R O W I Z O R K A

J E S T  Z D U M I E W A J Ą C O  T R W A Ł A

Znany także i z  naszych łamów konflikt pomiędzy wojewodą zielonogór­
skim Jarosławem Barańczakiem a byłym wicewojewodą Tadeuszem Dó- 
bieckim ma swój kontekst polityczny, o czym świadczy reakcja partii 
politycznych, które w tej sprawie zabrały głos. Sprawa warta jest wszelako 
poważniejszej dyskusji, wolnej od osobistych animozjami i przytyków. 
Konflikt ów - naszym zdaniem  - daje okazję do refleksji na temat metod i 
sposobów sprawowania władzy, jej przywilejów oraz obowiązków; także 
sprawowania nad nią politycznej i społecznej kontroli. Rządzących nie 
można odesłać do szkół, a władzy zawiesić na kołku do czasu zakończe­
nia edukacji. Rządzić trzeba “tu i teraz", w Polsce jaką mamy i z  ludźmi 
jacy są. Zapraszamy do dyskusji.

Doktor z gabinetu naukowego i z prelekcji w Klu­
bie Inteligencji Katolickiej wpadł Jak w kompot aź 
w dwa wielkie urzędy: poselski i wojewódzki.

W s zy s c y  je s te ś m y n u w o rysza m i

Pięć m iesięcy przedłużyło się  do 
roku. A m oże dłużej ? Dymisja 
rżądu została złożona, tworzenie 
nowego okazało się  jednak kło­
potliwe. Toczy się  dyskusja wokół 
oceny pracy rządu Bieleckiego. 
Poddano go totalnej krytyce pod­
czas kampanii wyborczej. Dziś 
jedni z najzagorzalszych kryty­
ków tworzą z Kongresem Liberal­
no-Demokratycznym koalicję wię­
kszościową w parlamencie. Czy 
krytyka była więc tylko retoryką 
wyborczą?

Gdańscy liberałowie doskonale 
wykorzystali swoje “pięć minut”. 
Ze znanej wąskiemu gronu polity­
cznych pasjonatów, kanapowej 
wręcz partii wyrośli na liczące się  
na polskiej scen ie  politycznej 
ugrupowanie. Jan Krzystof Biele­
cki zebrał największąilość głosów  
wyborców, a Kongres zdobył sp o­
ry kapitał polityczny i opinię partii 
pragmatyków.

Rząd Bieleckiego borykał się  
nie tylko z trudnościami gospo­
darczymi. Zdarzały się  spory 
kompetencyjne z Kancelarią Pre­
zydenta. Współpraca ministrów 
także nie zaw sze usłana była ró­
żami. To nie był rząd samych 
liberałów, funkcje ministerialne 
pełnili w nim także członkowie 
Porozumienia Centrum, Unii 
Demokratycznej, Zjednoczenia 
Chrześcijańsko-Narodowego. 
Miały miejsce przypadki “schizo­
frenii politycznej” ministrów —  
wypowiadających się  raz jako 
urzędnicy państwowi, chwilę 
później — jako członkowie partii. 
Wiceminister zdrowia Kapera 
przypłacił to utratą stanowiska. 
Tego typu konflikty zaostrzyły się  
w czasie kampanii wyborczej —  
ministrowie odsądzali od czci i 
wiary swój własny rząd. Nie był to 
łatwy okres-dla premiera.

Podstawę rzeczowej analizy 
działalności rządu w sferze eko­
nomii stanowił będzie “Raport o  
stanie gospodarki”. Tymczasem  
wypunktować można najważniej­
sz e  efekty jego pracy. Do niewąt­
pliwych osiągnięć należy stłu­
mienie hiperinflacji, wzmocnie­
nie złotówki i zaufania do niej 
jako waluty, w której warto lo­
kować oszczędności. Funkcjo­
nuje bez większych problemów 
wewnętrzna wymienialność 
złotego. Nastąpił rozwój przed­
siębiorczości prywatnej. Pomi­
mo załamania się rynku wschod­
niego, handel zagraniczny utrzy­
mał się  na przyzwoitym poziomie, 
chociaż dane z ostatnich m iesię­
cy roku sugerują niepokojącą 
nadwyżkę importu nad ekspo­
rtem. Działa giełda papierów war­
tościowych.

Prywatyzacja, sztandarowe 
dzieło liberałów, krytykowana 
jest jako zbyt powolna przez 
zwolenników “przyspieszenia” 
lub określana "prywatyzacją 
przez ruinę” w wypowiedziach 
liderów niektórych ugrupowań 
lewicowych. Obecna kondycja 
’Tonsilu” czy “Swarzędza” nie sta­
nowi zachęty dla następnych 
przedsiębiorstw. Nikt nie neguje 
oczywiście konieczności prywaty­
zacji, sporną kwestią jest jednak 
sposób jej przeprowadzania.

Bez względu jednak na opcję 
polityczną wszyscy krytycy ustę­
pującego rządu podkreślają ko­
nieczność zastosowania nowych 
metod sterowania gospodarką — 
metod antyrecesyjnych. Zapaść, 
w jakiej znalazła się gospodar­
ka, podwojenie liczby bezro­
botnych, fatalna sytuacja rol­
nictwa, rozmiar deficytu budże­

towego, a co za tym idzie — 
bankructwo sfery budżetowej 
(policji, służby zdrowia, oświa­
ty) obciąża konto rządu Bielec­
kiego. Nastąpił spadek popular­
ności rządu —  w październiku 
aprobowało jego poczynania tyl­
ko około 39% badanych przez 
CŚOS, przy 48-procentowej dez­
aprobacie. Znalazło to sw e odbi­
cie w wynikach wyborów parla­
mentarnych.

Na tak niekorzystną oceną ustę­
pującego gabinetu wpłynął prze­
de wszystkim spadek poziomu 
życia społeczeństwa, ale także 
niezbyt skuteczne poczynania in­
formacyjne. Społeczeństwo

na taką postawę Lecha Wałęsy 
ma również dobrze układająca się 
dotychczasowa współpraca z 
Bieleckim i zaostrzający się  kon­
flikt między prezydentem a jego 
by|ą gwardią pretoriańską —  Po­
rozumieniem Centrum. Nastąpiła 
emancypacja polityczna tego 
ugrupowania, nieaktualne stały 
się głoszone przez nie wcześniej 
postulaty rozszerzenia uprawnień 
prezydenta. Rozbieżności pogłę­
bione zostały przez konflikty per­
sonalne. Wydaje się, że  “wojna na 
górze” doprowadziła między inny­
mi także do politycznego osam ot­
nienia Lecha Wałęsy.

Roczny bilans działalności rzą-

poddawane drastycznej “kura­
cji odchudzjącej” wymaga, by 
poświęcać mu więcej uwagi —
wyjaśniać zasady programu go­
spodarczego i cele poszczegól­
nych poczynań rządu, omawiać 
podstawowe zagadnienia ekono­
miczne, przedstawiać Polskę na 
tle innych krajów, pokonujących 
trudną drogę do demokracji i 
sprawnej gospodarki. Rzecz nie 
tyle nawet w “propagandzie rzą­
dowej”, ile przede wszystkim w 
edukacji ekonomicznej społe­
czeństwa. Tę sferę w dużej części 
zaniedbano. A przecież trudno 
żądać wyrzeczeń bez wiarygod­
nego uzasadnienia ich koniecz­
ności.

Na koncie ustępującego rządu 
znalazły się niewątpliwe osiągnię­
cia w dziedzinie stosunków mię­
dzynarodowych. Do najważniej­
szych należą: wynegocjowanie 
warunków umorzenia części pol­
skich długów, przyjęcie Polski do 
Rady Europy, podpisanie umowy
o stowarzyszeniu z EWG. Sukce­
sem  jest także zdobycie zaufania 
zachodnich finansistów i eksper­
tów Banku Światowego, Jest to 
jedna z przyczyn, dla których pre­
zydent tak zdecydowanie, forsuje 
kandydaturę J. K. Bieleckiego na 
premiera nowego rządu. Wpływ

Rys. Mirosław Hajnos
du Bieleckiego nie wydaje się  być 
imponujący, przede wszystkim z  
punktu widzenia zm ęczonego  
społeczeństwa. Czy jednak ist­
nieje dziś realna alternatywa dla 
programu gospodarczego ustę­
pującego rządu? Partie, idące do 
wyborów z hasłem “przełomu” 
przyjęły jako podstawę tworzenia 
programu koalicyjnego “piątki” 
koncepcję Kongresu Liberalno- 
Demokratycznego. Przełomu — 
przynajmniej w sferze ekonomii
— nie będzie. Bez względu na 
to, koniu uda się w końcu utwo­
rzyć rząd, program gospodar­
czy będzie formą kontynuacji, 
choć zawierającą korektę w po­
staci działań antyrecesyjnych. 
Prawdopodobnie nie będzie mo­
żliwe utrzymanie w przyszłym ro­
ku ścisłego kursu antyinflacyjne­
go. “Poluźnienie” dyscypliny fi­
nansowej m oże okazać się  nieod­
zowne. Konieczna będzie także 
renegocjacja warunków współ­
pracy z Międzynarodowym Fun­
duszem  Walutowym. Problem po­
lega jednak na tym, by nie zaprze­
paścić zupełnie efektów dwóch lat 
cierpliwie znoszonych przez spo­
łeczeństwo wyrzeczeń.

Małgorzata Stolarska

Niemcy wymieniają poenerdo- 
wską kadrę "zachodniakami”, ale 
my takich nie mamy na tym pogo­
rzelisku infrastruktury politycznej, 
zostawionym przez dzisiejszych 
najwybitniejszych specjalistów  
d/s demokracji. Nie mamy też na­
uczycieli. My, nuworysze, musimy 
się  uczyć służby publicznej u 
własnego amatorstwa, z  krytyk i 
ataków ze  strony jakże często  
również amatorów, z  bolesnych i 
niebolesnych doświadczeń.

Gdy w lutym 1989 r. Zarząd Re­
gionu NSZZ “Solidarność” prokla­
mował jawność swej działalności, 
doktor (nauk technicznych) Jaro­
sław Barańczak z Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej jako jeden z pier­
wszych zgłosił łączność ze  swoją 
Komisją Zakładową (do rąk niżej 
podpisanego). Młodszym powie­
dzmy, że  to nie było jeszcze wte­
dy bezpieczne. Potem życie ur­
wało s ię  ze  smyczy. Doktor z ga­
binetu naukowego i z prelekcji w 
Klubie Inteligencji Katolickiej 
wpadł jak w kompot aż w dwa 
wielkie urzędy: poselski i wojewó­
dzki. W tym czasie dezaktualizacji 
wszelkich wzorów! Każdy z urzę­
dów wymagał odeń całkowitego 
poświęcenia się, intensywnej na­
uki w marszu. Poznawać m echa­
nizmy prawodawstwa, kierowanie 
rozległym aparatem urzędni­
czym, któremu w dodatku trzeba 
przewodzić na ścieżkach jeszcze  
nie znanych ani urzędnikom ani 
Wojewodzie. W siąść, jeźdźcem  
nie będąc, na takie dwa rumaki...

Nawiasem bronię starych urzęd­
ników. Jadłem ten chleb i jeszcze  
jem. Aparat urzędniczy to jest 
aparat, jak działa, zależy od dłoni.

Bernardowi Lewandowskiemu z 
Grójca Wielkiego PRL zabrała ka­
wałek jeziora, oczywiście zgodnie 
z przepisami, bo napisawszy 
uprzednio odpowiednią ustawę.

Ten Drzymała Czterdziestolecia 
bez skutku prosił jeszcze czerwo­
nego wojewodę przynajmniej o 
ekwiwalent w postaci kawałka 
gruntu przy domu, państwowego. 
Wiadomo, PRL wywłaszczała 
chłopstwo cichcem i systematy­
cznie, a urzędnicy ten cel realizo­
wali. Lecz również Wojewodę 
Rzeczypospolitej, doktora Jaro­
sława Barańczaka prosił bez 
skutku. Brak przepisu —  powtó­
rzył Wojewoda za swoimi urzęd­
nikami. Urzędników nie winię, 
są do stosowania przepisów, 
aie wojewoda, organ a nie 
urzędnik, ma stosować prawo, 
jeżeli państwo ma być prawo­
rządne — czyli coś więcej niż 
przepisy. Uczciwość, która każe 
oddać zabrane, jest niepisaną bo 
fundamentalną normą prawną. 
Zastosowanie per analogiam  
przepisu o ekwiwalencie w razie 
wywłaszczenia (Drzymała nie zo ­
stał wywłaszczony, tylko mu zna- 
cjonalizowano —  w socjalisty­
cznej nowomowie) —  to także 
prawo nie napisane w przepisach. 
Socjalistycznemu urzędnikowi 
wolno było tego nawet nie wie­
dzieć, demokratyczny organ pań­
stwa musiał to wiedzieć. Wojewo- 
da-nuworysz popłynął na fali sw o­
ich urzędników.

Owszem, to było na początku 
urzędu. Ale dziś leżą u wojewó­
dzkich urzędników gminne 
wnioski o komunalizację nie za­
łatwione od 15 miesięcy. Złożo­
ne gminom oferty kupna grunty 
już się rozpłynęły, grunt nie 
pracuje i nie zarabia. To jest na 
odpowiedzialność Wojewody. 
Sprawując się  świetnie w Sejm ie 
nie pokierował urzędnikami, w 
takich warunkach zawiód*by 
każdy aparat.

(ciąg dalszy na str. 10)

Wojenka 
na dole

Motto:
„P o  u licy  idzie chłopię . To m u dokoplem . N iech wie.

L. J. Kern

Każdej władzy należy patrzeć na ręce, każda podlegać musi społecznej, 
ocenie. Według K.Poppera istota demokracji polega właśnie na możli­
wości wymiany władzy nie akceptowanej. Wobec prominentów z  solidar­
nościowym rodowodem obowiązywać powinny szczególnie zaostrzone 
kryteria— cóż, szlachectwo zobowiązuje. Jednocześnie jednak stojący 
u steru nie mogą być treningowym workiem do bicia dla kolejnych ekip 
“poszukiwaczy łupów", a stanowiska czy funkcje— głównym celem walki 
politycznej.

Tzw. "wojna na górze” miała jakiś sens programowy; chodziło w niej o 
rozstrzygnięcie istotnego dylematu dawnej opozycji — je szcze  razem  
czy  już osobno? Mam zasadnicze wątpliwości, czy takiego sensu można 
się doszukać w rozpętanej w woj. zielonogórskim “wojence na dole”. Czy  
naprawdę J.Barańczakowi z  dnia na dzień wyrosły rogi, czy też po prostu 
ktoś ostrzy sobie zęb y  na zajmowany przez niego stołek? Idzie o dobro 
regionu czy  też o zwyczajną rozróbę?

Oto powszechnie dotąd akceptowany wojewoda, św ieżo upieczony 
senator RP, przedwyborczy obiekt nieskrywanych westchnień różnych 
ugrupowań politycznych staje się nagle "czarną owcą”. Zarzuty wycią­
gane są jak króliki z  rękawa, przy czym większość ma tak ogólnikową 
naturę, ż e  w ogóle trudno z  nimi polemizować. Kreślony jest wręcz 
apokaliptyczny obraz upadającego województwa i urzędu. "Dla dobra 
sprawy"jednoczą siły liderzy partii, które dotąd patrzyły na siebie wilkiem 
— KPN brata się z  ",reżimowym" PSL-em, PC z  Unią, w dodatku na 
łamach b.organu PZPR.

I jakoś nikomu z  sygnatariuszy "Stanowiska"potępiającego wojewodę 
nie przychodzi do głowy, że  społeczeństwo, w którego imieniu i interesie 
występują, wyraziło w wyborach parlamentarnych całkiem odmienną 
ocenę J. Barańczaka (uzyskał blisko 60 tys. głosów, najwięcej z e  wszy­
stkich kandydatów). I jakoś nikomu nie przychodzi do głowy, ż e  owym 
konfliktem i ewentualną zmianą warty najbardziej są  zainteresowane 
czerwone krasnoludki.

Być może, wojewoda nie je s t bez  skazy. Być może, można mu postawić 
konkretne zarzuty. Niechże jednak będą to zarzuty rzetelnie udokumen ­
towane. Niech wysunąje — w sposób odpowiedzialny— gremia, mające 
do tego odpowiedni mandat społeczny. Panowie, nie jesteśm y  w maglu.

Nie bronię człowieka, chociaż właśnie na Jarosława M.Barańczaka 
głosowałem z  pełnym przekonaniem zarówno w czerwcu 89, jak i 
październiku 91. Myślę, ż e  obroni się sam  — czynami, nie próżnym  
gadulstwem. Bronię podstawowych zasad wszelkiego życia społeczne­
go i politycznego.

E dw ard J. M in cer,

P la c ó w k i  
P a r la m e n t u  
„ o d  k u c h n i”

W całym kraju powstają obec­
nie Biura Poselskie, bądź Sena­
torskie. Podstawą funkcjonowa­
nia tych placówek są: Zarządze­
nie Nr 6 Szefa Kancelarii Sejmu 
z 25 września 1991 r. oraz Zarzą­
dzenie Nr 16 Szefa Kancelarii 
Senatu z 18 października 1991 
r., publikowane w Dz. U. Nr 18 z 
1991 r.

Zasadniczo zakłada się, iż Biu­
ra Poselskie powinny być zlokali­
zowane w budynkach zarządza­
nych przez terenowe organy ad­
ministracji rządowej ogólnej, a w 
ramach współdziałania z Kance­
larią Sejmu, wojewodowie po­
winni udzielić posłom wszelkiej 
niezbędnej pomocy. Dotyczy to: 
wynajęcia lokalu, dokonania re­
montów, a także pomocy pra­
wnej w zakresie umów o pracę z 
osobami stanowiącymi personel 
biura. Czynności koordynacyjne 
w sferze warunków techniczno- 
organizacyjnych i finansowych 
Biur Poselskich spełnia Biuro 
Obsługi Posłów Kancelarii Sej­
mu przy udziale Biura ds. Urzę­
dów Administracji Państwowej 
URM.

Regulamin pracy Biur Senator­
skich stanowi, iż koszty wyposa­
żenia i funkcjonowania biura mu­
szą mieścić się w ramach tzw. 
ryczałtu dyspozycyjnego sena­
tora oraz jednorazowych limitów 
na umeblowanie i remont lokalu. 
Obecnie na każdego z parla­
mentarzystów przypada miesię­
cznie fundusz 8,5 min zł, z czego
6 min zł przeznaczone jest na 
pokrycie kosztów związanych 
bezpośrednio z działalnością 
biura (czynsz, energia, woda, 
opłaty telefoniczne, etc.), a  2,5 
min zł na płacę dla pracowników. 
Wydatki przekraczające przy­
znany ryczałt dyspozycyjny mo­
gą być oczywiście pokrywane z 
prywatnego funduszu parlamen­
tarzysty, funduszy jego partii, 
bądź innych źródeł. Tak więc wy­
mieniona kwota 6 min zł stanowi 
limit, do wysokości którego Kan­
celaria Sejmu lub Senatu zabez­
piecza zobowiązania danego 
biura. Prawdopodobnie w naj­
bliższym czasie (tj. na początku 
przyszłego roku) limit ten ulegnie 
jeszcze podwyższeniu.

Ponadto każdy z deputowa­
nych dysponować będzie jedno­
razowym funduszem na remont, 
adaptację i umeblowanie wybra­
nego na biuro lokalu, a nie jest to 
kwota mała, gdyż wynosi ona 30 
min zł. Jednorazowo również w 
czasie trwania kadencji, kance­
laria zapewnia wyposażenie biu­
ra w następujący sprzęt: kompu- 
terz drukarką, modem łączności, 
kserokopiarkę, fax z  automaty­
czną sekretarką'! elektryczną 
maszynę do pisania, co według 
pobieżnych szacunków wyniesie 
kolejne 30 min zł. Oczywiście 
wymienione urządzenia stano­
wią własność państwową i pod­
legają ewidencji inwentarzowej.

Parlamentarzysta ma prawo 
zatrudnić dowolną liczbę pra­
cowników z tym, że odpowiednia 
kancelaria refunduje wynagro­
dzenie osób stanowiących ob­
sługę biura jedynie do wysokości 
2^5 min zł miesięcznie.

Dwukrotnie w ciągu roku parla­
mentarzyści przedstawiać będą 
służbie finansowo-księgowej 
rozliczenie wydatków pienięż­
nych. Natomiast nie wykorzysta­
ne środki finansowe na koniec 
roku budżetowego będą musiały 
zostać wpłacone zwrotnie na 
konto rachunku bankowego lub 
bezpośrednio do kasy kancelarii. 

Tak właśnie w dużym uprosz­
czeniu wyglądać będzie “od ku­
chni" finansowanie działalności 
biur parlamentarnych. Otwartą 
natomiast sprawą pozostaje sa ­
ma ich działalność. Czy będzie 
ona aktywna, utrzymująca stały 
kontakt z elektoratem (nie tylko 
przy końcu kadencji), a przede 
wszystkim efektywna i efektowna?

Podobno w każdym demokra­
tycznym kraju wszystko sprowa­
dza się do podatków, z których 
finansowane są  wszelkie przed­
sięwzięcia Państwa. Miejmy 
więc nadzieję, że nasze podatki 
ulokowane zostaną w tym przy­
padku właściwie.

(Wg)
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Zapewnienia wojewodów 
— parlamentarzystów, że 
sprostają obowiązkom pły­
nącym z pełnienia obu fun­
kcji, są budujące. Martwi 
Jednak fakt, że wysocy 
urządnlcy administracji 
państwowej nie dostrzega­
ją niczego niestosownego 
w łączeniu swojego urzędu 
z mandatem posła lub se­
natom.

Tró jp o d zia ł
w ła d z

—  który je s t  o s to ją  d e m o k ra ­
ty czn eg o  ład u  u stro jow ego , o z ­
n a c z a , ż e  k a ż d a  z  tych  funkcji 
(u s taw o d aw cza , w yk o n aw cza  i 
sąd o w n icza ), w inna  być  pow ie­
rz o n a  oddzielnym  o rg an o m , i ż e  
"p iastunow ie  jed n y ch  o rg an ó w  
n ie  m o g ą  je d n o c z e śn ie  pełn ić  
funkcji w  p o zo sta ły ch  o rg an ach " .

P rz e d  w o jn ą  fun k c jo n ariu sze  
państw ow i —  z  w yjątkiem  m ini­
strów , p o d se k re ta rzy  s ta n u  i p ro­
fe so ró w  w y ższych  uczeln i —  n a  
c z a s  trw an ia  m an d a tu , byli zw al­
niani od  sp ra w o w an ia  u rzęd u , z  
ró w noczesnym  w strzym an iem  
u p o sa ż e n ia . C z a s  sp raw o w an ia  
m an d a tu  w liczał im się  d o  słu ż ­
by, a  p o  w y g aśn ięc iu  m an d a tu  
funkcjonariusz  w raca ł d o  s p ra ­
w ow ania  u rzęd u , b e z  o b n iżen ia  
grupy  u p o sa ż e n ia . P o d o b n e  z a ­
pisy  p rzew idu ją  p rojekty  n a sz e j 
now ej K onstytucji. C h o d z i bo­
wiem  o to, a b y  było ja s n e  —  kto 
za  c o  odpow iada!

Wojciech Szczepanowski

S e n s a c y jn e
w s p o m n ie n ia
żo łn ie r za  U P A

Na tem at działalności UPA napi­
sano w Polsce wiele książek. W wię­
kszości jest to literatura “czarnej nie­
nawiści” , instrumentalnie traktująca 
fakty historyczne. W ystarczy w spo­
mnieć choćby Artura Bata “Biesz­
czady w ogniu", sławne i wielokrot­
nie wydawane “Łuny w  Bieszcza­
dach” Ja n a  Gerharda, ziejące 
wściekłą nienawiścią, książki Ed­
warda Prusa.

Na tej pseudoliteraturze w ycho­
wały się  całe  pokolenia PRL-u, to 
ona  w łaśnie kształtow ała poglądy 
n a  tem at stosunków  polsko-ukraiń­
skich.

T ym czasem  nikt w Po lsce  (nie 
licząc opartej n a  dokum entach, a  
mimo to  kontrowersyjnej pracy A. 
S zczęśn iaka  f  W. Szoty  'D ro g a  do 
nikąd”) w  ciągu tych lat nie pokusił 
się  o  przedstaw ienie racji drugiej 
strony konfliktu, z  góry uznając  ją  
w całości za  zbrodniczą  i zdegene- 
rowaną.

Proponuję, polskiemu czytelnikowi 
rzecz być może nie mniej kontrower­
sy jną lecz bardzo interesującą —  
“Dziewięć lat w bunkrze” Omełana 
Pieczenia (wydawcaTAKT sp. zo.o. 
Lublin 1991).

J e s t  to au ten tyczna  relacja żoł­
nierza UPA, ukryw ającego się  w 
latach 1947-1956 w  bunkrach i la­
sa c h  powiatów przem yskiego, s a ­
nockiego i leskiego, przeplata jąca 
się  ze  w spom nieniam i z walk pol- 
sko-ukraińskich z  lat 1944-1947 i 
akcji “W isła”. Po latach agresyw ­
nej propagandy, przedstaw iającej 
żołnierzy UPA jako “bandytów", 
polski czytelnik m a po  raz  pierwszy 
okazję spojrzeć n a  historię pow o­
jennych stosunków  polsko-ukraiń- 
skich oczym a drugiej strony (jeżeli 
nie liczyć, ostatnio publikowanych 
w p rasie  artykułów na ten tem at). 

M ając do wyboru kilka książek o 
UPA, napisanych przez  stronę 
ukraińską, wybrałem  wspom nienia 
O m elana P ieczenia, więźnia lasów 
i bunkrów, z  nadzieją, ź e  książka ta 
nie przyczyni się  do rozniecania 
emocji i odwiecznych dyskusji — 
“kto winien", lecz pom oże spojrzeć 
n a  ukraińską stronę  konfliktu, jak 
na  norm alnych ludzi.

Niech m yślą przew odnią pod­
czas lektury książki b ę d ą  słowa 
wypowiedziane przez jednego z  jej 
bohaterów  —  “Na św iecie nie m a 
dobrych j? z y ;?łych nacji, s ą  tylko 
dobrz lub źli ludzie".
L Mieczysław Wojeckl^

P a n  prezydent skapitulował w obec  
siły parlam entarnej "piątki". Nie po­
wiodła s ię  p ró b a  p rzeprow adzenia  
p rzez  Sejm  Małej Konstytucji p rzed  
dym isją rządu  Bieleckiego. P rezy­
dium  Sejm u i K onw ent Seniorów  
zadecydow ały, ż e  dym isja m a  pier­
w szeństw o. Prezydentow i pozostało  
tytko desy g n o w ać  n a  stanow isko p re ­
m iera  m ec. J a n a  O lszew skiego.

G arn itu r u p raw n ień  p re zy d e n c ­
kich, u szy ty  d la  W ojc iecha  J a ru z e l­
sk ieg o , sk u te cz n ie  k rępuje  ruchy 
L ec h a  W ałęsy . C o  p raw d a  p ro te s tu ­
je  o n  przeciw ko  o cen ian iu  o sta tn ich  
w y d arzeń  w k a teg o riach  zw ycię­
s tw a  i klęski, to  jed n a k  p o rażk a  p re ­
z y d en ta  je s t  fa k te m —  nie  udało  mu 
s ię  p rzefo rso w ać  kan d y d atu ry  Jana 
K rzysztofa B ieleckiego. B yć m o że  
p o  u s tęp stw ie  L ech a  W ałęsy  "piąt­
ka” go to w a  b ę d z ie  zg o d zić  s ię  na 
p e w n e  k o n c e s je  n a  rzecz  p re zy ­
d e n ta  p o d c z a s  d ecy d o w an ia  o 
ksz ta łc ie  M ałej Konstytucji. Nie b ę ­
d ą  c h y b a  jed n a k  o n e  tak  d u ż e , jak 
w ynikałoby to  z  p rezy d en ck ieg o  
pro jek tu  zm ian  sy s tem ow ych . P a r­
lam en t b ę d z ie  s ię  bronił p rz ed  zbyt

wielkim o g ran iczen iom  sw y ch  kom ­
petencji, “p iątka" opow ie  s ię  z  p ew ­
n o śc ią  z a  zw ięk szen iem  upraw n ień  
rząd u , który p rzec ież  o n a  w łaśn ie  
b ę d z ie  tw orzyła.

L ech W a łę sa  w  tej trOdnej d la  s ie ­
b ie  sy tuacji s z u k a  n a jróżn ie jszych  
sp rzym ierzeńców , gdy  zaw iedli ci, 
k tórzy n ieg d y ś  byli m u  najbliżsi. W  
p rzed d z ień  w yborów  p a rlam en ta r­
nych p re zy d e n t o s tro  a tak o w a ł S o ­
ju sz  Lew icy D em okratycznej, 
stw ierdził n aw et, ż e  lew icow ość je s t  
n iezg o d n a  z  polskim  ch ara k te rem  
narodow ym . Z ask ak u jąc e  w tym  
św ietle  s ta ły  s ię  s ło w a  w ypow ie­
d z ian e  n a  sp o tk an iu  z  p o słam i S o ­
ju szu  Lew icy D em okratycznej (5 
grudnia): “P ro szę , pom ó żc ie  mi 
ochron ić  d em o k rac ję”. O so b iśc ie  
je s tem  zd an ia , ż e  w szy scy  w ybrani 
w  dem o k ra ty czn y ch  w y borach  p o ­
słow ie m a ją  tak ie  s a m o  p raw o  z a - . 
s ia d a n ia  w  S ejm ie  i S e n a c ie . Zwrot 
w p o stęp o w an iu  p rezy d en ta , zw a­
żyw szy krótki upływ c z a su , je s t  jed ­
n ak  zadziw ia jący . Z an iepoko jony  
s iłąw y em an c y p o w a n e j-p ra w e j n o ­

gi", L ech  W a łę s a  p ró b u je  tro ch ę  
“o p rz e ć  s ię  n a  lew ej”?

W  życiu  politycznym  o sta tn ich  kil­
k u n astu  m ies ięcy  kilka razy  p o ja ­
w iały s ię  “teczki*. S w ą  s ły n n ą  te c z ­
k ę  rek lam ow ał S ta n  Tym iński. Z a ­
s ta n a w ia n o  s ię , c o  ukryw a w  sw ojej 
J a n  K rzysztof B ielecki (wyjaśniło 
s ię : św ie ż ą  k o sz u lę  i e leg an ck i g a r­
nitur). G ło śn e , w yw ołu jące  p o w aż­
n e  i n iep o w aż n e  k o m en ta rze  s ą  
przym iarki L eszk a  M oczulsk iego  do  
teczk i M inistra O b ro n y  N arodow ej. 
K olejną sz a le n ie  w a ż n ą  te c z k ę  ob- 
d a rzy a ła  w ielokrotnie s w ą  u w a g ą  
k a m e ra  Telew izji Polskiej p o d c z a s  
transm isji z  drugiej c zę śc i czw artk o ­
w ych  ob rad  S e jm u . T e c z k a  n a le ż a ­
ła  d o  św ie ż o  d e sy g n o w a n e g o  n a  
p re m ie ra  J a n a  O lszew sk ieg o , a  
w łaściciel p racow ic ie  p rzeg ląd a ł jej 
m o cn o  w y p ch an e  w n ę trze . P rz e z  
ram ię  z ag ląd a ł m u Ja ro s ła w  K a­
czyńsk i. C óż , n ic d z iw nego  —  z a ­
w a rto ść  tej teczk i zad e cy d u je  o  po ­
d z ia le  TEK ...

Małgorzata Stolarska

F o t .  T o m a s z  Z a g ó r s k i  

Jan Olszewski, 61—letni adwokat, wybra­
ny z listy PC do Sejmu w ostatnich wybo­
rach,nowy premier rządu RP

S y lw e tk a  
J a n a  O ls z e w s k ie g o

Sam mówi o sobie, że pochodzi z warszawskiej rodzi­
ny kolejarskiej i wychował się w legendzie PPS. W 1943 
r. wstąpił do Szarych Szeregów, brał udział w Postawa- 
niu Warszawskim, jako łącznik na Pradze.

W 1953 r. ukończył prawo na U W, a od 1956 r. pracował 
jako publicysta i reporter w tygodniu “Po prostu”, po likwi­
dacji którego działa w klubie Krzywego Koła. W roli adwo­
kata wystąpił w prcesach politycznych m.in. w 1964 r. 
Jacka Kuronia i Karola Modzelewskiego. W 1968 r. oprócz 
w/w polityków bronił również Adama Michnika. *

W 1975 r. był jednym z sygnatariuszy “listu 59”, skie­
rowanego przeciw poprawkom do Konstytucji. Współ­
organizował Komitet Obrony Robotników, bronił działa­
czy KOR. W sierpniu, 80 współredagował statut NSZZ 
"Soliadrność" i był pełnomocnikiem związku w postępo­
waniu rejestracyjnym. Po 13 grudnia 1981 r. J. Olsze­
wski był obrońcą w wielu procesach politycznych, a 
także m.in. pełnomocnikiem rodziny ks. Jerzego Popie­
łuszki w procesie jego zabójców. Uczestniczył w obra­
dach “Okrągłego Stołu”, był członikiem Komitetu Oby­
watelskiego przy Lechu Wałęsie, a od 1990 r. jego 
wiceprzewodniczącym. W tymże roku upoważniony 
przez L.Wałęsę do formowania rządu — zrezygnował 
na skutek sporu o rolę L.Balcerowicza w tworzonym 
gabinecie.

Jest centrystą, nawet wśród politycznych przeciwni­
ków uchodzi za człowieka o wybitnej inteligencji. W 
opinii dziennikarzy jest osobą niezwykle skromną. Pod­
czas ostatnich konsultacji politycznych oni właśnie ze 
zdziwieniem stwierdzili, że mec. Olszewski — znany ze 
słusznej postury— wsiada do "malucha", w którym było 
już... trzech pasażerów. (PAP)

W s zy s c y  je s te ś m y  n uw o syszam i
(ciąg dalszy z e  str. 9)

J a k  z n a m  a d w o k a ta  Dobieckie­
go, p r o f e s ja  go n a u c z y ła  oględ­
n o ś c i  w  d z ia ła n iu  i... dyskrecji. 
J e ż e l i  by ły  w ic e w o je w o d a  jed­
n a k  s i ę  z d e c y d o w a ł  p rz e d s ta w ić  
s p r a w ę  op in ii p u b lic z n e j ,  to  w  
ty m  c o ś  m u s i b y ć . A t e n  ja k b y  
s z a m o tl iw y  “a r e s z t  b iu ro w y ”, z a ­
k a z  p o ż e g n a n ia  s i ę  z e  w s p ó łp r a ­
c o w n ik a m i, z n iż e n ie  s i ę  d o  p o ­
z io m u  p y sk ó w k i a d  p e r s o n a m  z 
n i e s t a t e c z n ą  d z ie n n ik a rk ą ,  d o  
p o c h o p n y c h  o s k a r ż e ń  —  w s z y ­
s tk o  to  p o g łę b ia  p rz y k re  w r a ż e ­
n ie .  O d g r z e w a ją c  z a p o m n ia n e  
ju ż  p rz y s ło w ie  t r z e b a  p o w ie ­
d z ie ć :  n ie  w o ln o  w o je w o d z ie , co  
“to b ie ,  s m r o d z ie ”.

B rori B o ż e , to  n ie  o s k a rż e n ie .  I 
zielonogórskie partie mogą so­
bie wytknąć, że skoro miały 
swoje niepokojące spostrzeże­
nia, to dlaczego czekały aż do 
chwili swoistego wyproszenia 
za drzwi z konferencji praso­
wej? D la c z e g o  g ru p a  m o ich  k o le ­
g ó w  z  P o ro z u m ie n ia  C e n tru m , n ie  
d y s ta n s u ją c  s ię  m ery to ry cz n ie  o d  
S ta n o w is k a  z d y s ta n s o w a ła  s ię  
p u b lic z n ie  o d  P r e z e s a ?  J e ż e l i  p o ­
s tą p ił  w b re w  w e w n ą trz p a rty jn y m  
re g u ło m , to  je s t  to  w e w n ę trz n a  
s p r a w a  p artii d o  z a ła tw ie n ia  ś r o d ­
k a m i w e w n ę trz n y m i. K to w s z c z y ­
na walką a chce pokoju, nie za­

czyna od bomby atomowej. Po­
niekąd zazdroszczę organizacji 
KPN. Broń Boże, to nie oskarże­
nie. Wszyscy jesteśmy nuwory­
szami. O nasze błędy oskarżam 
40 lat komunizmu.

N iem nie j b y ło b y  c h y b a  w ła śc i­
w ie  i b e z  u jm y, g d y b y  P a n  W o je ­
w o d a . (a c h  m ój B o ż e , je s te ś m y  
s ą s ia d a m i  i w y w o d zim y  s ię  z  tej 
s a m e j  S o lid a rn o śc i!)  w y p u śc ił je d ­
n ą  s ro k ę , t ę  w o je w ó d z k ą . J e g o  
s e n a to r s k a  k a r ie ra  je s t  lo g ic z n a  i 
z a s łu ż o n a  p o  se jm o w y m  s ta ż u ,  
w s z a k  n a tu r a ln ą  fu n k c ją  S e n a tu  
je s t  s łu ż b a  S e jm o w i n a b y ty m  d o ­
św ia d c z e n ie m  w  s p ra w a c h  publi­
c z n y c h .

J a k a  s tą d  n a u k a ?
Nie mamy “Zachodnlaków”. 

Jeżeli pragniemy dorobić się 
tu, na Ziemi Lubuskie], jak naj­
liczniejszej “elity”, to obejmo­
wanie przez jedną osobę kilku 
służb publicznych powinno być 
nie w tonie. Wszak oprócz służ­
by jeszcze pracujemy zawodo­
wo. Na przykład członek Zarzą­
du Miejskiego Zielonej Góry zo­
stał posłem—dajmy to miejsce 
w Zarządzie innemu nuwory­
szowi, to nam za dwa, trzy lata 
zaowocuje.

Przykro mi, że piszę bez woalki. 
Jestem nuworyszem.

Jerzy Podbielski

Rozluźnienie więzów pomiędzy republikami wchodzący­
mi w skład Związku Radzieckiego stwarza problemy po-: 
lityczne, gospodarcze i społeczne. Po ZSRR zostaje spa­
dek w postaci potężnej armii wraz z jej uzbrojeniem. 
Prezydent Gorbaczow uważa, źe oddanie instalacji Armii 
Radzieckiej w ręce republik, na terenie których te insta­
lacje się znajdują, będzie “niepoważne, nieodpowiedzial­
ne, nieprawne l nielegalne”. Niestety upomnienia te, tak 
jak l inne trafiają w próżnię. Ukraiński parlament podjął 
juz kroki celem stworzenia własnej armii, floty i sił powie­
trznych, które mogą osiągnąć stan liczbowy olc 420 tys. 
mężczyzn i kobiet.

U kraina pod broń

Po sierpniowym puczu większość re­
publik związkowych wyraziła chęć utwo­
rzenia własnych armii celem ochrony ich 
rządów. Azerbejdżan np. żądabyodcho- 
dząca Armia Radziecka zostawiła swoje 
uzbrojenie, które będzie później użyte w 
konflikcie z Armenią!

Nawet N. Nazarbajew prezydent Kaza­
chstanu i lojalny obrońca jedności ZSRR, 
uważa, że w jego republice mogłaby po­
zostać radziecka broń nuklearna.

Najpoważniejszy problem mają 
Ukraińcy, którzy upierają się za prze­
kazaniem do skasowania całej broni 
nuklearnej znajdującej się na ich tery­
torium. Jest tó m,in.: 176 między- 
kontynentalnych pocisków balisty­
cznych oraz nuklearna flota. Jeśli 
dojdzie już do usunięcia tych materia­
łów z Ukrainy, to tylko celem ich cał­
kowitego zniszczenia, gdyż Ukraińcy 
tego nie potrafią. Ukrainie nie odpo­

wiada sytuacja, która miała miejsca 
przed laty, gdy o wszystkim decydo­
wały władze centralne w Moskwie, 
dlatego sądzą, że do końca będą mieli 
kontrolę nad “swoją bronią”. Kolejny 
problem Ukrainy to sprawa stworze­
nia własnych sił zbrojnych. Nie tylko 
próby przejęcia sprzętu po Armii Ra­
dzieckiej napotykają na problemy, ala. 
również zbudowanie własnej floty. By 
ona powstała, Ukraina musi wpierw 
negocjować z Gruzją ł Rosją (które 
mają dostęp do Morza Czarnego), o 
podział statków. Nic dobrego nie wró­
ży oparcie się na własnej produkcji 
zbrojeniowej, która jest zależna od do­
staw z zewnątrz. Jak więc tu myśleć o 
wielkiej armii, skoro nie możną 
znaleźć surowca by uszyć mundury, j 

Za Newsweekiem opr.
Arseniusz Woźny

C zęsto, w ostatnim czasie słyszy 
się publicznie wypowiadane 
skargi na powszechną bez- 

ideowość i komercjalizację. O brak 
ideowości oskarża się m. in. szkołę, 
środki masowego przekazu, sztukę. 
Oskarżenia te  są słuszne. Bezrdeo- 
wość należy zwalczać stanowczo. 
Każdy człowiek musi wyznawać ja­
kąś ideologię. Życie bez  ideologii jest 
w naszym kraju bardzo trudne.
Jeżeli zdarzy nam się popełnić 

jakieś świństwo, dla własnej ko­
rzyści bądź przyjemności, to bę-

Ideologia działa na ludzi jak alkohol. 
Łyknie człowiek odrobinkę i od razu 
widzi świat piękniejszym. Jeśli zaś. 
wypije trochę więcej zdolny jest do 
czynów, na jakie będąc trzeźywm 
nigdy by się nie odważył. Każda ideo­
logia ma swoją specyfikę. Liberalizm 
np, przypomina szampan. Jest to na­
pój dystyngowany. Człowieka opite-

Jeżeli już ktoś dokonał wyboru 
ideologii powinien używać jej w sp o-, 
sób kulturalny. Ideologię najlepiej 
smakować w niewielkich ilościach 
w mieszanym towarzystwie. Nie na­
leży robić tego zbyt często, ponie­
waż można popaść w nałóg. Przede 
wszystkim jednak nie wolno chło­
nąć ideologii zbyt gwałtowanie, b o-:

A r t y k u ł  i d e o w y

nys.
dzie czyn odrażający. Jeśli jed­
nak uczynimy to samo z pobudek 
ideologicznych, nasz czyn może 
zostać uznany za bohaterski, a w 
najgorszym przypadku będzie 
określony jako "kontrowersyj­
ny”. W praktyce każde świństwo 
może być uznane za czyn ideolo­
giczny. W ybór ideologii je s t  łatwy 
p o n iew aż  n a s z e  ży c ie  pub liczne 
oferuje d o sy ć  szeroki aso rty m en t.

go  liberalnym 
sz a m p a n em  ła ­
two poznać . 
Szy b k o  s ta je  s ię  
d um ny  i w yniosły. 
N aw et rzyganie 
tym n ap o jem  m a  
w so b ie  c o ś  m a je ­
sta tycznego . Z  
kolei socjalisty­
c z n e  piwo to  tru­
nek  towarzyski. 
J e ś li k to ś s ię  teg o  
napije, to  zaraz  
chciałby łączyć

Mirosław Hajnos si?  z  by|e  Prze­
cho d n iem  i razem  

iść  g d z ie ś  p rzed  s ie b ie  w  św ie tla n ą  
p rzy sz ło ść . N ajgorszy  jakościow o, 
moim zdaniem , je s t “narodowy" 
b im ber, Paskudnie śm ierdzi, a  po wy­
piciu boli głowa i rzygać się  chce. Z  
diugiej strony m a  tę  zaletę, ż e  jes t to 
napój tani. O sobiście najwyżej cenię 
koktajle, a  zw łaszcza “m rożony parla­
ment". R ecep tura  jest następu jąca: pi­
wo, szam pan , bimber, wino m szalne. 
M om entalnie zw ala z  nóg.

wiem gada potem człowiek od rze­
czy i robi z siebie błazna.

Podczas kampanii wyborczej do 
parlamentu znaleźli się katolicko- 
narodowi “ideolodzy”, którzy 
ogłosili wszem I wobec, że “katolik 
ma głosować na katolika, Żyd na 
Żyda, a mason na masona”. Jed­
nym słowem swój wybiera swoje* 
go. Ciekaw jestem jak zachowali­
by się owi ideolodzy, gdyby Pewna 
Pani zeszła z klapy prezydenckie] 
marynarki i zgłosiła własną kandy­
daturę np. w wyborach do Senatu. 
Cży jako Żydówka, urodzona w Pa­
lestynie, niezdolna do wykazania 
się świadectwem chrztu w obrząd­
ku katolickim, byłaby Piękna Pani 
dostatecznie “swoją”, aby pra­
wdziwy “katolik — patriota” mógł 
na nią głosować?

Wydaje się, że w trakcie gorączki 
przedwyborczej, niektórzy łyknęli 
nieco zbyt wiele ideologicznego na­
pitku. Jeżeli ktoś ma “słabą głowę" 
nie powinien tyle pić.

Bohdan Halczak
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W czoraj i d ziś
Trudno sobie wyobrazić normalne funkcjonowanie życia kulturalnego bez 

żywo redagowanych czasopism literackich. To one przecież zawsze po­
zwalają debiutować młodym poetom i prozaikom, stwarzają najlepsze 
platformy wymiany poglądów i opinii krytycznoliterackich, wywołują spory 
i polemiki o system wartości estetycznych i światopoglądowych, wreszcie
— skutecznie promują pisarzy bliskich sobie. To wszystko, co przypomnia­
łem powyżej, stanowi prawdy banalne i tak oczywiste, że  aż pachnące 
truizmem. I dotyczy nie tylko stricte prasy literackiej, ale wszystkich perio­
dyków społeczno-kulturalnych.

Tak się złożyło, że moje dorastanie i całe dojrzałe życie było zawsze w 
jakiś sposób związane i kształtowane właśnie przez różnego rodzaju 
ambitne czasopisma, o różnej częstotliwości wydawniczej. Właściwie, to 
już w 1950 roku, będąc uczniem X klasy gorzowskiego Liceum im. T. 
Kościuszki, zostałem redaktorem gazetki ściennej nazywającej śię "Pion". 
W holu budynku szkolnego, gdzie dziś mieści się filia poznańskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego, wywiesiliśmy ogromnych rozmiarów dyktę, na 
którą przyczepialiśmy nasze uczniowskie teksty. Pamiętam, że  w jednym 
z  nich — na przekór przekonaniom mojego polonisty — w młodzieńczy i 
nieco infantylny sposób udowadniałem, że  Słowacki jest wybitniejszym 
poetą od Mickiewicza. Tylko wyrozumiałości profesora mogę zawdzięczać, 
że  potraktował to z  wyjątkową pobłażliwością. Ale wówczas być może 
dojrzewał we mnie przyszły recenzent, poszukujący na własną rękę włas­
nych wartości w literaturze pięknej, nawet wbrew obiegowym sądom, 
obowiązującym w oświacie. A jeszcze wcześniej penetrowałem gorzo­
wskie kioski, aby nabyć "Głos Anglii”—■ pismo wydawane przez Ambasadę 
Brytyjską w Warszawie w języku polskim, sporo miejsca poświęcającego 
wydarzeniom kulturalnym w Anglii Czytałem wtedy po raz pierwszy dru­
kowaną w odcinkach powieść Grahama Greene'a Tę moją edukację 
samodzielną przerwały wydarzenia polityczne: pewnej nocy w Gorzowie 
dokonano masowych aresztowań uczniów różnych szkół, podejrzanych o 
działalność wywrotową w nielegalnej organizacji harcerskiej Wtedy z  takim 
trudem zbierane egzemplarze "Głosu AnghTwciągujednej nocy spaliliśmy, 
bowiem matka oba wiała się, że  w razie rewizji możemy mieć z  tego powodu 
kłopoty I w tych szkolnych latach w sposób dość przypadkowy nawiązałem 
współpracę z  Zygmuntem Lichniakiem, który wówczas w "Słowie Po­
wszechnym" redagował dodatek "Wmłodych oczach" Opublikowałem tam 
kilka różnych tekstów, później umożliwiając debiut prasowy Staszkowi 
Grochowiakowi, o czym już zresztą kiedyś wspominałem.

Do najciekawszych jednak moich lektur prasowych z  owych lat zaliczałem 
tygodnik "Odrodzenie", ukazujący się od 1945 do 1950 r„ tygodnik 
"Kuźnica" (1945 — 50). "Tygodnik Powszechny”, wydawany też od 1945 
r — z  kilkuletnią przerwą, kiedy to pismo przejął PAX, a jego redaktorem 
naczelnym został Jan Dobraczyński— aż po dzień dzisiejszy, wreszcie — 
sporadycznie trafiałem na "Warszawę"— niezależny dwutygodnik literacki, 
jak głosił podtytuł pisma, co w owych czasach było niewątpliwym ewene­
mentem No, i tygodnik "Dziś i Jutro” wydawany przez PAX, później pod 
szyldem “Kierunki" Czasami też do ręki wpadały mi poznańskie "Nowiny 
Literackie", ukazujące się krótko w latach 1947 — 48.

Ktoś może zapytać, do czego w tym wywodzie zmierzam. Otóż 
odpowiedź moja jest lapidarna, to właśnie lektury tych czasopism—vboh 
pozycji książkowych — kształtowa>y moją osobowość i wrażliwość, pobu­
dzały zainteresowania, uczyły samodzielności myślenia i indywidualnej 
penetracji życia literackiego. Po drodze była też “Współczesność", później 
kilkuletnia współpraca z  “Twórczością". "Tygodnikiem Kulturalnym”/ innymi 
pismami o zasięgu ogółnokrajoivym Wielki wpływ wywarli na mnie Zbig­
niew Bieńkowski i Andrzej Kijowski, prowadzący dział recenzji w "Twórczo­
ści". Ten ostatni w listach przypomniał mi że  “krytyka to męska gra" 

Późniejsze lata przyniosły już wyraźne objawy kryzysu literackiej prasy 
Był jeszcze przez pewien czas “Przegląd Kulturalny", pojawiły się “Nowa 
Kultura”, “Tu i Teraz' i No. właśnie > co dalej? Ostały się do dziś 
“Twórczość”, po śmierci Iwaszkiewicza znacznie obniżając swój poziom, 
walczą o przetrwanie “Dialog”, wrocławska “Odra’. "Literatura na świecie”.
"Nowe Książki” i miesięcznik“Literatura' który stał się właściwie pismem 
wypełniającym swoje kolumny drukowanymi w odcinakach powieściami i 
wspomnieniami. Sporadycznie na prowincię docieraią edvcie krajowe pa­
ryskiej *Kultury" I “Zeszytów Literackich'

Ale oto iv ostatnim czasie pojawiły się nowe pisma "Potop' o wyraźnie 
eklektycznym charakterze. "Tygodnik Literacki" IV Krakowie ukazują się 
ambitnie redagowane pisma "Na Głos". ‘Arka” > trybuna młodych, wielce 
kontrowersyjna, pt "Brulion’ W Lublinie "Akcent" • kwartalnik literacki 
“Kresy”, w Poznaniu — miesięcznik “Czas Kultury’ i oto mamy zjawisko 
zupełnie zadziwiające w kilku regionalnych ośrodkach udaje się jednak 
wydawać interesujące czasopisma które mają jakieś lokalne dotacje 
znajdują sponsorów. A tymczasem w lubuskim regionie cisza Nie mają 
gdzie debiutować młodzi poeci, prozaicy, krytycy Wszak prasa codzienna 
ma inne powinności, inną spełnia rolę, głównie informacyjną Toteż trudne 
od mej wymagać, aby w szerszym zakresie zajmowała się sprawami 
literatury. Choć np. w Krakowie przy lokalnej gazecie udało się uruchomić 
dodatek literacki, który następnie wyodrębnił się i dziś można go nabvr w 
całym kraju jako dwutygodnik",Dekada Literacka”.

Ale oto z Gorzowa dotarły do nas optymistyczne wieści Zdzisław Mora 
wski, Bronisław Słomka i inni miejscowi pisarze zawarli rozumne porożu 
mienie z  literatami z  Frankfurtu nad Odrą izamierzają od wiosny przyszłegc 
roku uruchomić — na razie w formie kwartalnika — pismo pt ‘Tandem’ 
promujące twórczość pisrzy polskich i niemieckich w dwujęzycznym perio­
dyku. Jeśli ta cenna inicjatywa się powiedzie to być może z czasem 
przekształci się on w miesięcznik.

Zawsze tedy jakaś szansa istnieje Trzeba się tylko dobrze rozejrzeć!
Z E N O N  Ł U K A S Z E W I C Z  ,

Każdy postulat, wniosek, 
opinia, 
może mieć wpływ 
na decyzje.

Spora rzesza wędkarzy me mo^e 
d częściej m% chce brać udziału w 
zebraniach sprawozdawczo-wybor 
czych kół PZW w różnego rodzaju 
imprezach masowych zawodach 
wędkarskich Nie utrzymuje więzi 
zą  &woim> kotami nierzadko tylko 
przy okazji opłacenia składki człon 
kowskiej i opłat za wędkowanie Po 
winniśmy uświadomić sobie, ze w 
przesztości i jeszcze obecnie o wię­

kszości spraw decydowała nielicz­
na grupa ludzi, faktycznie nie speł­
niająca w należytym stopniu ocze­
kiwań ogółu wędkarzy. Często przy 
podejmowaniu decyzji kierowano 
się względami politycznymi, par­
tykularnymi interesami lub też bez­
krytycznie aprobowano “jedyny słu­
szny kierunek przemian" Nic nie 
stoi na przeszkodzie aby to zmienić 
Jest ku temu doskonała okazja 
Zbliża się bowiem okres walnych 
zebrań sprawozdawczych człon­
ków PZW Niemal powszechne na­
czekania o niedoskonałości ustawy
o rybactwie śródlądowym regula­
minów dot amatorskiego połowu 
'yb uwagi do struktury organizacyj­
nej PZW, rozdziału finansów itd 
będą zapewne przedmiotem obrad 
członków związku Dla tych t  Pań 
stwa którzy me wezmą udziału w 
zebraniach a nieobojętne są prze­

Odpowiada mecenas Benedykt Banaszak
P ani P. z Głogowa w obszer­

nym liście przedstawia 
swoje kłopoty mieszka­

niowe wynikłe po rozwiązaniu 
małżeństwa przez rozwód. W 
lokalu spółdzielczym pozostał 
były mąż, natomiast zaintere­
sowana mieszka w hotelu pra­
cowniczym. Czytelniczka 
chciałaby dokonać zamiany 
mieszkania na dwa oddzielne, 
jednak byiy mąż nie wyraża na 
to zgody, zaś w spółdzielni mie­
szkaniowej oświadczono, że 
nie jest to możliwe.

To prawda, że bez zgody bytego 
męża, który jest w dodatku człon­
kiem spółdzielni, dokonanie za ­
miany lokalu na dwa inne nie jest 
możliwe. Jednak droga do zreali­
zowania zamiaru czytelniczki nie 
jest zamknięta.

Z listu wynika, że po rozwodzie nis 
przeprowadzono postępowania 
sądowego o podział majątku do­
robkowego, do którego należy 
przecież również prawo do m iesz­
kania spółdzielczego, a kwestia, 
że były mąż jest członkiem spół­
dzielni nie ma w tej płaszczyźnie 
żadnego znaczenia.

W tym właśnie postępowaniu 
m oże Pani wnosić zarówno o za ­
mianę mieszkania na dwa od­

dzielne, co nie będzie użależnio- 
ne od zgody drugiej strony, lecz w 
dużym stopniu od faktycznych 
możliwości spółdzielni, te zaś są  
mocno ograniczone. Bardziej re­
alne wydaje się  żądanie przyzna­
nia prawa do mieszkania wyłącz­
nie Pani, tym bardziej, ź e  były 
mąż najczęściej przebywa za gra­
nicą, natomiast nieletni syn pozo­
staje z Panią.

Powyższe reguły wynikają 
wprost z wytycznych Sądu Najwy­
ższego, odnoszących się do po­
działu majątku dorobkowego, w 
skład którego wchodzi m. in. spół­
dzielcze prawo do lokalu m iesz­
kalnego

ani Ch. z Głogowa zatru­
dniona była w macierzy­
stym zakładzie na podsta­

wie “normalnej” umowy o pra­
cę. Po wygaśnięciu tej umowy 
Czytelniczka pracowała na 
podstawie umowy-zlecenia I w 
tym czasie zachorowała. W za­
kładzie twierdzą, że nie ma pod­
staw do wypłaty zasiłku choro­
bowego, natomiast pogląd 
zainteresowanej jest odmien­
ny. Trzeba mieć świadomość, 
że stosunek pracy powstały w 
wyniku zawarcia umowy o pra­
cę podlega innym przepisom

prawa od tych, które odnoszą 
się do zlecenia.

Jak wiadomo, problematykę 
umów o pracę kompleksowo re­
gulują przepisy kodeksu pracu, a 
art. 92 stanowi, że  na czas nie­
obecności w pracy z powodu cho­
roby pracownikowi przysługuje 
zasiłek określony w odrębnych 
przepisach.

Te “odrębne przepisu” to ustawa 
z 17 grudnia 1974 r. o św iadcze­
niach pieniężnych z ubezpiecze­
nia społecznego w razie choroby 
i macierzyństwa (z późniejszymi 
zmianami). Lektura przepisów po­
wyższej ustawy prowadzi do jed­
noznacznego wniosku, iż odnosi 
się  ona do pracowników zatru­
dnionych na podstawie umowy o 
pracę.

Z kolei problematyka zleceń ure­
gulowana jest w przepisach kode­
ksu cywilnego (art. 734 i nastę­
pne), do których to cytowana 
ustawa z 1974 roku nie ma zasto­
sowania.

Dlatego więc pogląd czytelniczki 
nie może być uznany za słuszny. 
Przy tej okazji warto wszakże 
przytoczyć przepis art. 6 ustawy o 
świadczeniach pieniężnych..., 
który przyznaje prawo do zasiłku 
chorobowego osobie, która za­
chorowała wprawdzie po ustaniu 
zatrudnienia, jednak nie później 
niż w ciągu 1 miesiąca, a choroba 
trwa bez przerwy co najmniej 30 
dni. Jednak i w takiej sytuacji za­
siłek będzie wykluczony, jeżeli po 
rozwiązaniu stosunku pracy pra­
cownik podjął inną działalność za ­
robkową.

Koza na bani
W ruchu granicznym miedzy Polską a 

byłym ZSRR rozwijają sią ciągła nowe 
dziedziny przemytu — w tej kwestii po­
mysłowość ludzi radzieckich nie ma 
granic. Tylko przypadkowi motna za­
wdzięczać odkrycie przez słułby granit 
czne nowej przemytniczej specjalnoici, 
nielegalnego przewozu kóz.

Za te zwierzęta w Polsce osiąga się 
ceny kilkuset tysięcy złotych. Ryzyko 
jest opłacalne, toteż do niedawna kozy 
spijano alkoholem i przewożono w 
przedziałach kolejowych, ukryte na pół­
kach między innymi bagażami. Jedno 
ze zwierząt wytrzeźwiało przedwcześ­
nie podczas kontroli celnej w Terespolu 
i rozpaczliwym beczeniem zwróclo 
uwagę polskich funkcjonariuszy. Kozi 
Szlak został przerwany.

Polskie służby graniczne odnotowują 
także inne pqmysły. Jednym z nich jest 
przemyt metali kolorowych — w tym 
zwłaszcza miedzi i niklu. W listopadzie 
tego roku na drogowym przejściu grani­
cznym w Terespolu zakwestionowano 
w autobusie turystycznym ładunek mie­
dzi w sztabkach o wartości prawie 160 
min złotych. Nikt z turystów radzieckich 
nie przyznał się do tego towaru. Podo­
bne trofea są znajdowane także w spe­
cjalnie przystosowanych samochodach 
osobowych, dysponujących skrytkami i 
przede wszystkim wzmocnionym pro­
porcjonalnie do ładunku zawieszeniem.

Jest to niewątpliwie przejaw działal­
ności Osławionych, radzieckich mafii. 
Nikt z funkcjonariuszy po obu stronach 
granicy nie ma dowodów na ich istnie­
nie. Na przejściu granicznym w Brze­
ściu anonimowy celnik radziecki twier­
dzi, że Ich służby nie przyjmują łapó­
wek. Jednak w okolicy wiadomo, że 
ominięcie wielodniowej kolejki do od­
prawy granicznej kosztuje do 3 tys, rub­
li. Wspomniany urzędnik nie krył, że 
niedawno pasażerowie gruzińskiego 
autobusu turystycznego, proponowali 
celnikom 45 tys. rubli za łagodną odpra­
wę. W pobliżu przejścia granicznego 
stoi specjalny, terenowy model volks- 
wagena golfa. Jak twierdzą radzieccy 
pogranicznicy—jeździ nim szef zmiany 
tamtejszych celników.

WROGOŚĆ ZA ODRĄ
Piotr Żbikowski w łamach “Gazety 

Wyborczej” (nr 275) analizuje sto­
sunki polsko-niemieckie w kontek­
ście wielu przypadków agresji mło­
dych Niemców wobec Polaków 
“Żaden Polak nie wjedzie do Nie­
miec — powiedział w marcu zmarły 
niedawno przywódca niemieckich 
neonazistów Martin Kuehnen 

Ósmego kwietnia, kiedy przestały 
obowiązywać nas wizy do krajów 
europejskich, ria przejściu granicz­
nym we Frankfurcie nad Odrą ojco­
wie miasta witali pierwszych Pola­
ków bez wiz bukietami kwiatów A 
na rynku — grupa młodych faszy­
stów zaatakowała przybyszy okrzy­
kami1 “Polnische Schweine”, “Sieg 
łieil”, ‘‘Polen raus”, “Polen won" 

Przed północą poleciały szyby we 
wracającym z Holandii autobusie 
gorzowskiej orkiestry “Odeon” Szk­
ło poraniło dwóch muzyków 

Tuż po północy Niemcy przewró­
cili do góry kołami dwa polskie sa­
mochody osobowe. Dopiero o świ­
cie opieszała policja rozpędziła 
awanturników próbujących zablo­
kować przejście graniczne 

Następne dni były względnie spo­
kojne Nadburmistrz Frankfurtu 
przeprosi* burmistrza sąsiednich 
Słubic'

Takie były początki Ale w istocie 
rzeczy nadal jest me spokojnie 
Neofaszyści, chuliganie? — oto py 
tama pod adresem socjologów

I UNIWERSYTET 
NAD ODRĄ

Dlaczego Uniwersytet fcuropejsk' 
we F rankfurcie nad Odrą ma stanąć 
tylko po stronie niemieckiej’  Dla 
czego odstąpiono od budowy aka 
demików w Słubicach?” -  zastana 
wia się "Gazeta Wyborcza' (nr 276)

i następnie p i s z e . N i e  będzie to 
uniwersytet polsko-niemiecki, lecz 
europejski. Frankfurt stanie się mo­
stem między Europą Zachodnią i 
Wschodnią — mówił Bemd Aisch- 
mann, rzecznik prasowy kancelarii 
krajowej Brandenburgii na polsko- 
niemieckim seminarium w Poczda­
mie Aischmann jest przekonany, 
że ostatecznie zostanie utworzona 
filia uniwersytetu w Gorzowie, a kil­
ka instytutów w Słubicach. W przy­
szłości powstanie kwartet uniwersy­
tetów: Frankfurt. Szczecin, Poznań, 
Wrocław."

Oby to byt zgrany kwartet!

PRZYPOMNIENIE 
OLCZAKA

W najświeższym 2-3 numerze lu­
belskiego kwartalnika "Akcent”, po­
święconym komizmowi, humorowi ł 
grotesce w kulturze Europy, m.in 
fragment powieści zmarłego nie­
dawno Janusza Olczaka pisarza 
serdecznie związanego swym zy 
ciem i twórczością z naszym regio­
nem wydanej pt "Uniwersytety ■ 
wampiry Chorążego Liszaja" Jesl 
też omówienie tego utworu, który 
przez wiele lat ze względów cenzu 
ralnych me mógł być wydany

Twórczość Olczaka, juz zamkmę 
ta, zasługuje na całościowe kryty­
cznoliterackie omówienie a w 
Skwierzynie na małym domku 
przylegającym do hotelu, gdzie pi­

sarz mieszkał przez wiele lat, po­
winna znaleźć się pamiątkowa tab­
lica.

Co polecamy uwadze władzom 
miasteczka.
ZIELONA GÓRA 
W  „PEGAZIE”

Przy końcu października telewi­
zyjny "Pegaz" przekazał relację z IV 
Biennale Sztuki Nowej w Zielonej 
Górze. Były wypowiedzi organizato­
rów i artystów, pokazano fragmenty 
ekspozycji w BWA Mówiono o kry­
zysie w sztuce i poszukiwaniu no­
wych wymiarów sztuki Najbardziej 
przekonywająco zabrzmiał głos Je­
rzego Kaliny. — Potrzebne są  wy­
stawy tematyczne Niestety, nic nie 
dowiedzieliśmy się o skali społecz­
nego zainteresowania imprezą.

GADANIE PRZEZ SEN
W stałym, tak zatytułowanym felie­

tonie publikowanym na łamach 
"Potopu" (nr 15-16) Zbigniew Miko- 
łejko pisze bełkotliwie o wszystkim i
o niczym, ale również — o niedaw­
nej kampanii wyborcze) i o sobie: 
“Ot, duszyczka z materii brudnej uć- 
kana, niezbożna, co się senatorowi 
Walerianowi Piotrowskiemu pod­
stępem wymknęła spod kropidła, a 
Stronnictwu Narodowemu od ob­
rzezania

“Potop” jest pismem literackim, re­
dagowanym przeż profesora Uni­
wersytetu Warszawskiego. Widocz­

nie nie czyta on Miszmasz— winie- 
tawszystkich tekstów1, publikowa­
nych w swoim piśmie.

BIZNES NA BIEŻNI
O sponsorowaniu sportu żużlowe­

go w Polsce pisze tygodnik' 
“Wprost” (nr 48) podając m.in. przy-' 
kład ZielonejGóry-r "Zbigniew Mo;a- 
wski twierdzi, że uzyskana przez; 
niego w ciągu roku reputacja boga- j 
tego sponsora pomogła mu w prze-! 
prowadzeniu wielu transakcji. j

— Miałem jednak kłopoty natury 
prawnej — dodaje. Kiedy początko* j 
wo chciałem kupić sam klub, okaza-; 
ło się to niemożliwe: kluby sportowe ■ 
działają w tej chwili w oparciu o 
przepisy o stowarzyszeniach i nie 
można ich po prostu nabyć. Nie 
miałem gwarancji, iż po wydatko-! 
waniu przeze mnie sporych sum na 
rozkręcenie żużlowego intereęu,1 
walne zebranie członków klubu nie 
odprawi mnie z kwitkiem, dziękując 
za współpracę. By zostać faktycz­
nym właścicielem klubu, musiałem 
kupić także stadion — kosztował 
dwa miliardy osiemset milionów zło­
tych.

W tej chwili rezygnacja klubu za 
współpracy ze Zbigniewem Mora­
wskim może spowodować za­
mknięcie stadionu, a w Zielonej Gó­
rze nie można przeprowadzić za­
wodów żużlowych na innym obie­
kcie.

— Żużel przynosi spore dochody
— kończy Morawski. — Sądzę, to  \ 
w przyszłym roku organizacja me- j 
czów i poważniejszych imprez 
zwróci poniesione nakłady." j

Wreszcie ktoś wykazuje opty- 
mizm, jest zadowolony... i

(Łuk).j

miany w związku, chcę zapropono 
wać przedstawienie swoich opinii, 
postulatów, wniosków odnośnie 
zmian i rozwiązań poszczególnych 
problemów, w formie pisemnej. Na­
desłane wypowiedzi prześlemy do 
wykorzystania Zarządom Okręgów 
PZW a niektóre z nich opublikujemy 
w “kąciku” lub wykorzystamy w inny 
sposób. W interesie nas wszystkich 
bądźmy aktywni!
Wędkarze, co to za jedni?

Niepoprawni optymiści, maniacy, 
"moczykije’1, w tym wypadku nic po­
dobnego— to zwierzaki kręgowe, a 
konkretnie ryby morskie z rzędu 
żabnicokształtnych, podrząd matro- 
nicowce, obejmujące kilkanaście 
rodzin z ponad 200 gatunków. Ce­
chą charakterystyczną tych ryb jest 
to, że mają na głowie narząd zwany 
wabikiem (coś■.*«rodzaju wędki), po­
wstały z przekształcenia promienia 
płetwy grzbietowej.Czasem wabik 
sięga aż do pyska lub wnętrza jamy 
gębowej i posiada narządy świecą- - 
ce U niektórych gatunków wystę­
pują na skórze guzełki kostne a

wielka jama gębowa, wysuwalna i 
rozwierająca się jest w stanie po­
chłonąć zdobycz przekraczającą 
rozmiarami napastnika. Długość ry­
by z reguły nie przekracza 60 cm a 
tylko samice mogą osiągnąć 120 
cm. To nie wszystko, np. cztery ro­
dziny matronicowców wyróżniają 
się silnym dymorfizmem i pasożyt- 
nictwem płciowym. Polega to na 
tym, że samce (karłowate — 1-16 
cm) po osiągnięciu dojrzałości wbi­
jają rogowy wyrostek, znajdujący 
się w jamie gębowej w skórę samicy 
i przywierają do niej. Stopniowo 
otwór gębowy wrasta się w skórę 
samicy i zaczyna od niej czerpać 
pokarm — narządy oprócz płciowe­
go ulegają daleko idącemu prze­
kształceniu (zanikają). Matronicow- 
ce stanowią grupę przystosowaną 
do życia dennego na głębokości od 
500 do 4 tys metrów
Można łowić 
na wodach granicznych

Minister spraw wewnętrznych wy- 
konejąc postanowienia ustawy z 
dnia 12 10 90 roku o ochronie gra­

nicy , państwowej, wydał 7 
października 1991 roku rozporzą­
dzenie w sprawie zasad korzysta­
nia z wód granicznych oraz upra­
wiania turystyki w strefie nadgrani­
cznej (Dz. U. nr 93 poz. 416). Prze­
pisy rozporządzenia m. in. stano­
wią, że “imprezy turystyczne i spor* 
towe organizowane na wodach gra­
nicznych oraz sporty wodne, rekre­
acje i amatorski połów ryb, uprawia­
ne na tych wodach przez osoby fi­
zyczne, mogą odbywać się tylko w' 
porze dziennej do linii granicy pań­
stwowej”

Oznacza to, że amatorski połów 
ryb na wodach granicznych mogą 
wykonywać grupy zorganizowane i 
indywidualni wędkarze, posiadają­
cy kartę wędkarską i uiszczoną op­
łatę za wędkowanie, u zarządza­
jącego (PZW, Urząd Morski). Jest 
tylko jeden warunek, który muszą 
spełnić organizatorzy imprez, a 
mianowicie: są  zobowiązani powia­
domić o imprezie właściwego ko- f

mendanta straży lub oddziału Stra- j
ży Granicznej. Ji
Najsłynniejszy podręcznik 
wędkarstwa

Książka Izaaka Woltona T h e  
complet Angler” (Wędkarz dosko­
nały) ukazała sie po raz pierwszy w 
Anglii w 1653 roku. Do 1987 wzno­
wiono ją, w różnych językach, 460 
razy, a sam Izaak Wolton doczekał 
się naukowej bibliografii swych 
dzieł, wydanej kilka lat temu w No­
wym Jorku. Wolton nie był jednak 
pierwszym, który pisał o wędkar­
stwie rekreacyjnym. Wyprzedziła 
go — co brzmi sensacyjnie — ko­
bieta Juliannę Bernes, która w 1496 
(!) roku napisała "Traktat o łowieniu 
ryb haczykiem” oraz Leonard Ma- j 
skoll (lub: Mascoll), autor “Książki o 
połowie ryb przy pomocy haczyków 
i linki” wydanej w t 1590 Żadne 
jednak z tych wędkarskich dzieł nie 
zyskało takiej światowej sławy jak 
podręcznik pana Woltooa.

(przedruk z dwutygodnika "Węd­
karz” nr 22 (41)) . ....
' ----------' Alex



■ c e n t r a l e  t e l e f o n i c z n e
-  t e l e f a x y
-  k s e r o k o p i a r k i
-  m e b l e  b i u r o w e
-  m a t e r i a ł y  e k s p l o a t a c y j n e
z  m o n t a ż e m , s e r w i s e m  i  g w a r a n c j ą

poleca:
"ELKO" S p ó łk a  z  o.o. LU BIN-Centrum  A 

V ul. W yszyńskiego  8 , n  p ię tro ,te l.4 2 -4 1 -9 1 .
N H H H H H B H O B a B n H B n B H H H n n n D B H n ia B B B B i

HURTOWNIA
Importowanych Narzędzi i Akcesoriów Motoryzacyjnych 

poszukuje
E N E R G I C Z N Y C H  A K W I Z Y T O R Ó W

na terenie całego kraju
zarobki, w zależności od inwencji własnej: 

10.000.000 -  20.000.000 zł 
mile widziany własny środek transportu

TOPEX 00-679 WARSZAWA 
ul. Wilcza 71/24, tel/fax 29 45 36

AK-1505

U W A G A ! ! !  
W Y P O Ż Y C Z A L N I E  K A S E T  V I D E O ! l !

Z  d n ie m  5  g ru d n ia  1 9 9 1  ro zp o czy n a  d z ia ła ln o ś ć

L U B U S K A  H U R T O W N IA  K A S E T  V ID E O
Zielona Góra, Al.Niepodległości 22, tel.58-39 

prowadząca licencjonowane kasety video z filmami dla wypożyczalni. 
Rabaty 5 szt.- 5%, 10 szt.- 10%, ITI - już od 1 szt.- 7%.

Hurtownia czynna od poniedziałku do piątku w godz. 9.00-17.00, 
soboty-nledzlele 9.00-13.00.

PROWADZIMY TANIE, EFEKTOWNE MEBLE-FfEGAŁY 
DO WYPOŻYCZALNI, BIUR, MIESZKAŃ.

P ro w a d z ą c  w y p o ży cza ln ię  p o w in ie n e ś  n a s  o d w ied zić .
2092-z  w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu  filia  w  B o le s ła w c u .

FIRM A  MK O T tE X ”
zatrudni ód zaróż akwizytora 

z prawem jazdy kat. B 
i znajomością branży pasmanteryjnej.

IMówa Sól, tel. 77099
3758 r C . ■ ” M  i  * W

Spółka
Z  0 . 0 .

FIRM A
ul. Kożuchowska 20 C 
65-950 Zielona Góra 
tel. 52-05 
tel/fax 229-72 
tlx 0433393

T R A N S P O R T  
H A N D E L  

U S Ł U G I
o f e r u j e :

1 .  S p e d y c j a  i  t r a n s p o r t  w  p r z e w o z a c h  
m i ę d z y n a r o d o w y c h

2 .  M a r m u r  g r e c k i  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  
i  p o s t a c i  ( m o ż l i w o ś ć  w y k o n a w s t w a )

3 .  P o k r y c i a  d a c h o w e  p r o d u k c j i  
f r a n c u s k i e j

-  p ł y t y  f a l i s t a  " O n d u l i n e "  2 0 0 0 x 9 0 0
-  d a c h ó w k i  b i t u m i c z n e  “ B a r d o l i n e "
-  d a c h ó w k i  c e r a m i c z n e  ( m o ż l i w o ś ć  

w y k o n a w s t w a )
-  o k ł a d z i n y  ś c i e n n e  w e w n ę t r z n e  

i z e w n ę t r z n e
4 .  K a w a  n i e  p a l o n a

Z A P R A S Z A M Y
c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  8 . 0 0  d o  1 5 . 0 0

ORYGINALNY
produkowany w  Japonii

P a n a s o n i c
w  p e łn ej g a m ie  

oferuje 3klep

« Z  E  I¥ I  T  H »

Zielona Góra 
al. Konstytucji 3 Maja 10 
(naprzeciw kina Wenus) 

tel. 32-83

P a n a s o n i c
to lirma warta Twoich pieniędzy
TECHNIKA DLA CIEBIE

PIW O BECZKOW E
• Czeski Premier 

• Tyskie 
oraz butelkowe: 

•Żywiec* Okocim* Lech 
•K siążęce Tyskie 

• Gronie Tyskie* Maks Tyski 
'•P rem ier*  Złoty Bażant 

• Głubczyce •owocowe 
napoje z  firmy TYMBARK. Niskie 
ceny, korzystne terminy płatności, 

dostawy na telefon 33-31-78

HURTOWNIA "DĄB"
Głogów, ul. Elektryczna 3 

(plac Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej) 

ZAPRASZAMY 
w godz. 7.30-15.00, 
w soboty 8.00-13.00

3756- c

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
H A N D L O W E  " H U R T "  
Nowa Sól, ul. Muzealna 3, tel. 22*77

j O ł O D P O i

Serdecznie zapraszamy do hurtowni P.H. "HURT"
w Nowej Soli przy ul. Wojska Polskiego 12, tel. 43-47

ś w i ą t e c z n a  o b n i ż k a  c e n  o b e j m u j e  w i ę k s z o ś ć  
z  6 0 0  a r t y k u ł ó w  m i e d z y  I n n y m i :

□  p r o s z e k  " L A Ń Z A "  j u i  o d  1 4 . 4 0 0  z l
□  p r o s z e k  " P O L L E N A  2 0 0 0 "  9 . 9 5 0  z t
□  p r o s z e k  " P O L L E N A  9 0 "  7 . 0 0 0  z t
□  p ł y n  cEo n a c z y ń  " L U D W I K 1- 5 . 4 0 0  z t

o r a z  w i e l e  I n n y c S i
Z a p e w n ia m y  b e z p ł a t n y  t r a n s p o r t  I w y d ł u ż o n e  t e r m i n y  
p ł a t n o ś c i  u z a l e ż n i o n e  o d  w i e l k o ś c i  z a m ó w i e n i a .

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
AK-2025-Z 'NOWA' ............ „ ..

i l

S k l e p  " K W A R C "
ul.Wojska Polskiego 19 
(k.Giogosi) w Głogowie 

tel. 33-30-79 
zapraszamy w godz. 9.00-17.00 

w soboty 9.00-14.00

CO MIESIĄC DO WYGRANIA FIAT

MM a» t-> BKłKa I
m i m w d , — -------------- u f t i s u '

Klientów stałych I nowych 
do udziału w świątecznych zakupach

Atrakcyjnymi nagrodami będą premiowane zakupy

I  Na|modnie|sza odzież zachodnia, obuwia 
i biżuteria zakupione w sklepie

m m m m  m u i o w i
l i  w Złołonej Górze przy ui. Kupieckiej 33

1 szansa na świąteczną premięi
2110-Z

N o w a  S ó l  
u l .  G ł o g o w s k a  7 5  R Y ł l W C t t
t e l . / f a x  4 0 - 8 7

SUPER ATRAKCJA
* ZABAW KI -  s p r z e d a ż  d e t a l i c z n a
* M EBLE p o k o j o w e ,  k u c h e n n e  i in n ? 5
* SPR ZĘT D O M O W Y
* O D Z IE Ż  I BIELIZN A
* SPR ZĘT D O  Ć W IC Z E Ń  r e h a b i l i t a c y jn y c h  
i k u l tu r y s ty c z n y c h  III

R E W E L A C Y J N I E  N I S K I E  C E N Y  

H U R T  I D E T A L

Z A T R U D N IM Y :
- G ł .  K s i ę g o w e g o  z  m i n .  5 - I e tn im  s t a ż e m
- p o s i a d a c z y  p o j a z d ó w  s a m o c h o d o w y c h  
n a  s t a n o w i s k a  p r a c o w n i k ó w  d z i a ł u  
h a n d l o w e g o  l u b  a k w i z y t o r ó w
-  m a g a z y n i e r a  z  p r a k t y k ą

B O M B K I
C H O I N K O W E
w  c e n ie  p ro d u c e n ta

- m ożliwość p rzesu n ięc ia  
term inu  p ła tn o śc i

- przy zam ów ieniu o  w artości 
powyżej 3  m ln.zł - dostawa 
do  klienta.

A

EXIm Chrostnik, tel. w Lubinie 
44-80-25 i 44-80-45 po południu.

2970-1

S P R Z E D A Z
W A G

* SKLEPOWYCH
- uchylnych
- elektronicznych

* LABORATORYJNYCH 
(m.in. elektronicznych)

* PRZESUWNIKOWYCH
* LISTOWYCH Mrtoych. 
ul.Chmielna 15,Zielona Góra 

2026-z godz. 10 - 18.

H u r t o w n i a
P P ł ł U  " T A M E X "

'*1

w Sulechowie
ul. Świerczewskiego 5 2  
tel. 23-36 , 23-01  
telex 0 4 3 2 1 0 3

pol eca
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE,
WINO, PIWO
o r a z
ODZIEŻ UŻYWANĄ 1

S T O L A R N I A
świadczy usługi w zakresie:

- boazerie
- parkiety
- listwy i ramy
- drobne roboty stolarskie z materiałów 
własnych i powierzonych z montażem
u klienta.
Ceny umowne.PHOIMB Zielona Góra, 

ul.Lisia 17, tel.726-57

Warsztat Naprawy 
Samochodów

świadczy usługi w zakresie napraw 
samochodów osobowych I dostawczych:
- diagnostyka silników
- naprawa układów hamulcowych
- wymiana olejów
- smarowania
- inne naprawy drobne.

Ceny umowne.PHOiMB Zielona Góra, 
ul.Węglowa 8, tel.726-57, ak -1535

2103-Z

02-119 Warszawa ul. Pruszkowska 13 / \

N A J T A Ń S Z E
W  mj* fax‘ 659-76-76 tlx.814755 pvc J

1 w a r e x i m  C a n o n
74-300 Myślibórz ul Armii Polskiej 22 ^

tel 25-65, 31-92 N A JN IZ S Z E  K O S Z 1 Y  E K S P L O A T A C JI

ZAPEWNIAMY NAJTAŃSZE MATEM
REGENEROWANE KOPIARKI
NP-150 ................ 11,590,000.-
NP-155 ................ 1 6 ,9 8 0 ,0 0 0 ,
NP-270 ................ 1 7 ,9 0 0 ,0 0 0 ,
NP-500 ................ 1 9 ,9 0 0 ,0 0 0 ,

|  NP-3025 ............. 2 6 ,9 0 0 ,0 0 0 ,
NP-7550 .............. 4 6 ,9 8 0 ,0 0 0 ,

AŁY EKSPLOATACYJNE 1 CZĘŚCI ZAMIEŃ 
MINOLTA, NASHUA

Canon TONERY D

1 5 0 /1 5 5  .............  8 4 0 ,0 0 0 , /k a rt.
2 7 0 /5 0 0  .............  7 9 6 ,0 0 0 , /k a rt.
3 0 2 5 /3 5 2 5  - - - 7 4 8 ,0 0 0 , /k a r t . 
1 2 1 5 /1 5 2 0  - - - 8 4 9 ,0 0 0 , /k a rt.

NE DO FOTOKOPIAREK CANON, MITA

0 KOPIAREK 

Mita

1205/1255  ............  8 9 ,0 0 0 , /sz t.

AK-887 .


